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: • - -1 v Wanda Węgierska urodziła się w roku 1919 w Łodzi,dnia 31 

stycznia.Imię ojca: Jan,matki:Leokadia z Bielskich.

Mając lat 10 wstąpiła do Drużyny Harcerek a następnie w gimnazjum 

im .S k rzy p k ó w sk ie j w Ł o d z i  p ro w a d ziła  Drużynę Zuchową przy 2 ŁDH 

im.Narcyzy Żmichowskiej. Tuż przed wojną 1939 r. z o s t a ł a  drużynową.
Po wybuchu II wojny światowej,uczestniczyła w Pogotowiu 

Harcerek,pełniąc s łu żb ę  ofiarnie i wzorowo. W październiku 1939 r. 

Niemcy aresztują Jej ojca,który zginął na początku 194-0 roku 

w obozie koncentracyjnym Oranienburg. Nad urną z prochami ojca,

Wanda złożyła przysięgę walki z niemieckim okupantem. Przez kontakty 

konspiracyjnego harcerstwa i Szarych Szeregów wstępuje do ZWZ-AK.

Opanowuje doskonale język niemiecki i skierowana zostaje do 

Warszawy do dyspozycji Komendy Armii Krajowej. Od sierpnia 194-1 roku 

pełni służbę w wywiadzie.Otrzymuje niezwykle trudne zadanie uzyska- 

-nia informacji o niemieckim przemyśle zbrojeniowym szczególnie na 

terenie Westfalii w północno-zachodnich Miemczech.

Działalność wywiadowczą prowadziła z wielkim zaangażowaniem 

i odwagą.Nawiązywała kontakty z polskimi emigrantami i robotnikami 

przymusowymi zatrudnionymi w fabrykach zbrojeniowych na terenie 

Rzeszy a uzyskane przez Nią cenne m a t e r i a ł y ,miały dla AS. poważne 
znaczenie wojskowe i gospodarcze. Trzy razy udało się Jej odbyć 

podróż z generalnej guberni do Westfalii i zdobyć wyznaczone mater­

i a ł y  dla potrzeb AK. W czasie ostatniej,czwartej podróży/przed 

przejściem do innych zadań AK/,w kwietniu 1943 roku została aresz- 

-towana w Berlinie przez Gestapo. W czasie długiego śledztwa, 

przewożono Ją kilkakrotnie do więzień w B e r l i n i e ,Warszawie,Łodzi 

i ponownie do Berlina. Była torturowana na Pawiaku i w Aleji Szucha.

Nie wydała żadnego nazwiska ani pseudonimu. W Berlinie przebywała 

w więzieniu Moabit. Tam,w dniu Jej imienin-Wandy,23 czerwca 194-3 roku 

zawiadomiono Ją o zatwierdzeniu wyroku śmierci i że wyrok będzie 

wykonany pojutrze. Przeniesiono Wandę do berlińskiego więzienia 

Ploetzensee,gdzie została stracona przez ścięcie gilotyną o godzinie 

19-ej.

¥ zw iązku  z działalności?, ^onspiracyjną Wandy Węgierskiej, 

aresztowano jej ro d z in ę :m a tk ę , b r a t a , s i o s t r ę  i  bratową.

Obozy Oświęcimia i Barensbrick przeżyła jedynie Jej siostra- 

dr.Janina Węgierska-Paradecka. Pozostałych stracono.

W posiadaniu siostry Janiny znajdują się pamiątki po Wandzie , 

między innymi:TKsiążka Romain Rollanda"Dusze zaczarowane"-Anetka 

i Sylwia i mała chusteczka z wychaftowaną granicą Polski i sercem-
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-Warszawą. Na marginesach 'uratowanej przed rewizją k s iążki,Wanda 

wpisywała gwoje myśli i swój duchowy pamiętnik. Chusteczkę wręczyły 

Jej współwięźniarki w dniu Imienin-dwa dni przed straceniem.

Na jednej ze stron napisała:"Moja wielka miłość to Polska, 

to wolność,to tęsknota do kraju i najbliższych".

Zalety Jej ducha i umysłu ,poczucie godn o ś c i ,odwaga 

i opanowanie,spowodowały,źe była przez niemieckich oprawców nazy- 

-wana "człowiekiem z charakterem,fanatyczną,twardą i dumną Polką".

Wspomnienia o Wandzie Węgierskiej opisuje wiele czasopism 

i książek dokumentalnych i historycznych.

W 46 rocznicę Jej śmierci-w 1989 roku,na murze kościoła 

pod wezwaniem Dobrej.rfJłady-Matki Bożej w Zgierzu,odsłonięto tablicę 

pamięci Wandy Węgierskiej a drużyny harcerskie Chorągwi Łódzkiej 

ZHP obrały Ją za bohatera i patrona.

Symboliczny grób Wandy Węgierskiej znajduje się na cmentarzu 

Radogoszcz w Łodzi.

Opracował: Bolesław Zajączkowski 

czł.Komisji Historycznej 

Stow.Szarych Szeregów w Łodzi

Łódź,dn.5 maja 1993 r.
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Urodziła się 31 stycznia 1919r. w Łodzi, jako córka Jana i Leokadii

\ / z Bielskich

v/ V C
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Mając 10 lat wstąpiła do harcerstwa. Już jako uczennica Gimnazjum Żeńskiego
tA~rsWy, /V  2 . ^ ^ *

Adeli Skrzypkowskiej prowadziła drużynę zuchową przy 2 Łódzkiej Drużynie Harcerskiej 

im. Narcyzy Zmichowskiej/ Tuż przed wojną została drużynową. Po wybuchu wojny 

służyła w Pogotowiu Harcerek^-a następnie należała do Szarych Szeregów. W październiku

1939r. Niemcy uwięzili jako zakładnika jej ojca, a następnie wywieźli go do obozu
/

koncentracyjnego w Oranienburgu gdzie zginął na początku 1940r.. Na wiadomość

o śmierci ojca pojechała do Oranienburga, i wymogła wydanie jej zwłok. Nad urną
ą  f  'i - '<v»

z  prochami ojca poprzysięgła Niemcom zemstę. W maju 1940r. wstąpiła w Łodzi do ZWZ.
L  ■ fPrzyjęła pseudonim „Wanda”. Po - kilkumiesięcznej intensywnej nauce języka

niemieckiego została skierowana w sierpniu 1940r. do „Zagrody”. Otrzymała trudne
v __ — _ Ą

zadanie uzyskania informacji ô  niemieckim przemyśle zbrojeniowym na terenie Westfalii. 

Działalność wywiadowczą prowadziła z wielkim zaangażowaniem i odwagą. •Nawiązała 

kontakty z polskimi emigrantami i robotnikami przymusowymi w Westfalii. Trzy razy 

udało się jej odbyć podróż do Westfalii i zdobyć materiały ważne dla AK. W czasie 

ostatniej, czwartej podróży,/przed przejściem do innych zadań/ kwietniu 1943r. została 

aresztowana w Berlinie przez gestapo> Przeszła długie śledztwo . w czasie którego 

dwukrotnie przewożono ją  do Warszawy i przesłuchiwano oraz torturowano na Szucha.

Raz nawet wypuszczono ją  na ulicę z obstawą tajniaków gestapo. Nie wydała żadnego

• , nazwiska ani pseudonimu. Niemcy aresztowali także jej matkę, brata, bratową i siostrę. 

Obozy Oświęcimia i Ravensbruck przeżyła jedynie jej siostra Janina. Pozostałych 

stracono. W Berlinie przebywała w więzieniu Moabit. Swoja nieugiętą postawą zyskała

r \\
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Wanda WĘGIERSKA
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sobie szacunek nie tylko współwięźniarek, ale także Niemców. Została skazana na karę 

śmierci. Bardzo cierpiała z powodu uwięzienia najbliższych i osierocenia trójki 

małoletnich dzieci brata. 23 czerwca 1943r. (który był dniem jej imienin) została 

poinformowana o zatwierdzeniu wyroku śmierci. W  związku z-tym przeniesiona ją  do 

więzienia Płoetzensee, gdzie dwa dni później została stracona przez ścięcie gilotyną. Na 

pół godziny przed egzekucją pozwolono jej napisać po niemiecku ostatni list do matki. 

Pisała: „Maleńko M oja Jedyna Najdroższa. W tej chwili siedzą w długiej sukni więziennej. 

To moja śmiertelna koszula./..../Stało się wszystko czego chciałam. Te listy przyszły, takie 

kochane. Odsyłam ci je  z powrotem. Są pehie dla was pocałunków. Dziś o godzinie 19-ej 

umrę, ale to je st nieważne wobec tego, że nie jestem sama, ale z Jezusem./..../Jestem 

twarda i dumna -  dumą patriotów,dumą żołnierzy oddających życie dla ukochanej Polski. 

To przecież wszystko dla Ojczyzny. Nie płaczę, mam na ustach uśmiech. I  ty nie płacz 

kochanie. M ój duch pozostanie z tobą. Nie myśl, że cierpiałam dużo w życiu więziennym. 

Miałam nawet dużo miłych, radosnych chwil. ”

W 1989r., harcerze odsłonili na murze kościoła Matki Bożej Dobrej Rady 

w Zgierzu tablicę poświęconą pamięci Wandy Węgierskiej. Jej symboliczny grób znajduje 

się na cmentarzu Radogoszcz w Łodzi. Niektóre drużyny Chorągwi Łódzkiej ZHP obrały 

ją  swoją patronką. i

Z upoważnienia Komendanta Głównego Sił Zbrojnych w Kraju Komendant 

Okręgu Łódzkiego AK rozkazem nr 244 z dnia 10 listopada 1944r. odznaczył pośmiertnie 

Wandę Węgierską Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari. 

W 1994r. odznaczenie to zostało pozytywnie zweryfikowane przez Ministerstwo Obrony 

Rzeczypospolitej Polskiej.

Źródła:

DW UdsKiOR, Protokół MON nr 2/94 z postępowania w sprawie uznania odznaczeń 
nadanych przez władze wojskowe w czasie wojny z dnia 12.07.1994r.; Wniosek 
ZG Stowarzyszenia „Szarych Szeregów” o weryfikację odznaczenia Wandy 
Węgierskiej Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari wraz z 
dokumentami; Zaświadczenie weryfikacyjne GKW AK w Londynie nr 10437/84 z 
dnia 02.07.1984r.

Jackowski K. Twarda i dumna, Ład nr 33(102), 1983.
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Warszawie - tego nie wiem. Na początku marca 1943r. skazana przez RKG na 
śmierć. 11.06.1943r. wyrok śmierci zamieniono na parę lat obozu karnego. 
Odsiadywała go w Witten-Annen koło Dortmundu, gdzie pracowała w fabryce 
zbrojeniowej. Uwolniona przez aliantów studiowała sztuki piękne w Brukseli 
(znała język francuski), potem przeniosła się do Paryża. Wyszła za mąż za 
Polaka urodzonego we Francji o nazwisku Owczarek. Pracowała szyjąc dla 
Diora i pomagając w ten sposób mężowi ukończyć studia prawnicze. Potem 
była przewodniczką po Luwrze. Niestety urodziła ułomną fizycznie i 
psychicznie córkę. Może to skutek tego, że podobno w Witten-Annen 
pracowała przy azbeście. Zapamiętałam ją jako piękną dziewczynę. 
Odwiedziłam ją przed wielu laty, wraz z moim bratem, w Paryżu. Było jednak 
mało czasu na szersze wspomnienia.

Jeszcze na Moabicie w czerwcu 1943r. Olga dowiedziała się z listu 
siostry, że aresztowano jej matkę, panią Rymkiewicz. Wysłana do Oświęcimia, 
nie przeżyła wojny.

Jeszcze inną dzieweaynąy^wiązaną na pewno ze Związkiem j /
r

Jaszczurczym, była Monika Dymska z Torunia. Ścięta 25.06.1943r. na 
Ploetzensee. Poznałam ją na Moabicie.

Inną jeszcze kobietą, prawdopodobnie początkowo związaną ze 
Związkiem Jaszczurczym, a potem pracującą dla wywiadu ZWZ-AK 
(„Stragan”), była Wanda Węgierska. Pochodziła ze Zgierza koło Łodzi. Znała 
dobrze język niemiecki. Pracowała dla wywiadu w ciągłych podróżach między 
Warszawą a Rzeszą. Miała kontakty z Polakami zatrudnionymi w fabrykach 
zbrojeniowych. Przywoziła plany miast z naniesionymi obiektami 
przemysłowymi oraz plany samych obiektów. Odnosiło się to między innymi, 
jak wiem od niej samej, również do Hamburga. Ułatwiło to niewątpliwie 
później naloty alianckie na wskazane cele. Qd dłuższego" czasu obserwowana 
przez Gestapo, aresztowana została 23.04.1942r. w hotelu w Berlinie. 
Jednocześnie aresztowano jej agentów i wiele osób, z którymi spotykała się 
tylko prywatnie (np. jej fryzjera), a także jej brata Kazimierza z żoną 
Antoniną, siostrę Janinę. Wysłano ich do Oświęcimia. On nie przeżył, one tak. 
Doktor Janina Węgierska została pozytywnie uwieczniona w książce Seweryny 
Szmaglewskiej „Dymy nad Birkenau”. Wanda odbyła wędrówkę po 
więzieniach: Warszawa (piwnice Gestapo w Alei Szucha), Łódź, Berlin 
(Alexanderplatz i Moabit). Już podczas pobytu na Moabicie, konkretnie w 
maju 1943r., zabrano ją znowu do Gestapo na Alexanderplatz na konfrontacje 
z aresztowanymi w jej sprawie. Gdy byłam z nią na Moabicie w jednej celi 
opowiadała, że po aresztowaniu w Warszawie, prowadzano ją po kawiarniach, 
w których, jak orientowało się Gestapo, spotykają się ludzie podziemia. Gdy 
ktoś ukłonił się Wandzie, był zaraz obserwowany, aresztowany,
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przesłuchiwany. Aresztowanym Gestapo mówiło, że to ona ich zdradziła.
Również jej agentów zapewniało, że to ona doniosła o kontaktach z nimi 
(zdjęcie Wandy Węgierskiej w załączeniu).

Prawdopodobnie ze Związkiem Jaszczurczym była też początkowo 
związana Marta Rachel, pseudonim „Rona”, z Kępna w województwie 
poznańskim. Latem 1943r. była moją najbliższą sąsiadką na Moabicie (cela nr i  9) 
tT). Była skazana na śmierć. Przez okno więzienne nic o sobie nie mówiła, ani
o sprawie, z którą jest związana. Na spacerze więziennym wcisnęła mi w rękę 
swoją fotografię (załączam ją) oraz podała adres swojej matki (Kępno, ul.
Młynarska 24). Pisałam tam po wojnie, ale list pozostał bez odpowiedzi. Gdy 
wyjeżdżałam z Moabitu do Fordonu 20.09.1943r. była jeszcze w swojej celi. 
Niewątpliwie została ścięta.

Zetknęłam się też na Moabicie z Martą Zając z Katowic. Też czekała na 
wyrok śmierci, albo już na jego wykonanie. Ale nic więcej o niej nie wiem.

Już w Fordonie zetknęłam się z Margot Gostomską z Gdyni, wysiedloną V 
do Generalnej Guberni. Była żoną kapitana Żeglugi Wielkiej (tj. statków 
morskich), który podczas wojny walczył na morzu u boku aliantów. Po wojnie 
wrócił do Polski i pływał jako kapitan na statkach handlowych. Gdy odbywał 
ostatni rejs przed przejściem na emeryturę, zabrał z Anglii wszystkie 
oszczędności (dewizy, złoto), jakie zgromadził w czasie służby wojennej. W 
Gdyni Służba Bezpieczeństwa, która na to czekała, wszystko mu to 
skonfiskowała. Załamało go to psychicznie.

Wracając do Margot Gostomskiej, znała ona doskonale niemiecki, 
ponieważ urodziła się w Ełku, w Prusach Wschodnich, i tam rozpoczęła 
edukację, dopiero potem rodzice przenieśli się do Polski. Gdy wstąpiła do 
Związku Jaszczurczego zaangażowano ją w prace wywiadowcze, na terenie 
Rzeszy. Aresztowana została w Krakowie. W Gestapo chyba niewiele z niej 
„wydobyto”, a RKG też niewiele udowodnił z jej działalności, więc skazana 
została tylko na więzienie. Wyrok odsiadywała w Fordonie pracując w 
administracji więzienia. Zmarła dawno temu na raka pęcherza. Dwa dni przed 
śmiercią, gdy telefonowałam do niej mówiła, że już jej dni są policzone.
Mieszkała w Gdańsku-Oliwie, więc widywałyśmy się. Mieszka tam teraz jej 
syn z rodziną. 1

Na Moabicie zetknęłam się też z Heleną Maćkowiak i jej siostrą Stefanią 
Przybył. Mieszkały w Berlinie, były obywatelkami Rzeszy, ale wychowane 
patriotycznie przez rodziców i nienawidzące hitleryzmu, zaangażowały się w 
działalność Ż-A fc Śtetanla Pr^ybył zasłynęła z nieprawdopodobnej, 
brawurowej ucieczki z Moabitu, podobno jedynej w dziejach tego starego 
więzienia. Ale o tym nie będę się rozpisywać, ponieważ wtedy nie było mnie już 
na Moabicie (stało się to 15.10.1943r.). Szczegółowy opis tego wydarzenia
K  Po o lv\ Cs i/uv -O j 2' ^ ;  w ć lt  Li L Ó  PCn) r  <J d  £ cl tą i_
H (h i-f -i- <^4 &\ tfV»-kNJ £cvC-U ti. i. J I u l  U,iVVi-(
psi t\  Ca/ 8 i/*- ćt-i C\ ,i i> Uv tk Pj u 2~t*J A  ^  u; C CxcU • "2 £v» t ^ c \owvC
■C pO /icNCA «6vł lTvU\lvJcU j T H i-Cj JWtfvC£ ,
S i  i l  pysJ t-J t~ ł i/ t  Sb W* IX- A KlW-O ^ Cj e ^  i--vj ** iS- Y •
\  K.ćs. 2Ĉ t\.C, HŁ i  (/*, |5lAZ V \l C "V i C U I i> (r ł9 -1 • C • - < ^  H 3 « Hł.C -
i> iu u v iv v  tM fcrUj ,
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Węgierska Wanda ( 1919 - 1943 ), ps. „Wanda”, harcerka , od jesieni 1939 
członkini Organizacji Wojskowej Związek Jaszczurczy Okręg Łódź, od sierpnia 
1941 jako „Wanda” wywiadowczym Ekspozytury „Zachód” Oddziału II i 
wywiadu dalekosiężnego O II KG ZWZ - AK krypt. „Stragan”; aresztowana 
23 IV 1942 w Berlinie, ścięta w Plotzensee 25 VI 1943.

Wanda Węgierska urodziła się 31 I 1919 w Łodzi w rodzinie Jana i 
Leokadii z d. Bielskiej. Od najmłodszych lat należała do harcerstwa. W 1932 
podjęła naukę w Gimnazjum Żeńskim im. Adeli Skrzypkowskiej w Łodzi. 
Zorganizowała i prowadziła drużynę zuchową przy 2 Łódzkiej Drużynie 
Harcerskiej im. Narcyzy Żmichowskiej. Czynna intensywnie w Chorągwi 
Łódzkiej i Poznańskiej, uczestniczyła w wielu koloniach, obozach.. Z powodu 
choroby serca i nerek musiała przerwać naukę w kl. VII gimnazjum.

W czasie okupacji wraz z rodzicami mieszkała w Łodzi przy ul. Zgierskiej. 
Należała od wybuchu wojny do OW ZJ, powstałej w Łodzi z inicjatywy 
Tadeusza Starczewskiego ps. Infuf’, aktywnie włączając się do organizowania 
pomocy aresztowanym i przebywającym w więzieniach, pomagała przy 
organizowaniu ucieczek z obozów jenieckich. Brak informacji pozwalających 
ustalić datę zaprzysiężenia „Wandy” do konspiracji, ale potwierdzenie jej 
działalności znajdujemy w dokumentach Sądu Wojennego Rzeszy: „ W 
oddziale szpiegowskim Związku Jaszczurczego czynna była Polka Wanda 
Węgierska. Od października 1941 była agentką i kurierką”. Do pracy 
wywiadowczej w Oddziale II KG ZWZ-AK została oddelegowana z Okręgu 
Łódzkiego ZJ w sierpniu 1941 w ramach współpracy wywiadów obu 
organizacji; przydzielona do T. Starczewskiego oraz szefa wywiadu Okręgu 
Łódzkiego ZWZ Zygmunta Waltera -  Jankę. Mieszkanie przy ul. Zgierskiej 
było lokalem konspiracyjnym Oddziału II KO ZWZ-AK Łódź oraz podręcznym 
magazynem broni. Krótko ukrywał się tamże brytyjski lotnik John Ward. Z 
ramienia ZWZ-AK jej przełożonym był kierownik Referatu „Zachód” sieci 
wywiadu dalekosiężnego ZWZ-AK krypt. „Stragan” i zarazem oficer 
łącznikowy z wywiadem ZJ Mieczysław Rutkowski „Goszczyński”- 
„Mieczysław Bernatowicz”, a później Karol Trojanowski , ps. „Radwan”. 
Miejscem konspiracyjnych spotkań były kawiarnie i lokale Z J m. in. punkt 
wywiadu i Akcji Specjalnej Komendy Ziem Zachodnich przy ul. Złotej w 
Warszawie. Odprawiana była przez Mieczysława Dukalskiego ps. „Zapora”, 
szefa Oddziału Organizacyjnego i dcę Akcji Specjalnej IZZ ZJ oraz przez 
organizatora Ekspozytury „Zachód” Oddziału II ZJ. Utrzymywała m.in. także 
łączność między warszawskim i łódzkim ZJ, przez który kontaktowano się z 
pozostałymi terenami należącymi do Inspektoratu Ziem Zachodnich (Pomorze, 
Wielkopolska, Śląsk ). Działała na linii Warszawa - Łódź -  Nadrenia -  
Westfalia - Zagłębie Ruhry i na tym terenie budowała siatkę ( okręgi ) 
wywiadu. Oznaczała również na mapach obiekty przemysłu zbrojeniowego, 
wydobywczego, przeznaczone do ewentualnego bombardowania przez aliantów. 
Celem zdobycia informacji nawiązywała kontakty z polskimi emigrantami i
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robotnikami przymusowymi oraz więźniami obozów jenieckich. Współdziałali 
z Wandą m. in. : Witold Trąbski, Antoni Ingielewicz, Gertruda i Tadeusz 
Sobierajowie z Łodzi, Tomasz Koperski z Poznania, Olgierd Jurewicz, Edward 
Kamiński oraz Pruski. Wanda została aresztowana przez gestapo 23 IV 1942 w 
Berlinie w czasie kolejnej (czwartej) wyprawy, na schodach jednego z 
berlińskich hoteli. Znajdowała się wówczas w towarzystwie współpracującego 
z nią Niemca -  von Tresmara. Sama na marginesie książki czytanej w czasie 
pobytu we więzieniu tak komentuje aresztowanie: „ Śmiać mi się chce , gdy 
myślę o swoim aresztowaniu. Dwa auta, ośmiu mężczyzn — siedmiocentymetrowe 
kajdany. A potem rewizja osobista(...) Szukano czego , Między lokami, palcami u 
nóg, w ustach. W uszach, badano mnie wewnętrznie (...) nic nie znaleziono (...) 
Byłam pewna natychmiastowego rozstrzelania”. Osadzona w więzieniu 
Charlottenburg (Berlin), po paru miesiącach została przewieziona do 
Warszawy na al. Szucha, skąd wyprowadzano ją  na spacery do miasta, do 
kawiarni z obstawą gestapo, dla poznania ewewntualnie napotkanych jej 
współpracowników. Następnie przewieziona do więzienia policyjnego w 
Berlinie przy Alexanderplatz , skąd po przesłuchaniach została wysłana do 
więzienia Alt -  Moabit. O przesłuchaniach napisała: „ Powiedziano mi w 
gestapo, że jestem człowiekiem z charakterem. A potem, że dwa procent kobiet 
logicznie myśli i do tych mnie zaliczają (...), że też to potrafią pogodzić z opinią 
fanatycznej Polki, jaką cieszę się u nich (...), biciem nic z pani nie 
wydobędziemy. Dlatego też na Alexanderplatz na ogół dobrze mnie traktują. Ale 
przedtem! Bili. Tylko pierwsze uderzenie boli... ”. Sąd Wojenny Rzeszy 
(Reichskriegsgericht ) wyrokiem z 21 1 1943 skazał Wandę na karę śmierci. 
Została zgilotynowana razem z M. Dymską 25 VI 1943 w więzieniu Plotzensee 
ogodz. 18.30.

Ppor. Wanda Węgierska rozkazem Komendanta Okręgu Łódzkiego AK nr 
244 z dn. 10 XI 1944 została odznaczona pośmiertnie Krzyżem Srebrnym 
Orderu Virtuti Militari. Odznaczenie zostało zweryfikowane przez 
Ministerstwo Obrony Narodowej w 1994 ( protokół nr 2 z postępowania w 
sprawie uznania odznaczeń nadanych przez władze wojskowe w czasie wojny). 
Zaświadczenie weryfikacyjne Głównej Komisję Weryfikacyjnej w Londynie 
( nr 10437/ 84 ) potwierdza nadanie rónież S K Z z M i MW. Została 
odznaczona poza tym MW ( po raz 1,2 i 3) oraz KAK.

Ojciec Wandy, aresztowany 13 X 1939, zmarł w obozie koncentracyjnym 
Sachsenhausen w maju 1943. W Oświęcimu 12 VIII 1942 zamordowany został 
Kazimierz ( brat Wandy), jego żona Antonina ( matka trojga dzieci). Zginęła 
także matka więziona początkowo w Łodzi. Obóz koncentracyjny w 
Oświęcimiu i Ravensbruck przeżyła jedynie siostra Wandy, Janina Węgierska 
zam. Paradecka.
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WĘGIERSKA Wanda (1919-1943), harcerka, uczestniczka kampanii wrześniowej w Łodzi,

//
od jesieni 1939 członkini Organizacji Wojskowej Związek Jaszczurczy Okręg Łódź, następnie 

jako „Wanda” wywiadowczym Ekspozytury „Zachód” i wywiadu dalekosiężnego O II KG 

ZWZ-AK kpyptrr,Stragan”; aresztowana w kwietniu 1942 w Berlinie, ścięta wPlótzensee.

Wanda Węgierska urodziła się 31 I 1919 w Łodzi w rodzinie Jana i Leokadii z d.

Bielskiej. W 1932 podjęła naukę w Gimnazjum Żeńskim im. Adeli Skrzypkowskiej w Łodzi, 

angażując się tam czynnie w działalność harcerską w Chorągwi Łódzkiej, potem także 

Poznańskiej. Zorganizowała i prowadziła drużynę zuchową przy 2 Łódzkiej Drużynie 

i Harcerskiej im. Narcyzy Żmichowskiej, uczestniczyła_również w wielu koloniach i obozach.

Naukę w gimnazjum przerwała w VII klasie z powodu choroby serca i „nerek./

W kampanii wrześniowej 1939 uczestniczyła w ramach Pogotowia Harcerek w-Łodzir 

Od jesieni tr. należała do Organizacji Wojskowej Związek Jaszczurczy (ZJ), powstałej w

V Łodzi z inicjatywy T. Starczewskiego ps. „ Infuf\ Aktywnie włączyła się do organizowania
k i  ~~~

\ /  pomocy więźniom i pomagała przy organizowaniu ucieczek z obozów jenieckich. Po 

intensywnej nauce języka niemieckiego została w maju 1940 (według innych źródeł w 

sierpniu 1941) jako „Wanda” oddelegowana przez Związek Jaszczurczy do pracy 

wywiadowczej w Oddziale II KG ZWZ-AK w ramach współpracy wywiadów obu argamzaej-i;
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A przydzielona do-T: Starczewskiego oraz szefa wywiadu Okręgu Łódzkiego ZWZ Z. Waltera- 

Jankę. Mieszkanie „Wandy” przy ul. Zgierskiej stało się lokalem konspiracyjnym Oddziału II 

KO ZWZ-AK Łódź oraz podręcznym magazynem broni. Krótko ukrywała tam także 

brytyjskiego lotnika Johna Warda. Z ramienia ZWZ-AK jej przełożonym był kierownik 

Referatu „Zachód” •sieci wywiadu dalekosiężnego ZWZ-AK krypt. „Stragan” i zarazem oficer 

łącznikowy z wywiadem ZJ M. Rutkowski ps. „Goszczyński”, a później K. Trojanowski, ps. 

„Radwan”. Miejscem konspiracyjnych spotkań były kawiarnie i lokale ZJ m. in. punkt 

wywiadu i Akcji Specjalnej Komendy Ziem Zachodnich przy ul. Złotej w Warszawie. Do
7 | '

\ /  zadań „Wandy” należało także utrzymywanie łączności między warszawskim i łódzkim ZJ,
£

przez który kontaktowano się z pozostałymi terenami należącymi do Inspektoratu Ziem
*.......... , ' —-— •V v Zachodnich (obejmował Pomorze, Wielkopolskę i Śląsk). Działała na linii Warszawa-Łódź- 

Nadrenia-Westfalia-Zagłębie Ruhry i na tym terenie budowała siatkę wywiadu. Oznaczała 

-...również- na mapach obiekty przemysłu zbrojeniowego i wydobywczego, przeznaczone do

ewentualnego bombardowania przez aliantów. Celem zdobycia informacji nawiązywała 
, /  /U b ,: , .sK &U,M

kontakty z polskimi emigrantami i robotnikami przymusowymi oraz więźniami obozow

13



jenieckich. Oddelegowana z końcem 1941 do ośrodka Luckenwalden, na pd. od Berlina, 

współpracowała tam z grupą wywiadowczą A. Ingielewicza. Najwięeej informacji przekazała

Z..„centralnego archiwum wojsk lądowych w Berlinie. W marcu 1942 jej siatkę wywiadowczą
i

rozbiły niemieckie służby specjalne a Wanda została aresztowana przez gestapo 23 IV 1942yr 

Berliriie w czasie czwartej wyprawy wywiadowczej, na schodach jednego z berlińskich hoteli.
'  n n U h lt  2 3 . ,

Znajdowała się wówczaś w tbwarzystwie współpracującego z mą Niemca -  von Tresmara. 

Sama na marginesie książki czytanej w czasie pobytu we więzieniu tak komentuje 

aresztowanie: „Śmiać mi się chce, gdy myślę o swoim aresztowaniu. Dwa auta, ośmiu 

mężczyzn -  siedmiocentymetrowe kajdany. A potem rewizja osobista (...) Do naga. Szukano 

irzego1?- Międźy lokami, palcami u nóg, w ustach. W  uszach, badano mnie wewnęlrznie (..) nic 

nie znaleziono (...) Byłam pewna natychmiastowego rozstrzelania”. Osadzona w więzieniu 

Charlottenburg w Berlinie, po paru miesiącach została przewieziona do Warszawy na al. 

Szucha, skąd wyprowadzano ją  na spacery do miasta, do kawiarni z obstawą gestapo, które 

następnie aresztowało osoby, które ją  rozpoznały. Jej rodzina także została aresztowana. 

Ponownie przewieziona do Berlina do więzienia policyjnego przy Alexanderplatz, skąd po 

przesłuchaniach została wysłana do więzienia Moabit. O przesłuchaniach napisała: 

Powiedziano mi w gestapo, że „jestem człowiekiem z charakterem”. A~potem, gg „d\w  

procent kobiet logicznie myśli i do tych mnie zaliczają”. Nadzwyczajne, że też to potrafią 

pogodzić z opinią „fanatycznej Polki”, jaką cieszę się u nich (...f „Pani je st twarda - biciem 

nic z pani nie wydobędziemy”. Dlatego też na Alexanderplatz na ogół dobrze mnie traktują. 

Ale przedtem! Bili. Tylko pierwsze uderzenie boli, potem nic ju ż  się nie czuje (...). W 

Moabicie przewodziła grupie więźniarek, podtrzymując je na duchu i utrzymując dyscyplinę. 

Wanda Kamińska, także więźniarka Moabitu tak ją  wspomina: Z natury dow>cipna i wesoła, 

choć nie odznaczała się urodą ani piękną sylwetką, wzbudzała powszechną sympatię. 

Koleżeńska, żywa, bardzo inteligentna, rozważna. Wyrokiem Sądu Wojennego Rzeszy z 21 I

1943 Wanda została skazana na karę śmierci. Zginęła 25 VI 1943, zgilotynowana razem z inną 

y /  członkinią ZJ^M. D ym sk^^ a ę z ie niu Plótzensee' o godz.1-8.30. _

Ppor. Wanda Węgierska rozkazem Komendanta Okręgu Łódzkiego AK nr 244 z 10 XI

1944 została odznaczona pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari. 

Odznaczenie zostało zweryfikowane przez MON 12 VII 1994 z nr. zaświadczenia DK-301-2. 

Została także odznaczona trzykrotnie Medalem Wojska (1948), Sr. KZzM (1949) oraz

V

V/
..Medalem

A
Wojska o.raz KAK (1970).
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Symboliczny grób Wandy znajduje się na cmentarzu Radogoszcz w Łodzi. W 1989 na 

murze kościoła Matki Bożej dobrej Rady w Zgierzu została odsłonięta tablica poświęcona 

pamięci Wandy Węgierskiej. Niektóre drużyny Chorągwi Łódzkiej ZHP obrały ją  za swoją 

patronkę.

Ojciec Wandy (7-1940), aresztowany 13 X 1939 jako zakładnik, zmarł w obozie 

koncentracyjnym w Oranienburgu (po śmierci ojca Wanda pojechała do Oranienburga i 

wymogła wydanie jego zwłok). Matka Leokadia, brat Kazimierz i jego żona Antonina, 

aresztowani w związku ze sprawą Wandy, zginęli w Oświęcimiu. Siostra Janina zam. 

Paradecka, także aresztowana, więźniarka obozów koncentracyjnych w Oświęcimiu i 

Ravensbriick, po wojnie zamieszkała w Zgierzu.

AGKBZpNP., sygn. M- 6; AMS, relacje; APAK, T. 3031/WSK, T. 1350/WSK Kacprzyk- 

Tabeau; DW UdsKiOR, protokół MON nr 2/94 w sprawie uznania odznaczeń nadanych przez 

władze wojskowe w czasie wojny;

Chrzanowski B. , Związek Jaszczurczy i Narodowe Siły Zbrojne na Pomorzu: 1939-1945: 

nieznane karty konspiracji pomorskiej, Toruń 1997, passim; tenże, Ginęli za Polskę, Pamięć i 

Przeszłość, nr 3-4/2003; tenże, Działalność Związku Jaszczurczego -  Narodowych Sił 

Zbrojnych na Pomorzu Gdańskim..., w: Wałka Podziemna ..., 104, 251, 254, 268, 269 ; 

Ciechanowski K. , Kobiety pomorskie..., Pomerania 1975, nr 4; Harcerki 1939-1945...., s. 

292, 320, 321, 452, 468, 491; Jackowski K., Twarda i dumna, Ład 1983, nr 33 (102); Śląski, 

Polska ..., t. III, s. 141, t. 4, s. 334; Lisiewicz P.M., Bezimienni, Warszawa 1987, s. 37; 

Okręg Łódzki Armii Krajowej, pod red. Budziaka M., Łódź 1988, s. 60, 73; Pawłowski M., 

Harcerstwo Chorągwi Łódzkich ZHP w l. 1939-1945 , Łódź 1984, s. 24; Słownik Konsp. 

Pom..., cz. 2, s. 47; Słownik uczestniczek..., s. ...; Służba Polek..., cz. 2, s. 226, 228-229, 

256; Wanat L., Za m uram i..., s. 494; tenże, Apel więźniów Pawiaka, Warszawa 1969, s. 65- 

72; tenże, Historia ściętej harcerki, WTK 1967, nr 11; Wesołowski, Order VM... i PRL. Kaw. 

VM... - brak wzmianki.
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WANDA WIGIERSKA

Urodzona 1918 roku, zmarła 1943, zamieszkała w mieście 

Łodzi. Była czynna w Związku Harcerstwa Polskiego.

Od początku wojny pracowała w Związku Jaszczurczym, a 

nastepnie w Z.W.Z.-A.K. w Warszawie w wywiadzie na Niemcy zachodnie 

Westfalię i Nadrenię. Ponieważ mówiła biegle po niemiecku, .jeździła 

stale do Niemiec, gdzie miała kotakty z polakami zatrundnionymi w 

fabrykach zbrój eniowych. Przywozi Jra plany miast z zaznaczonymi objek- 

tami przemysłowemi, oraz plany samych objektćw. Śledzona przez czas 

dłuższy, aresztowana 23 - 4 - 42r. w hotelu w Berlinie, osadzona 

w wiezieniu Charlottenburg (Berlin). Po paru miesiącach przewie­

ziona do Warszawy na Aleje Szucha. Stad Gestapo wyprowadzało Ją na 

spacery i do kawiarni w celu wyłapania reszty czlonkow Z.W.Z. 

Prowizoryczne życie na wolności było dla biednej Wandy okropnat 

torturą. Dla niej śmierć nie była tak straszna, jak świadomość 

ze przez nia aresztowali rodziny i osoby które ją poznały na ulicy 

czy kawiarni.

Nastepnie przewieziona do więzienia Aiexanderplatz (Berling

gdzie po przesłuchaniach przez Gestapo została wysłana do wiezienia 

Alt Moabit (Berlin). Skazana przez sąd wojeeny Reichskriegsgerich 

na kare śmierci 21 '1-43r.

Dwudziestego czwartego czerwca 43r.za zgodą dyrektorki 

więzienia przeprowadzili nas (cela 18 Krystyna Wituska, Monika Dymska, 

i moja osoba) do ogólnej celi n°11, gdzie była Wanda Wegierska, Wanda 

/V Kamińska i Maria Kacprzyk Tabeau i wiele innych więźniarek,które 

dyskretnie usunęły się z naszego grona.

Pozostałyśmy do samego rana z Moniką Dymską i Wandą Wegierską które 

które następnego dnia szły na smiesc. Całat noc spędzi łysmy na roz­

mowie, śpiewach, i recytowaniu wierszy.

Rano rozstałyśmy się na zawsze.

Wyrok wykonano 25 czerwca 1943r. w wiezieniu Plotzensee

o godz. 18 30.
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WANDA WIGIERSKA

Urodzona 1918 roku, zmarła 1943, zamieszkała w mieście 

Łodzi. Była czynna w Związku Harcerstwa Polskiego.

Od początku wojny pracowała w Związku Jaszczurczym, a
C

nastepnie w Z.W.Z.-A.K. w Warszawie w wywiadzie na Niemcy zachodnie 

Westfalię i Nadrenię. Ponieważ mówiła biegle po niemiecku, jeździła 

stale do Niemiec, gdzie miała kotakty z polakami zatrundnionymi w 

fabrykach zbrójeniowych. Przywozi Jra plany miast z zaznaczonymi objek- 

tami przernysłowemi, oraz plany samych objektćw. Śledzona przez czas 

dłuższy, aresztowana 23 - 4 - 42r. w hotelu w Berlinie, osadzona 

w wiezieniu CharLottenburg (Berlin). Po paru miesiącach przewie­

ziona do Warszawy na Aleje Szucha. Stad Gestapo wyprowadzało Ją na 

spacery i do kawiarni w celu wyłapania reszty czlonkow Z.W.Z. 

Prowizoryczne życie na wolności było dla biednej Wandy okropna, 

torturą. Dla niej śmierć nie była tak straszna, jak świadomość 

że przez ni a aresztowaili rodziny i osoby które ją poznały na ulicy 

czy kawiarni.

Nastepnie przewieziona do więzienia Alexanderplatz (Berlin)z y

gdzie po przesłuchaniach przez Gestapo została wysłana do więzienia 

Alt Moabit (Berlin). Skazana przez sąd wojeeny Reichskriegsgeric.h 

na kare śmierci 21 -1-43r.

Dwudziestego czwartego czerwca 43r.za zgodą dyrektorki 

y, ^ więzienia przeprowadzili nas (cela 18 Krystyna Wituska, Monika Dymska,

i moja osoba) do ogólnej celi n°11, gdzie była Wanda Wegierska, Wanda 

/ /  Kamińska i Maria Kacprzyk Tabeau i wiele innych więźniarek,które 

dyskretnie usunęły się z naszego grona.

Pozostałyśmy do samego rana z Moniką Dymską i Wandą Wegierską które 

które następnego dnia szł"y na smiesrc. Całac noc spędziłysmy na roz­

mowie, śpiewach, i recytowaniu wierszy.

Rano rozstałyśmy się na zawsze.

Wyrok wykonano 25 czerwca 1943r. w wiezieniu Plótzensee

o godz. 18 30.
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A/a kolejnych stronach tekst ww. listu
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List Wandy Węgierskiej pisany do siostry Janiny 
w 1943 roku na godzinę przed śmiercią
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Na kolejnej stronie tekst ww. listów
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1 j

- II

DOKUMENT Z A S T Ę P C Z Y

Z upow ażnienia  Komendanta Głównego S i ł  Zbrojnych w K r a ju ,  

Komendant O kręgu  " Ł ó d ź " ,  A rm ii K r a jo w e j ,  rozkazem  N r  24-4- 

z dnia 1 0 .X I .  194-4- r .  n ad a ł :

WANDA W ĘG IER SK A

P5- . ".Wanda'.'.......... _____________ .n.v. •. .21-: ? . * . ? ♦ .  .w. Łpd^i

KR ZYŻ S R E B R N Y  ORDERU WOJENNEGO TLRTUTI M ILITA R I

pośm iertnie

b .ż a s t ę p c a  s z e fa  sztabu 

O kręgu Ł ódzk iego  A .K . 

mj r  .inż . Edw ard  Głowacki

IkL ^ L li^ Y
p łk .M ic h a ł  S tem pkow ski "G r z e g o r z

b.Kom endant O kręgu Łódzkiego

A rm ii K ra jow e j

>  \

Łódź , dnia 9.V.1975 r.

Sfr/łerdzCTJ »iX>d*łAĆ 
vfcnorącznerac podpiciu 

Insiroidor 
Scnradu Wojrwódzldego 

J S o W i D  w Ł^cfat
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10437/84
Londyn - 02.07.1984 r.

Z A Ś W I A D C Z E N I E  W E R Y F I K A C Y J N E

WIGIERSKA Irena - urodź. 31.01.1919 r. w todzi. 
Córka - Jana i Leokadii.

Ochotniczka A.K.
Pseudonim: “Wanda"
Przydzia7: Okręg A.K. Warszawa

0dby7?^7użbę wojskową w szeregach - ~ Z.W.Z. - A.K. 

Przebieg sjużby:

05.1940 - Zaprzysiężona w Kodzi.

05.1940 - 06.1943 - Przydzielona do Komórki Wywiadowczej "Zagroda".

Po przeszkoleniu - organizowana Skrzynki i 
i Komórki przerzutu na terenie Nadrenii 
i Westfalii.

Prowadzi7a wywiad na terenie Rzeszy.

Srebrny Krzyż Zas7*jgi z Meczami 
Odznaczenia: Medal Wojska

(Wyciąg z akt personalnych)

a .

Za Zgodność:

GŁOWNA KOMISJA WERYF..... .......

I U l \ot 26



00-270 Warszawa, ul. KrzvweKofo ?
lei. 31-18-03 w. 17 

PKO B.P. II! Oddział w W-wie 
ty  1531-114-143-132

Warszawa,dnia 13 grudnia 1993r
'1-8

O - U
iUrząd rj/s 

i Osó:- "

i 1/2. 1993 -12- J5
V  Z l L  . . . J

URZ£D DO SPRAW KOMBATANTÓW 
i OSÓB REPRESJONOWANYCH___

! DII ic n  i ,i B IU R O  W O J S K O W E—----  - _. _ i

ul.Krucza Nr 36 1993'12" 1 7

Dot.Weryfikacji orderu Wandy Węgierskiej
L dz . S ć f c f ____

Zarząd Główny Stowarzyszenia Szarych Szeregów przedsta­

wia dokumenty w. sprawie weryfikacji odznaczenia Krzyż Srebrny Orde­

ru Wojennego Virtuti Military,którym w okresie wojny udekorowana 

została pośmiertnie Wanda Węgierska,harcerka,żołnierz Szarych Sze­

regów i Armii Krajowej.

Aresztowana za swą patriotyczną działalność przez okupanta została 

stracona przez ścięcie w niemieckim więzieniu Ploetzensee.

nach harcerzy w okresie wojny,wniosek o weryfikację odznaczenia 

składamy w imieniu jedynej,pozostałej przy życiu z rodziny Węgier*- 

skich,siostry Janiny Paradeckiej-Węgierskiej,osoby dziś już w po­

deszłym wieku i ciężko chorej.

Świadomi naszego obowiązku pamięci o bohaterskich czy-

Serdecznie prosimy o pozytywne załatwienie naszej

prośby.

3 na 4 ark.

S ła n is isw  Bron iew ski
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r Warszawa, dn . 07 . i994r,

P R O T O K 0 Ł  NR £ / 9  4
z postępowania w sprawie uznania odznaczen nadanych przez władze 
wojskowe w czasie wojny.r
Przy rozpatrywaniu spraw aktualizacji odznaczeń woj skowych w 
oparciu o przedstawione dokumenty, opinie i wnioski środowisk 
kombatancki cii stwierdzono, że niżej wymienieni kombatanci 
zostali przez uprawnionycii dowodców w czasie działań wojennych 
odznaczeni:

K R Z Y Z E H  SRETBRHYH O RD ERU  Y I R T U T I  H I L I T A B I

JASIŃSKI Jerzy s. Jakuba ur . 9 .04 . 1925 r.
AK
91 -078 ŁCDZ ul .

2 . KALBARCZYK Marian s. Juliana ur . 6 . 09 . i 9 1 O r.
AK
0 1-10 4 WARSZAWA ul )

Z> 3. POGORZELSKI Jan s. Władysława ur. 3. 06. 1920 r. 
AK
01-159 WARSZAWA ul.

'Z  4 . WANIEK J an s . Franc i szka ur .14.01.1913 r.
AK
21-500 BIAŁA PODLASKA ul.

5. WISNIWSKI Jerzy s.Aleksandra ur . 1 8 . 09 . 1 908 r. 
AK
02-784 WARSZAWA ul,

HIHISTER OBRONY NARODOWEJ 
Piotr KOŁODZIEJCZYK

30



-  £  -

KRZYZEH SREBRHYH ORD EU VIRTUTI HILITARI
- pośmiertnie -

6 . GRABIŃSKI Józef ur . i 4 . 08 . i 903 r.

AK

odbiera; Pomian-Graiiński Maciej

Wojskowa Komenda Uzupełnień 

98-300 WIELUŃ

'K '29?-2 7. JACZYNSKI Gabriel s. Władysława ur. £3. li. 1923 r.

AK

odbiera; Jaczyńska-Zielska Alfreda 

ul .
10-159 OLSZTYN

j )X -3 0 0 -2 a. WITALIS-MARYNOWSKI Tadeusz s. Bolesława ur.7.04. 189 

AK

odbiera; STĘPIŃSKA Janina 

u l  •

00-3 77 WARSZAWA

D K -iO A -Z g. WĘGIERSKA Wanda c.Jana ur. 3 1.01. 19 19 r.

AK

odbiera; PARADECKA-WĘGIERSKA Janina 

ul .
95-100 ZGIERZ

, uK-3qi-z i O . JANCZEWSKI Jerzy s. Franciszka ur . i 2 . 03 . 1 929 r. 

AK

40-08 4 KATOWICE ul.

1^ -30^ -^ 1 2 . BĄCZYNSKI Stanisław s. Józef a ur. 3. 05. 19 18 r.

AK

42-200 CZĘSTOCHOWA

Dk -3o6 13. CHARZYNSiCI Mirosław a. Zygmunt a ur . 2 3 . 1 0 . i 9 27 r. 

AK

0  04-373 WARSZAWA ul.

KRZYZEH WALECZNYCH
- po raz drugi -

KRZYZEH WALECZNYCH
po raz pierwszy -
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JMITA
w  p łac e n iu  za w y n a ję te  p ry w a tn e  M-3. 
Ż ad en  b a n k  n ie  ud z ie li m u k re d y ­
tu , p o n iew aż  k red y to b io rc a  m u si m leć 
s ta łe  m ie jsc e  z a tru d n ie n ia  jak o  g w a ­
ra n c ję  sp ła c e n ia  za c ią g n ię te j pożycz­
ki. P rzy n a leżn o ść  d o  spó łdz ie ln i m ie ­
szk an io w e j n ie  rozw iąże  p ro b lem u  ze 
w zg lęd u  na  d łu g i o k re s  w yczek iw an ia , 
w k tó ry m  p raw d o p o d o b n ie  n a s tą p i 
po n o w n a p rze p ro w a d z k a  W ie lo k ro t­
ność ta k ic h  w ę d ró w e k  od Mi ja  s ię  n ie ­
w ą tp liw e  na  ry tm ie  życia ro d z in n e ­
go. s tw a rz a  p o w ażn e  p ro b lem y  w y c h o ­
w aw cze i by tow e.

Ś ro d o w isk o  a k to rs k ie  s ta n o w i za le d ­
w ie  około  O.OOS*'o ogółu o b y w ate li 
::av'.ejio k ra ju . S ta d , b>ć m oże, u w a ­
żani są za z jaw isk o  n iezw y k łe , p ia -  
w ie  n ie m a te r ia ln a  Z ap o m in a  s ię  w ięc
o czlow iec zeń tv. ;e  n k to ra . n ie  b ierze  
poci u w a g ę  io g i lu d zk ich  p ra w  do 
p o g a d a n ia  rod/im *, p ra w  do za>po- 
1 'o u n ia  sk ro m n y ch  n a w e t p o trzeb  m a ­
te r ia ln y c h  i d u ch o w y ch , n iek o n iecz ­
n ie zw ia • a :v c h  /. w y k o n y w a n y m  r.a- 
w odeni. P og ląd , i i  a r ty s ta  ni* p o M-J- 

ien  m ieć  u s ta b iliz o w a n e g o  życ ia  je s t 
■.'••zestarzały. w y n ik a  z b a rd z o  ju ż  zde- 

;;:ualizuw ;.uvc:h  ra c j i  m o ra ln y ch , spo-
• ' . r -.ych. rk o n o rr .iczn v ch  głodzonych 
przv - d / te w ie tn a ^ lo w ie c z n ą  a ry s to k ra ­
c i  i m ie .: •czań.stwo B ra k  s ta b iliz a c ji  
życiow ej a k to ra  n ie  p rzyczyn i sio 
v. cale  do „ w y d a jn ie jsz e j” tw ó rczo ­
ści. lecz  w y w o ła  u czu c ie  s tra c h u , n :a -  
p>*’.vnoś cl i zag ro ż e n ia , o b aw ę o los 
ro d z in ” , za k tó ra  ja k o  o b y w a te l o d ­
po w iad a  na rów ::i w szy stk im i 

. ‘ •l p raw e m  i w ła sn y m  ■mmicmcm.

n- it<- m n f^-p ra^ -jed liw y . u w a ż a ią c  
a!;1o : \w  vo ni;-w inne o w ieczk i s z a n ta -

• a n e  '• liczy.vd ap e t: ł am i k ie ro w n i-  
‘.w a rtv s tv c z n v c h  K pójrzm v w ięc na 

ten*:- oczam i dvrc*’; to ra . k tó r -  obi j-  
m ui:.c  w e w ła d a n ie  b u d y n k i i scenę , 
s n o t-k n  zespół lud zi jnż a rty s ty c z n ie  
u k sz ta łto w an y c h , p o s ia d a jąc y c h  k r a ń ­
cow o ró żn e  p og ląd  v n a  sz tu k ę  n iż 
r.ow o m ia n o w a n "  sz ef  N as tęp u ję  roz­
b ieżność in te r .'S o ’«- i p i e r w z e  skrv-*- 

-.nie s 'p a d .  n ^ re k lo j-  ch ce  d o k o - 
n re  w v m io n ” c ręśo i zespołu , a zes- 
:> -ł daż.v do  :'m i;m v d ^T ^k ln ra . Pv<;;u-
- ia o k s z ta lc ir  a rtv s tv c z n v m  to  1! '*»« 

!;.n*<wi pn?tek*t do  o b u s tro n n e g o  «t:i- 
vziania zp rzu tó w  n iem ożności, n ieu d o l­
ności. b r a k u  k o m n o ten c ji. Z w o ln a  a r ­
g u m en ta c ja  p r r b i e r a  c o ra r b a rd z ie j

•na p rz e ­
g ra n ą  ji*.,;t z a z w i  i jy re k lo - . k tó re

DOKOŃCZENI* ZE STB. I

nlexlie»anjrch rewizji, Wanda Węgierska prowadził* ducho­
wy pamiętnik. Napisała w nim m.in.: •

— M oja w ie lk a  miłość to P o lsk a, to wolność, to tęsknota
do k ra ju  i n a jb liższy ch , to  sw oboda. G łód sz arp ie  w n ę trz ­
ności, a le  to  n iew ażn e  — w oln i też n ie  są syci. W ażne jest, 
by  znów  za ło p o ta ły  po lsk ie  sz ta n d a ry , by now e, ty m  razern  
silne , dobrze w yposażona  w ojsko  polsk ie  s ta n ę ło  n a  s traży  
d aw n y ch  g ran ic  Polsk i. Boże... k iedy?

W ir.nym  m ie jsc u  m yśli o sw oich o s ta tn ic h  ch w ilach :
— M oim i o s ta tn im i s ło w am i p rzed  śm ie rc ią  b id z ie  o k rzy k : 

„P o w stań  Polsko! S k ru sz  k a jd a n y !” z m o je j u lu b io n e j W ar­
szaw ian k i. Ś p iew am  ją często. I inne  p iosenk i także . W ol­
no  m i już  te ra z  w szy stk o  śp iew ać , w szystko  m ów ić. Ju ż  
m i a rsz to w a iiie  n ie  grozi. N iem al p rzy jem n e  uczucie.

p rzv 7.icm :ty  c h a ra k te r  i s tro n a  
cło-.
y s tv c /n v e h

iym  p rzyw ódcą  n asze j g ru p y . 
T rzy m ała  n a s  w  k a rb a c h , n a rz u c a ła  dyscy p lin ę . Było to 
zrozum ia łe  — m ia ła  n a jd łu ższy  s taż  życiow y i w ięz ien n y  a 
tak ż e  n a jp o w a żn ie jsz ą  sp raw ę . Czuła s ie  za n as  odp » w ie- 
d : ia ln a , tak ż e  za nasze sam opoczucie . M jże  tru d n o  w  to  u -  
w ierzyć, a le  w  ty m  n a jb a rd z ie j p o n u ry m .z  p o n u ry ch  m ie jsc  
d ‘p isyw ał n am  hu m o r. Był m oże trochę  w ym uszc-ny, a le  
też  ozdrow ieńczy . Ż y łyśm y d o tąd  k ró tk o  (ja n ie sk o ń czy łam  
n a w e t .0  la t)  i u m ia ły śm y  się cieszyć b ieżącą  ch w ilą , tym  
b a rd z ie j, że k ażd a  n a s tę p n a  była n iep ew n a. N isz a  cela  n a ­
p raw d ę  w ib ro w a ła  od śm iechu  i w esołości. U rząd za ły śm y  is t­
ne rew ie  m ód. n a  k tó re  sprow adzałyś.T .7  \  dom ów  co w y - 
rryś*n :e ;sze  s tro je  (w M oabicie, Jako w ięz ien iu  ś ledczym , 
c h o d :iło  s ię  w  u b ra n ia c h  cyw ilnych). Po k o lac ji często o d ­
byw ały  s ię  ta ń c e  p rzy  w tó rze  śp iew ów , p rz y tu p y w a n ia  i

TWARDA
I

DUMNA

Jeden dnieA,- będz ie  p rzen iesiona  do w ięz ien ia  przejściow e* 
go, a  s ta m tą d  do w ięz ien ia  P loetzensee, gdzie zostan ie  ścię* . 
ta  n a  g ilo tynie .

Była to w iadom ość trag iczn a  i n ieo czek iw an a . T ak  mocno 
w m aw ia ły śm y  w  W an d ę, że zostan ie  u łask aw io n a , że do­
p iero  te ra z  zo rien to w ały śm y  się. jak  b ard zo  sam e w to u- 
w ierzy łyśm y. Z aczęłyśm y s tra szn ie  p łak ać . Z a łam ałyśm y siq 
zupełn ie . T o  W anda m u sia ła  nas pocieszać, a  n ie  m y ją. 
G dy tro ch ę  się uspoko iłyśm y, zaczęła opo w iad ać  jak  w 
w ięz ien n e j k an c e la rii  n a  z im no ko ń czy ła  sw oje  życie, lik­
w idow ała  w szy stk ie  sp raw y . P rzy n ies io n o  z depozy tu  jej JĄ 
rzeczy, m u sia ła  nim i rozporządzać, decydow ać  co kom u wy 
s łać  a co w yrzuc ić , p o d aw ać  ad resy  i w yp isyw ać  form ular; 
pocztow e. T rag izm  je j  sy tu ac ji p o g łęb ia ła  św iadom ość u 
d rck i, jak ą  będzie  spędzen i^  p rzed o sta tn ieg o  d n ia  życia 
w ięzien iu  p rze jściow ym , w śró d  k ry m in a lis te k , bez możliwe 
śei sk u p ie n ia  się. p o zo stan ia  sam  n a  sam  ze sobą.

Reszty tego d n ia  n ie  p am ię tam . P rzeży w a łam  go tak  sil­
n ie, a te ra z  — p u s tk a . P am ięć  w raca  m i d o p iero  n a  wieczór 
tego dn ia . K o m en d an tk a  zgodziła się, b y  n a  tę  ostatnią 
noc p rzyszły  do n as  Polk i z są sied n ie j celi, k tó ry c h  wyroki 
śm ierci też  zosta ły  w  ty m  d n iu  za tw ie rd zo n e : K ry s ty n a  W i-.(a  
tu sk a  i M o n ik a  D ym ska . W anda p rzek azy w ała  nam  pole- 1 
ceńia  d la rodziny . M nie. jako  na jm ło d szą  zobow iązała do 
przeżycia  i po w o jn ie  d an ia  św iad ec tw a p raw d z ie  o niej. 4 

l*o ko lac ji były rozm ow y p ożegnalne, p ub liczna  spo­
w iedź i p o d su m o w an ie  całego życia. W anda n iczego n ia jj§  
żałow ała , n ie p rze k lin a ła  sw o je j decyzji w s tą p ie n ia  do kon- 
sp irac ji. B yła  p rzek o n an a , że poszła jed y n ą  słuszną drogą. 
Koło północy zaczął się  u p io rn y  b rydż, o s ta tn i w  życiu  W an­
dy i dw óch in n y ch  d z iew cząt spośród  nas. G ra ły śm y  tymi 
sam ym i k a rta m i, k tó re  rano  W anda d o sta ła  n a  imieniny. 
G ra łyśm y po to, by  oddalić  m yśl o ty m , co s ię  s tan ie  za 
porę godzin. T a  g ra  do dziś stoi m i p rzed  oczam i. M echa­
niczna lic y tac ja , ociężałe ru ch y  rąk  rzu c a jąc y c h  i zgarn iają­
cych  k a rty , o c ie ra ją c e  s ię  w  p ożegnalnym  do tkn ięciu  
stół, o k rzesła , s ta ra ją c e  się w yczuć i z a p am ię ta ć  opór po­
w ie trza . N ad ra n e m  w y rzuc iłyśm y k a r ty  i zaczęłyśm y śpie­
w ać p io sen k i h a rc e rsk ie , p ieśni w o jsk o w e i patrio tyczne. ‘

O b rza sk u  — zap o w iad a ł się znow u c u d o w n y  dzień, ptaki 
śp iew ały , powic-lrze p achn ia ło  w iosną i rad o śc ią  — W an­
da zaczęła p isać  pożeg n aln y  lis t do m atk i. K iedy  godzinę 
później zab ie ran o  ją z ceii, była d a le j sp o k o jn a . W ydało mi 
sie. że n a w e t w te d y  liczyła jeszcze n a  jak iś  cud . bo ja 
w iem , m oże że w  czasie p rzew ożenia  je j n a s tą p i nalo t, trzę. 
s ien ie  ziem i, w y d a rz y  się  jakoś k a ta s tro fa .

n . i

rez y g n u je  7. am b ic ji 
lu b  'e  s ta n o w isk a .

Z \\y c iiv (w o  te j czy ta m te j  s tro n y  
nie n rzes- .d /a  o sp ra w ie d liw y m , nr>” - 
n o « n c •••:.■< snofrc/.ną  k ó rz ' w  a '- t ,vd v r  •- 
."..5 ro zstrzy g n ięc iu . V:c* ' J n ,s /o  w ” g- 
: • w a W n. M o 1.1:1 « ; » - . « ni e sh i-
• Je. !': i : d '<1 - r .■--/!•• i:sfa!ać n  !>•' 
h* lo { <JVjy. W.: m e że częstnlli* 
•vo-ić konflikt:'*-** «nnwnd*v* a !a  w p ro - 
v. a d -e riie  w ż -c ie  u n .-•■■■ :i.» c/a*-- o- 
kre-^lory, k tó ro  «ia: 1 rek to ro m  t
• •».r;«n?czoru; i ro  li'* o - r j  < dvspu :io - 
w ąn iu  z f-n o ie  o. A 'a 'e*.n n ie  fa -
1 e "(iolnn^i:! i :=ci. 
oo itua  aktur.hK-M.o < l y * . o r a  d c tw d u - 
•. o nr.:* datno^ci r n wo d o — tv- t" . 
J a ^ .jż  wi«;z w a r to ^  m a dy p lo m  u ‘:--'ń -  
(••enia <-i;oly w yżsyej. e.pov. a ‘'niai:\c.v 
ci-) w y k o n y w a n ia  zaw o d u , sk o ro  n ie 
jer.t 0:1 d la  d y re k to ra  w iążącv m  d o ­
k u m en tem ?  M o;e p ro b le m  tk w i w 
m eto d z ie  k sz ta łce n ia  a k to ró w ?  M oże w 
;ej s p ra n ie  p o w in n v  z a b ra ć  glos. sz k o ­
ły te a tra ln e ?  C/.yżbv n a leża ło  z re fo r-  
m ow ać ró w n ież  sz k o ln ic tw o  a r ty s ty ­
czne? D laczego ten  sam  a k to r  u z n a ­
w a n e  je>t przez k o le jn e c h  d y rek o ró v / 
ra  gw iazd o ra  lu b  za n ieu d aczn ik a  
;>rtyst> czr.cgo? l .i^ ię  p y ta ń  m ożna by 
pow iększać  'Kcm -d w  n ieskończoność. 
Hzecz je d n a k  n ie  m n o żen iu  r e to ­
rycznych  p v tań . W- d a je  m i się. . e 
p ro b lem  tk w i w ty m . iż pom ylono 
s ta g n a c ję  ze s ta lu lizac ją .

jak  p rzez rzekę. Z m a rn o w an o  tu  w 
s :osu r.ku  do rea ln e j w a r to śc i n iep o - 

190* o s ta li  i 1 2 uV« ro b o cizn ” ,

k la sk a n ia . W an d a  w sp an ia le  tańczy ła  tań c e  ludow e. Z n a ­
tu ry  d o w cip n a  i w eso ła, choć r.ie  odznaczała  się  u ro d ą  a n i 
p ięk n ą  sy lw e tk ą , wrzbudzała p ow szechną sy m p a tię . K o leżeń ­
sk a , żyw a, b a rd zo  in te lig e n tn a , rozw ażna, obca je j by ła b a b -
s.-:a p ap lan in a .

P o tw ie rd zen iem  n iezw y k ły ch  z a le t je j d u ch a  l u m y słu  był 
->'-kt, że je j  poczucie  godności, odw aga i o p an o w an ie  sp o ­
w odow ały  rzccz  n iez m ie rn ie  rza d k ą  — W ar. d a  w zbudziła  
w  N iem cach, g estap o w cach  i cz łonkach  sąd u  w ojennego  
s .uw unek i z a im p o n o w ała  im . Szybko pr-.•.■k m : li s ię w 
ś.ecizt-,v:e. że b iciem  niczego z m ej n ie w ju  -b^uą 1 .•■.;częłi 
ti«;ktt'W,-.ć -;j 'aa sw ój sposób  u p rze jm ie , co n :e  pr-.eszk^dzi- 
ł ■> im  sk azać  ją na śm ierć .

r.t '■•pinja p rzy sz ła  za n ią  do M ja h itu  i w zbudziła  sy m ­
p a tię  k m ien d .m ik i w ięz ien ia , k tó ra  w  m ia rę  sw y ch  m ożli­
wości s ta ra ła  s ię  z łagodzić W andzie  jego uc iąż liw ośc i. F a k t, 
że zam iast w  p o jed y n cze j celi śm ierci W an d a  zn a laz ła  się 
w  i:e!i o gó lnej w  to w a rz y s tw ie  nas  Polek, b y ł w  tym  w ię ­
zien iu  czym ś z u p e łn ie  w y ją tk o w y m , podobn ie  jak  zgoda ko­
m end-.: ‘.k i n a  śp iew y  1 p a len ie  św ia te ł w  nocy.

— P o w iedziano  mi w  g es tap o  — p isa ła  W ando w  sw ym  
p a m ię tn ik u  — że jes tem  ..ezł w ie k ie m  z c h a ra k te re m ”. A p i ­
łem . .'o ..dw a p ro ce n t k o b ie t logiczr.ie m yśli i do n ich  m nie  

l 'c  r:* ’ą ”. N*;.d w y c z a  i:»e. że p  itra fią  to p g .d.:Jć z o p in ią  
łtyc  :::ej P o lk i” , j.iką  cieszę się  u m ch . l-ud-.i 1 ch a - 

r .n -iu rem  c en ią , p /d z iw in ją  i d »brzf tro k tu ią .

W i.,ki sp -.iób  m ogła żyć p raw ie  poi ro k u  z w y ro k iem  
ś.: erci, n ie  tr .tcąc  p rzy  tj-m  dobrego h u m o ru , ba! b ędąc 
i: :- .a naszego w ięz iennego  t'-.w arzy5tw a?  C:.y  do to g i  s t .p -  
: 1 ’) g d/.iła się  z w yrok iem , że p >tr .fiła  o n im  z a p :m -  
: ;c6? ?.I )« łi  ta k  w y g ląd ać  na p ierw szy  rzu t o k a ..a le  w  rze -  
1: -ywi-1 .•.•■ci był ł od'.\T>tn:e. W aad z  żył a n ad z ie ją  na u łas -  
k ; .w e n ie . M :.'* :ą ;e  m ija ły , a 'v y rc k  me był •a tw :e r lz a n y  i 
?> d -,d:’.v.*al » o tu ch y , ty m  b a rd z ie j, że w y p ad k i z am ian y  
k a ry  śm ierc i n a  d h ig a le tn ie  w ięz ien ie  m e by ły  rzad k o śc ią . 
N ie m ów iła  n ig d y  o te j  n adziei, t i  racze j m y. p azosta le  
w ięźn ia rk i, po d sy cały śm y  w  n ie j  tę isk rę . O na  trz y m ała  
W andę p rzy  życiu  — i n

D latego ta k  s tra sz n y m  szokiem  było  to. co w y d arzy ło  się 
C3 czerw ca 13-13 r., a k u ra t  w  dzień  im ion ln  W an d y  i m o­
ich. Z aczynał s ię  p ięk n y , ra d o sn y  dzień . W cześnie ran o , 
p rzed  śn ia d a n iem  o trzy m ały śm y  p rezer.ty  od k letanc-k z  
n asze j i in n y ch  cel. w  k tó ry ch  s iedz iały  Polk i. W ar.da d o ­
s ta ła  w y h a f to w a n y  na  ch u steczce  k o iitu r  Polsk i i d w ie ta lie  
zro b io n y ch  z  p u d e łe k  k a r t  do b ry d ża . K oło 1 O-ej w ezw an o  
ją do k o m en d a n tk i. N ie w ra c a ła  b ardzo  d ługo, przez k ilk a  
godzin. W reszcie  się  z jaw iła . N ie była zap ła k a n a . Z ' ty m  
sam y m  u śm iech em  co zaw sze  pow iedz ia ła, że w y ro k  zo sta ł 
z a tw ie rd zo n y  i bedz ie  w y k o n a n y  p o ju trze . J u t r o  ran o , na

£

i ius-ą ■ 
Uęd<

Co się z r.ią  działo  w  dw óch o s ta tn ic h  dn iach  życia, 1 
w iadom o. D ow iedziałyśm y się ty lk o  od w ięziennego 
n a  1 z a p rzy jaźn io n e j z n im i s tra ż n ic z k i, k tó ra  specjalnie^ 

jechała  a sy sto w ać  p rzy  egzekucji, że W anda  do końca I 
dzielna i godna.

Rano w  d n iu  egzekucji n ap isa ła  lis t  do  dzieci:

K n c h -j n e  dz i e c i .
M u s z ą  icam  d z i ś  poic- iedzieć,  : e  b a r d z o  w a s  k o c h a m  i tę s k - | 

no m i  za w a m i .  T a k  bardzo  c h c i a l c b y m  b y ć  przy 
7it:i0uć 10 u -ychotej/toaniu  w e s ,  w p r o w a d z a ć  w a s  r a z e m  z  m a* | 

w  ż yc ie .
dt> przy  w a s  z a w s z e ,  c h o ć  m n i e  j u ż  w i d z i e ć  n i c  będzie-1 

c:e. z a w s z e ,  z a w s z e ,  l i ą d ż z i e  tacy zaw sze, a b  
: w a s  d u m n a .  Ho i ry  s a m i  d u m n :  być m ożecie ze m nie (...) jj 
Z a t r z y m a j c i e  iq  m o j ą  k n r l k ę  i U' s z i /$ tk ie  i n n e  
m n i e  1 c z t u i l c - e  j e  często, 1 c t e d y  g d y  b e d z i e c i e  
ni eć l i s t u  e d e  ran .e . a  ja  ich j u ż  p i sa ć  r.ie będę moi

W ieczorem , n a  pół godziny przed  w prow adzenie: 
m iejsce k ażn i, w  d ro d ze  w y ją tk u  pozw olono W andzie . n a j  
jeszcze j e d e n . p o żeg n aln y  l ir t  do m atk i, s ta w ia jąc  jednnfci 
w aru n ek , że  m usi go n ap isać  w języ k u  n iem ieck im . C h a ra k -| 
te r  pism a w  niczym  r.ie zd rnd-a  d ram a ty z m u  chw ili, w ; 
k :e j lis t p o w staw a ł — jes t rów ny, p ew n y , m ocny.

n c r U n ,  P l o e t z e n s e e  25 V I  IS/-1.1 r.
M a t c ń k o  M o j a  J e d y n a  N a jd r o ż s z a .
W  i.ei c h w i l i  .;<edzę it* d l u y i c j  .>u k n i  w i ę z i e n n e j .  T o  

ni>: er I r ’, na  k o s z u l a .  (...) S t a } o się  w s z y s t k o .  c z c q o  
'Lr /.<:,/ przesz-:/, t a k i e  k n c f :c n e .  O dsyłam  ct je  z  p 
tern.  S ą  p e łn e  d la  tra s  p o c a ł u n k ó w .  D z i i  o  g o d z i n i e  
u .arę . (dc je:'4 n i e w a ż n e  w o b e c  t e g j .  
u le  z  J e z i u c m .

f...) J e s i e n i  t w a r d a  i d u : n v a  — d u m ,  
ż o t : i i e r z y  o d d a j ą c y c h  ż y c - e  dl a u k o c h c n e j  Polski. To 
cięż w s z y s t k o  d l a  O j z z y z i i y .

.\Tie {łączę, m am  n a  u s t a c h  u ś m i e c h .  I  t y  
c*.cii.-e. ' ł ó j  d u c h  jr<: ?rtar>ie z  t obą .  S i e  m u s i .  że  > 
d u ż o  f i z y c z n i e  rc życót w i ^ z . c n n y m .  M i a ł a m  
łych. r a d o s n y c h  c h w i l . ■£'

Od tego d n ia  u p ły n ę ło  d o k ład n ie  40 la t. S to im y  z 
K am iń sk ą  n a  b a lk o n ie  je j  m ieszk an ia  na  Ursynow ie 
W arszaw ie, p a trz y m y  n a  rozbebeszoną p rzy  budow ie 1 
ziem ię i za s ta n a w iam y  sto. jak  po toczyłyby się losy 
W r.gierskie*. gdyby przeży ła  w ojnę.

M im o sw ych  zdo lności n ie  m ia ła  zam ia ru  robić 
?.ni zb ijać  k a p ita łu  r.a zasługach  k o n sp iracy jn y ch , 
pośw ięciłaby  s ię  ro d z in ie  i w ych o w an iu  dzieci — 
każdym  ru z ie  było je j  m arzen ie . Ż y łaby  uczciw ie  i 
b o ry k a jąc  się  z w iecznym i k ło p o tam i i c iesząc się z 
k ich  radości. Dziś od p a ru  la t b y łab y  e m ery tk ą . Może 
m ieszk ałab y  n a  U rsynow ie?

K A R O L JACKOY
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WĘGIERSKA WANDA, „Wanda", n.o. Wanda 
Kiihn ( 1 I I 1919-25 VI 1943), ur. w Łodzi, c. Ed­
warda, aresztowanego 13 X 1939, więzionego w 
Sachsenhausen-Oranienburgu, gdzie zmarł w maju 
1940; przed wojną drużynowa drużyny przy gimn. 
A. Skrzypkowskiej z Chor. Łódzkiej OH; od sier­
pnia 1941 żołnierz ZWZ-AK., pracowała w wywia­
dzie, terenem jej działalności była Westfalia i Nadre­
nia; aresztowana w Berlinie 23 IV 1942, równocześ­
nie z bratem Kazimierzem, przesłuchiwana i torturo­
wana przez gestapo w Berlinie, w Łodzi, w Warsza­
wie, gdzie była dwukrotnie przetrzymywana i bada­
na na Szucha, ponownie przewieziona do Berlina, 
tam więziona w Moabicie -  nikogo nie wydała; 
wyrokiem Volksgericht skazana na karę śmierci 
razem z Moniką Dymską (zob.); ścięta w Plotzensee 
pod Berlinem (zob. też Marianna Gąszczakówna); 
losy reszty rodziny, matka więziona w Łodzi, brat 
Kazimierz zamordowany 12 VIII 1942 w Oświęci­
miu, jego żona Antonina, matka 3 małych dzieci, 
aresztowana we Włochach p. Warszawą, przeszła b. 
ciężkie śledztwo, w sierpniu 1942 wywieziona do 
Oświęcimia, siostra Janina Paradecka więziona na 
Pawiaku, również wywieziona do Oświęcimia, wojnę] 
przeżyła.
43. ks. i, s. 74, fista 2; 65; 123, CB W, Bibliografia, s. 101; 13l; 272.5. 
83; 278. s. 219,234; 318, s. 457;432, s. 21-31,33,96.98; 494,s. 378; 
542. s. 106. 583; 942; 1057; 1437.
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P O Ż E G N A N I A

Dumna Polka
W anda Węgierska żyła zaledwie

24 lata. Cztery ostatnie poka­
zują, kim była naprawdę. Skromną, 
ale i dumną zarazem. Cierpiącą fi­
zycznie, ale i odporną na ból zada­
wany przez oprawców. Świadomą 
trudności podejmowanych zadań. 
Odważną i ambitną. Nieugiętą aż do 
śmierci.

Urodziła się w Lodzi 1 lutego ł9 i9 ro­
ku. Gdy miała osiem lat wstąpiła do II 
Gromady Zuchowej. Od najmłodszych 
lat wykazywała obowiązkowość orga­
nizacyjną.

Była czynna, ofiarna

i pełna zamiłowania do pracy harcer­
skiej. Należała do pierwszych zuchów 
na terenie Chorągwi Łódzkiej, które zło­
żyły przyrzeczenie harcerskie. W  kwiet­
niu 1929 roku harcerką 2. Łódzkiej Dru­
żyny Harcerskiej.

Kiedy w 1932 roku rozpoczęła nau­
kę w Gimnazjum Humanistycznym 
Adeli Skrzypkowskiej w Łodzi, sama 
zorganizowała drużynę harcerską. 
Wiele godzin poświęcała pracy spo­
łecznej i organizacyjnej także poza za­
jęciami szkolnymi. Była zdolną i inte­
ligentną dziewczyną. Cieszyła się 
wśród rówieśników wielką popularno­
ścią. Wakacje spędzała na obozach, ko­
loniach, kursach i zlotach Chorągwi 
Łódzkiej i Poznańskiej.

Zc względu na stan zdrowia, będąc 
w 7 klasie gimnazjalnej, musiała nie­
spodziewanie przerwać naukę. Okaza­
ło się bowiem, że niedomagająjej ner­
ki i serce.

Wojna światowa zaczęła się tragicz-

LU D ZIE . Harcerka i konspiratorka

Dodawał ponadto „Pani jest twarda - 
biciem nic z pani nie wydobędziemy”. 
Ona sama komentując te wypowiedzi 
zanotowała „I dlatego teraz na Ale- 
xanderplatz na ogół dobrze mnie trak­
tują, (nie tak) jak przedtem. Ale to nic. 
Bili, tylko pierwsze uderzenie (jest 
bolesne), potem się już nie czuje...”.
W Moabicie przewodziła grupie więź­

niarek. Trzymała wszystkie w karbach, 
narzucała dyscyplinę. Czuła s;-: odoo- 
wiedzialna za mniej doświadczone kon- 
spiratorki i więźniarki. Nudę w celi wy­
pełniała śpiewem, śmiechem a nawet 
tańcem. „Wanda wspaniale tańczyła 
tańce ludowe - wspominała po latach 
Wanda Kamińska, współtowarzyszka 
niedoli. - Z natury dowcipna i wesoła, 
choć nie odznaczała się urodą ani pięk­
ną Sylwetką, wzbudzała powszechną 
sympatię. Koleżeńska, żywa, bardzo in­
teligentna, rozważna”.
Mimo licznych kontaktów nikogo nie 

wydała w toczącym się śledztwie, in­
nych podtrzymywała na duchu, sama 
żyjąc przez cztery miesiące ze świado­
mością wiszącego nad nią wyroku 
śmierci.

Dumna i ambitna

nie przyjęła nawet propozycji napisa­
nia podania z prośbą o ułaskawienie.

W dniu swych imienin, 23 czerwca 
1942 roku, wezwano jąd o  komendan­
tki. Tam jej zakomunikowano zatwier­
dzenie wyroku i jego wykonanie 
w dwa dni później. W ostatnią noc po­
bytu w Moabicie przyszły do niej Pol­
ki z sąsiedniej celi (którym wyroki 
śmierci także zostały zatwierdzone), 

£*& - -i—- ■Ł‘' '

na co wyraziła zgodę komendantka 
więzienia. Odbyły publiczną spowiedź 
i podsumowały całe swe krótkie życie. 
„Wanda niczego ńie żałowała - wspo­
mina Kamińska - nie przeklinała swej 
decyzji wstąpienia do konspiracji. By­
ła przekonana, że poszła jedyną 
słuszną drogą”. W końcu zaczęły grać 
w brydża. Jakby licytacja życia. Kie­
dy ją  rano zabierano z celi była nad­
zwyczaj spokojna.
W' ostatnim liście napisanym do mat­

ki Wanda Węgierska stwierdziła jed­
noznacznie: , jestem  twarda i dumna - 
dumą patriotów, dumą żołnierzy odda­
jących życie dla Ojczyzny. To przecież 
wszystko dla ukochanej Polski. Nie pła­
czę, mam na ustach uśmiech... W tej 
chwili był u mnie ksiądz, znowu Jezus 
wstąpił w serce moje - za pół godziny 
Mateńko Moja Najdroższa, pójdę z Nim 
na stracenie”.

25 czerwca 1943 roku została ścięta 
w więzieniu Plotzensee w Berlinie. Rok 
później Komendant Okręgu Łódzkiego 
Armii Krajowej nadał jej krzyż srebrny 
Orderu Virtuti Militari.***
W encyklopediach i słownikach wiel­

kich konspiratorów nie ma biogramu 
Wandy Węgierskiej. Nie ma również 
tablicy upamiętniającej jej czyny. Data 
jej śmierci nie jest odnotowana w ka­
lendariach narodowej historii. Ona sa­
ma w „pamiętniku” czynionym na mar­
ginesach książki Romain Rollanda „Du­
sza zaczarowana”; zanotowała motto 
swego życia: „Walka, nawet beznadziej­
na, mieści w sobie nadzieję”.

M AREK BUDZIAREK
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nie. Aresztowano jej ukochanego ojca. 
Osadzony w obozie koncentracyjnym 
w Oranienburgu zmarł po kilku miesią­
cach. Jego śmierć stanowiła decydują­
cy moment w życiu Wandy. Podobno 
wtedy właśnie złożyła przysięgę zem­
sty za śmierć ojca. Podjęła nieustępli­
wą walkę z niemieckim najeźdźcą aż 
do zwycięskiego końca.

Zawsze odważna,

teraz zaczęła być brawurowa. Nie zwa­
żając na niebezpieczeństwo nawiązała 
kontakt z tajnymi organizacjami dzia­
łającymi w Łodzi. Konspiracyjną łącz­
ność utrzymywała także z Warszawą 
i Lublinem. Nadto opiekowała się cho­
rymi w szpitalach, aresztowanymi 
i przetrzymywanymi w więzieniach. 
Niektórym ułatwiała wydostanie się 
z obozów jenieckich. Prowadziła rów­
nież działalność kurierską.
W sierpniu 1941 roku zostałą włączo­

na do służby wywiadowczej ZWZ. Pod 
pseudonimem „Wanda”, organizowała 
polski wywiad na zachodnich obsza­
rach III Rzeszy (Westfalia i Nadrenia). 
Nawiązała tam kontakty z Polakami 
przebywającymi w obozach jenieckich 
i pracującymi w zakładach zbrojenio­
wych. W służbie okazała się ambitna, 
pogodna, szlachetna i wytrwała.

W trakcie czwartej wyprawy wywia­
dowczej, 23 kwietnia 1942 roku, zosta­
ła aresztowana w berlińskim hotelu. Dla 
Wandy Węgierskiej rozpoczęła się 
wówczas ponad roczna

gehenna więzienna.

Przetrzymywana była w Berlinie, po­
tem w Warszawie i Łodzi. Na koniec 
ponownie przewieziono ją do więzie­
nia berlińskiego Moabit.
Ciężkie przesłuchania nie zmieniły 

jej postawy. „Pozostała nieugięta 
i twarda - pisała o niej jej siostra, dr 
Janina Węgierska-Paradecka - świa­
doma tego co robiła, konsekwentna 
w swym postępowaniu, nieugięta wo­
bec przeciwności losu, odważna wo­
bec brutalnego terroru”. Przesłuchu­
jący ją  funkcjonariusz gestapo powie­
dział jej kiedyś, że jest „człowiekiem 
z charakterem”, choć niewątpliwie 
traktował ją  jako „fanatyczną Polkę”.

Nekrologi do „Gazety Wyborczej” przyjmują nasze biura ogłoszeń oraz: 
firma H. Skrzydlewska, Łódź, ul. Dziewiarska 14. tel. 72-33-33; „Herkules”, 
ul. Zgierska 69. tel. 55-14-41; Zakład Pogrzebowy „Styks”, ul. Więckow­
skiego 87b, tel. 33-54-51; Zakład Usług Pogrzebowych Szczepan Maślakie- 
wicz i S-ka, Łódź, ul. Przybyszewskiego 61, tel. 84-66-49.
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Listy Wandy Węgierskiej do matki i do siostry Janiny z 1943 roku 
pisane na godzinę przed śmiercią

„Mateńko Moja Jedyna Najdroższa! Przede mną leżą Twoja kartka z życzeniami i 
list razem z listem cioci Hani. Tak niecierpliwie na nie czekałam. Dostałam je  
chwilę po otrzymaniu wiadomości, że dziś będzie wykonany mój wyrok śmierci. 
W tej chwili siedzę w więziennej długiej sukni. To moja śmiertelna koszula. 
Oprócz załączonego listu Jaśki dostałam także cały list Niny - dano je j znowu 
pozwolenie na napisanie. Matuś Ukochana! Stało się wszystko, czego chciałam. 
Te listy przyszły, takie kochane. Odsyłam Ci je  z powrotem. Są pełne dla Was 
pocałunków. Dziś o 19-tej umrę, ale jest to nieważne, Kochanie, wobec tego, że 
jestem  nie sama, ale z Jezusem. Pomyśl Kochanie, za dwie godziny będę razem z 
Tatusiem, Kazikiem przed Obliczem Boga. Dziękuję Ci, Najdroższa Mateńko, za 
wszystko coś dla mnie zrobiła. Jesteś najdzielniejszą, najlepszą z matek. Bądź 
twarda do końca. Ja wierzę i wiem, że spotkamy się tam - na drugim świecie. 
Trzymam w ręce różaniec, w sercu mam Jezusa. O wszystkim i o wszystkich 
myślę i pamiętam. Módl się Mateńko za dusze w czyśćcu cierpiące wśród nich i ja 
się znajdę, by kiedyś - czysta pójść do Boga i zostać przy nim na zawsze.

Jestem twarda i dumna - dumą patriotów, durną żołnierzy oddających życie dla 
Ojczyzny. To przecież wszystko dla ukochanej Polski. Nie płaczę, mam na ustach 
uśmiech. I Ty nie płacz Kochanie, mój duch z Tobą zostanie. Nie myśl, że 
cierpiałam dużo fizycznie w mym życiu więziennym. Miałam nawet dużo miłych, 
radosnych chwil. W tej chwili był u mnie ksiądz, znowu Jezus wstąpił w serce 
moje - za pół godziny Mateńko Najdroższa, pójdę z Nim na stracenie. W ostatnim 
momencie oddam się pod opiekę Jezusowi, Maryi i św. Józefowi, o Tobie myśleć 
będę, o Jaśce, o Ninie, dzieciach i wszystkich. Podziękuj wszystkim za wszystko. 
Co Tobie kto dobrego uczynił, jakby mnie to zrobił. Zostań z Bogiem Mateńko, 
całuję Cię

Twoja Wanda"

„Jaśko Najdroższa!

Idę już na stracenie. Kocham Cię tak bardzo. Mam Jezusa w sercu i różaniec w 
ręce. Weź moją branzoletkę, o zwrot której niech Matka się postara. Różaniec 
Tobie daję, także wszystko, co chcesz. Daj też coś mojego każdemu, kto się 
kiedy z Tobą spotka, a mnie kocha.

Ninko przebacz mi, mojej winy nie było w tym , że Kazik nie żyje. Kocham Cię i 
stamtąd będę Ci pomagała w wychowaniu dzieci. Módlcie się za nami. My już 
wolni."

*Fragmenty książki "Kobiety pokój czyniące" w oprać. L. Chojnackiego, { i ^
Oryginały listów w materiale
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Represje niemieckie wobec pomorskiej Ekspozytury 

„Zachód” Oddziału II Organizacji Wojskowej 
Związek Jaszczurczy w latach 1942-1943

Mieczysław D ukalski 
(fot. ze zbiorów autora)

Organizacja Wojsko­
wa Związek Jaszczurczy 
(OW  ZJ) powstała w 
Warszawie w połowie 
października 1939 r. Jej 
głównymi założycielami 
byli członkowie przed­
wojennego Obozu Na- 
rodow o-R adykalnego  
„ABC” (ONR „ABC”), 
a zaplecze polityczne sta­
nowili działacze ONR i 
Grupa „Szańca”. Później 
dołączyły do nich nie­
które środowiska Obozu 
Narodowego, jak rów­
nież osoby reprezentu­
jące poglądy odmienne 
lub politycznie obojętne,
pragnące jednak podjąć walkę z okupantem. 20 września 
1942 r. w wyniku połączenia ÓW ZJ z częścią Narodowej 
Organizacji Wojskowej oraz innymi mniejszymi ugrupo­
waniami, które nie podporządkowały się Armii Krajowej, 
utworzono Narodowe Siły Zbrojne (NSZ). W kwietniu -  
maju 1944 r. doszło do rozłamu w łonie NSZ. Powstały 
wówczas Narodowe Siły Zbrojne popierające akcję scale­
niową z AK i wywodzące się z Narodowej Organizacji 
Wojskowej (NOW), określanej jako NSZ-NOW lub NSZ- 
AK oraz przeciwne unifikacji -  o orientacji „jaszczurko- 
wej”, nazywane z kolei NSZ-ZJ lub NSZ-ONR.

Struktury pomorskie OW ZJ zaczęto tworzyć w War­
szawie jesienią 1939 r. Przebywało tam dużo uciekinierów 
i wysiedleńców z ziem zachodnich, w tym również z 
Pomorza. Wśród nich byli także ONR-owcy ze Szkoły 
Morskiej w Gdyni. Z rozkazu Komendanta Głównego ZJ 
Władysława Marcinkowskiego („Jaxa”), oficer Marynar­
ki Handlowej -  Mieczysław Dukalski („Plamka”, „Mie­
czysław Pomorski”) rozpoczął w listopadzie 1939 r. na­
wiązywanie kontaktów z Pomorzanami, którzy znaleźli 
się w Generalnym Gubernatorstwie (GG), również w 
Warszawie. Warunki okupacyjne panujące na Pomorzu

Stanisław Leon Jeute 
(fot. Archiw um  Muzeum Stutthof)

zmusiły powstające kie­
rownictwo pomorskiego 
Związku Jaszczurczego 
do prowadzenia niektó­
rych działań na terenie 
GG, stąd też Okręg Po­
morski w początkowym 
okresie (1939-1940) ist­
niał w Warszawie jako 
tzw. Grupa Pomorska, 
a p.o. jego Komendanta 
był M. Dukalski. Skupił V j  
on wokół siebie przedwo­
jennych członków ONR, 
uczniów Szkoły Morskiej 
w liczbie około 30 osób.
Tworzyli oni kadrę „Gru­
py Pomorskiej” ZJ.

W ramach Oddziału 
II Komendy Głównej Związku Jaszczurczego utworzono 
Ekspozyturę „Zachód” („Z”) nazywaną Podcentralą „Za­
chód” lub Wydziałem Zachodnim. Ekspozytura „Z” po­
siadała sporą autonomię w strukturach wywiadu ZJ i 
objęła swoim zasięgiem tereny Rzeszy i Pomorza, docie­
rając aż do Królewca. Ekspozyturą „Zachód” kierował 
Stanisław Leon Jeute („Wilk”, „Cezary”, „Stach Zachód- ; " I 
ni”) nominalnie pełniący jednocześnie funkcję Szefa 
Oddziału II Komendy, Ziem Zachodnich i Oddziału II n. 
Pomorskiego Okręgu ZJ (faktycznie sprawy wywiadu 2  I 
ziem zachodnich i Rzeszy przejęła całkowicie Ekspozytu­
ra „Z”). Był on również drugim zastępcą Szefa Oddziału
II Komendy Głównej Związku Jaszczurczego -  Witolda 
Gostomskiego („Hubert”). Kierownictwo Wydziału „Z” \ /  f  
mieściło się w Warszawie i grupowało wielu przedwojen­
nych mieszkańców ziem zachodnich i Pomorza.

Wywiad Związku Jaszczurczego współpracował ściśle 
z ofensywnym wywiadem dalekiego zasięgu „Stragan” 
Komendy Głównej Związku Walki Zbrojnej -  Armii 
Krajowej. Oficerem łącznikowym między wywiadem 
ZWZ-AK, a wywiadem OW ZJ, był Szef Referatu Za­
chodniego wywiadu dalekosiężnego -  Mieczysław Rut-
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Lipiec -  Grudzień 2003

Bogusław Świętopełk Wojciechowski E dm und  Konieczny
(fot. Archiwum  M uzeum  Stutthof)

kowski („Goszczyński”, „Mieczysław Bernatowicz”), a po 
' jego aresztowaniu -  Karol Trojanowski („Radwan”). Z 

kolei wywiad ZJ oddelegował do Oddziału II ZWZ-AK 
m.in. Wandę Węgierską, Ludwika Wekera i Bogdana 
Nawrota. Wiele szczegółów nt. współpracy obu wywia­
dów zawierają niemieckie dokumenty policyjne i sądowe.

Na terenie Rzeszy z ramienia Związku Jaszczurczego 
działali: Bogusław Świętopełk Wojciechowski („Zenon 
Nowak”, „Kurt Schulz” -  w przyszłości miał pełnić funk­
cję Szefa wywiadu na Pomorzu), Edmund (Edward) 
Konieczny („Geograf”, „Generał”), Janusz Konieczny 
(„Józef Wagner”, „Hans Werner”), Witold Wilhelm Dy- 
czyński, Józef Barański, Mirosława Kocowa („Anasta­
zja”, „Sławka”) , Halina Marion Konieczna i Wanda 
Węgierska.

Na Pomorzu Ekspozytura „Z” miała ścisłe powiązania 
z grupą wywiadu ofensywnego WO 3 „Wybrzeże” Refera­
tu Zachód Komendy Głównej ZWZ-AK. Jedną z sieci 
grupy „Wybrzeże”, oznaczoną literą „A”, tworzyli pra­
cownicy wywiadu Związku Jaszczurczego, w tym „Grupy 
Pomorskiej’.

W początkach sierpnia 1940 r. do Gdyni przyjechał, 
wysłany przez M. Dukalskiego -  Andrzej Eliaszewicz 
(„Ala”) i rozpoczął tam organizowanie wywiadu. Eliasze­
wicz mianowany został następnie kierownikiem wywiadu 
na Gdynię, a kierownictwo grupy gdyńskiej przejął Stefan 

t Hensel („Gustaw II”). Jego współpracownikami byli m.in.: 
matka -  Helena Hensel, narzeczona -  Helena Barczak, 
Halina i Stanisław Strzeleccy, Jan Tomanek („Gunter 5”), 
Marian Sauer, Czesław Kalek („Mały”), Leon Schulz, 
Stanisław Czerwik, Brunon Niedens („Giedymin”, wła- 

,/ściwe nazwisko: Brunon Nierzwicki, brat Arnolda Nie- 
/rzwickiego [„Krzysztof”] organizatora wywiadu ZJ na 

ziemiach zaanektowanych i Rzeszy, późniejszego Szefa 
Ekspozytury „Z”) i inni. Sieć wywiadowcza ZJ prowadziła

intensywną obserwację obiektów militar­
nych przemysłu pracującego na potrzeby 
wojenne, w tym przemysłu morskiego (por­
ty, stocznie) oraz niemieckiej floty wojen­
nej (ruch okrętów, uzbrojenie, straty itp.). 
Rozpoznanie prowadzono w myśl instrukcji 
nadsyłanych z Warszawy. Poszczególne 
punkty wywiadowcze powstały także w Byd­
goszczy, Toruniu (gdzie działała m.in. Mo­
nika Dymska „Miki”, „Nika”), Grudziądzu, 
Chojnicach, Włocławku i innych miastach 
Pomorza oraz Wielkopolski, gdzie aktyw­
nymi członkami wywiadu byli m.in.: przed­
wojenny uczeń Gimnazjum Klasycznego w 
Bydgoszczy -  Włodzimierz Stepczyński, kie­
rujący przy pomocy Bogusława Jakubow­
skiego Ekspozyturą „Z” w Poznaniu, jak 
również Czesław Marciniak, wraz z Janem i 
Czesławem Pieczyńskimi, zwerbowanymi 
przez swoich kuzynów Janusza i Edwarda 
(Edmunda) Koniecznych.

Łączność z Warszawą utrzymywali łącz­
nicy, a wśród nich Zenon Narojek („Zenon 

Nawrocki”). J. i E. Konieczni odpowiadali natomiast za 
kontakty na linii Warszawa, Poznań, Gniezno, Włocławek, 
Toruń i Bydgoszcz. Meldunki wywiadowcze przekazywane 
do Warszawy odbierał S. L. Jeute, Helena Dobrzycka * /  
(pracująca równocześnie dla wywiadu ZJ i KG ZWZ-AK) i 
inni pracownicy Ekspozytury „Z”. Szyfrował je prof. Zbi­
gniew Kobrzyński, a pomagała mu w tym Nina Veith.

Niemcy zdawali sobie sprawę z działalności wywia­
dowczej Organizacji Wojskowej Związek Jaszczurczy.
Do jej wykrycia i zwalczania utworzono „Sonderkom- 
mando Z J”, które podlegało zarówno gestapo, jak i 
bezpośrednio kierownictwu Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy. ZJ uważano za jedną z bardziej aktyw­
nych polskich organizacji podziemnych i przywiązywano 
dużą wagę do jego zwalczania. Niemal wszystkie placów­
ki gestapo, tak na terenach inkorporowanych, jak i w 
Generalnym Gubernatorstwie oraz Rzeszy, skupiały swo­
ją uwagę na śledzeniu struktur organizacyjnych ZJ. 
Akcja rozbicia sieci wywiadowczych Ekspozytury „Za­
chód” rozpoczęła się w grudniu 1941 r. Aresztowania 
objęły także część wywiadu ZWZ-AK powiązanego z 
Ekspozyturą. Placówki policji bezpieczeństwa i służby - 
bezpieczeństwa zlikwidowały siatki wywiadowcze Związ­
ku Jaszczurczego na Pomorzu, w Wielkopolsce, Łódz- { 
kiem, na Śląsku, w Rzeszy i w Warszawie. Do końca 
maja 1943 r. aresztowano ponad 90 osób. W toku 
śledztwa i przewodu sądowego ustalono co najmniej 156 
nazwisk pracowników wywiadu OW ZJ i ZWZ-AK. Przy 
wszystkich nazwiskach dokonano wpisu „Eidechse” 
(„Jaszczurka”)1.

Falę represji zapoczątkowały aresztowania w Gnieź­
nie. Ujęto wówczas Jana Pieczyńskiego i jego siostrę 
Pelagię Pieczyńską (12 grudnia 1941 r.), a także Czesława 
Marciniaka (8 lubl2 stycznia 1942 r.) i Czesława Pieczyń­
skiego (17 stycznia 1942 r.). 27 lutego 1942 r. zostali
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U la  A n łija k la g to r  a t e f a n  H e n s e l ,  T o m a n e k  und

Fragment wyroku Sądu Wojennego Rzeszy na jaszczurkowców  
(fot. Archiw um  M uzeum  Stutthof)

aresztowani Włodzimierz Stepczyński i Bogusław Jaku­
bowski. Placówkę poznańską Ekspozytury „Zachód” zli­
kwidowano ostatecznie w sierpniu 1942 r.

18 lutego 1942 r. w Berlinie aresztowano Edmunda 
(Edwarda) Koniecznego, Bogusława Świętopełka Woj­
ciechowskiego oraz Mirosławę Kocową, 23 kwietnia 1942 r. 
zaś Wandę Węgierską.

W lutym i marcu 1942 r. gestapo zatrzymało w War­
szawie: Stanisława Jeute (25 lutego), Ninę Veith (25 
lutego), Jerzego Padlewskiego (6 marca), Bogusława 
Szczepanika-Dzikowskiego i w Krakowie -  Marię Go- 
stomską (10 marca), pracującą na linii Warszawa -  Kra­

ków i Pomorze oraz Zenona Na- 
rojka (w kwietniu 1942 r.) a póź­
niej jego narzeczoną -  Halinę 
Skarżyńską.

W kwietniu 1942 r. uległ li­
kwidacji ośrodek wywiadu ZJ we 
Włocławku. Aresztowano wów­
czas m.in. Janusza Koniecznego 
(18 kwietnia). W tym samym mie­
siącu gestapo dokonało areszto­
wań wśród Ekspozytury „Z” na 
terenie Gdyni. W marcu lub na 
początku kwietnia 1942 r. przyby­
ły z Warszawy Andrzej Eliasze- 
wicz został zatrzymany na dworcu 
kolejowym w Gdyni, zdołał jed­
nak zmylić pilnującego go Niem­
ca i przez Gdańsk oraz Bydgoszcz 
przedostać się do Warszawy. Po­
zostali członkowie grupy byli 
aresztowani wiosną 1942 r. Kolej­
no: Stefan Hensel, Halina Strze­
lecka wraz z matką -  Ludwiką 
Staeven, Marian Sauer, Czesław 
Kałek (11 kwietnia), Helena Hen­
sel, Jan Tomanek (17 kwietnia), 
Leon Schulz (20 kwietnia), na­
rzeczona Stefana Hensla -  Hele­
na Barczak (21 kwietnia) i Stani­
sław Czerwik (10 czerwca).

23 sierpnia 1942 r. ujęta zosta­
ła Monika Dymska z Torunia. Do 
więzienia w Moabicie przetrans­
portowano ją wraz z innymi człon­
kami Związku Jaszczurczego, 
m.in. Ireną Miłodrowską.

Aresztowani pracownicy Eks­
pozytury „Zachód” Organizacji 
Wojskowej Związek Jaszczurczy 
zostali przewiezieni do Berlina. 
Przebywali tam w więzieniu poli­
cyjnym przy Alexanderplatz, a 
później w więzieniach w Charlot- 
tenburgu, Ałt-Moabit, Tegel, 
Zuchthaus Brandenburg (Havel) 
i Plótzensee. Sądzeni byli przed 

Sądem Wojennym Rzeszy (Reichskriegsgericht) w dwóch 
grupach, niektórzy pojedynczo. Działalność Ekspozytury 
„Z” Sąd Wojenny Rzeszy zakwalifikował następująco:

a) zdrada stanu (§ 80-84 niemieckiego kodeksu kar­
nego),

b) zdrada kraju (§ 89-92 nkk),
c) nie powiadomienie o zamierzonym przestępstwie 

zdrady kraju, zdrady stanu i poważnego uszkodzenia 
urządzeń wojskowych (§ 139 ustawy §2 nkk),

d) szpiegostwo (§ 2 rozporządzenia o specjalnym 
prawie karnym w czasie wojny i w czasie specjalnych 
akcji).
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Za „przestępstwo” przewidziane 
w § 80 nkk i w § 2 rozporządzenia o 
specjalnym prawie karnym groziła wy­
łącznie kara śmierci. Najwyższy wy­
miar kary lub ciężkie więzienie, nie 
mniej jednak niż dwa lata, przewidy­
wano za przestępstwa ścigane z § 83 i 
91 oraz 139 nkk. Część oskarżonych 
kwalifikowano jako Polaków podlega­
jących rozporządzeniu o prawie kar­
nym dla Polaków i Żydów z 4 grudnia
1941 r., obowiązującym na terenach 
zaanektowanych (stąd m.in. oskarże­
nie niektórych o „zdradę stanu” i 
„zdradę kraju”). W niektórych przy­
padkach sprawy skierowano do Try­
bunału Narodowego (Volksgerichts- 
hof). Trybunał ten rozpatrywał je lub 
kierował do Sądu Wojennego Rzeszy.

Materiał dowodowy dla sądu sta­
nowiły zeznania oskarżonych, najczę­
ściej zresztą wymuszane torturami. Me­
tody śledcze stosowane przez gestapo 
sprawiały, iż aresztowani przyznawali 
się niemal do wszystkich zarzucanych 
im czynów. W przypadku, gdy usiłowali następnie zmienić 
swoje zeznania przed sądem, ten powoływał na świadków 
gestapowców. Podczas rozpraw sędziowie wojskowi wyra­
żali niekiedy krytykę wobec merytorycznej strony przygo­
towywania materiałów dowodowych przez policję. Według 
niektórych relacji Sąd Wojenny Rzeszy miał pretensje do 
gdańskiego gestapo za złe przygotowanie sprawy. Niemiec­
kim władzom wojskowym i sądowym nie chodziło tu 
bynajmniej o stronę humanitarną śledztwa, lecz o uzyska­
nie faktycznego stanu wiedzy o pracy Ekspozytury „Z” 
Związku Jaszczurczego. Śledztwo w tej sprawie prowadziły 
bowiem dwa piony: wywiad wojskowy i gestapo. Uwidocz­
niły się tutaj pewne spory kompetencyjne, a także wzajem­
ne antagonizmy, których podłożem była np. kwestia sku­
teczności działania gestapo i Abwehry. W toku przewodu 
sądowego ustalono, że Organizacja Wojskowa Związek 
Jaszczurczy utworzona została przez oficerów w głównej 
mierze pozostających w opozycji do Związku Walki Zbroj­
nej i prowadziła akcję wojskową oraz propagandową przy 
pomocy rozbudowanej sieci wywiadowczej na obszarach 
Generalnego Gubernatorstwa i ziem inkorporowanych, a 
także w samej Rzeszy. Jak stwierdzono w dokumentach 
sądowych Związek z  biegiem czasu nabrał dużego znaczenia. 
Sąd Wojenny był zdania, iż zarówno Związek Jaszczurczy 
jak i Związek Wałki Zbrojnej, zamierzały przygotować 
powstanie przeciwko niemieckim władzom okupacyjnym. 
Jego celem miało być nie tylko oderwanie terenów zaanek­
towanych od Rzeszy, ale także odbudowa Państwa Polskie­
go. Powyższe zamiary realizowano rozbudowując sieć or­
ganizacyjną, zwłaszcza wywiadu i uzyskując szereg infor­
macji o znaczeniu militamo-gospodarczym. Dane te prze­
syłano do Londynu i udostępniano władzom brytyjskim. W 
niemieckich dokumentach policyjnych i sądowych mocno

również akcentowano współpracę po­
między wywiadem ZJ a wywiadem 
ZWZ: obie organizacje pracowały ręka 
w rękę. Według ówczesnej oceny władz 
okupacyjnych wywiad Związku Jasz­
czurczego stanowił: (...)  najlepszą or­
ganizację szpiegowską wywiadu brytyj­
skiego. Oskarżeni mieli być świadomi, 
iż informacje zdobywane przez wy­
wiad ZJ przekazywane były do Anglii. 
Staranniejsze przygotowanie sprawy 
pod względem merytorycznym przez 
wywiad wojskowy nie miało oczywi­
ście wpływu na traktowanie oskarżo­
nych podczas śledztwa i na wyrok 
skazujący2.

Rozprawy sądowe przeciwko pra­
cownikom Ekspozytury „Zachód” 
rozpoczęły się jesienią 1942 r. 27 
października 1942 r. na karę śmierci 
został skazany Tomasz Koperski. W 
tym samym dniu wyrok śmierci otrzy­
mał też Stanisław Jagodzki. W trzy 
dni później zapadły wyroki śmierci 
na grupę „Z” z Włocławka i okolicy.

S. Jagodzki został stracony 5 grudnia 1943 r. W liście 
do kolegi napisał: Drogi Mietku! Zegnaj! Umieram, trudno 
taka wola Boża, a moje przeznaczenie. Jak tylko zostałem 
aresztowany, to wiedziałem zaraz, że dła mnie nie ma 
ratunku. Będąc oskarżonym o szpiegostwo, miałem rozpra­
wę przed 1 senatem sądu wojennego i zostałem skazany na 
karę śmierci (27 X). Ten sam los co mój dzieli piętnastu 
kolegów, byliśmy wszyscy oskarżeni o należenie do drugiego 
oddziału na wschodnie tereny zajęte, do tajnego związku 
Jaszczurki. Trudno, nie tyle mi żal młodego życia, ile 
Rodziny, umieram nie wiedząc nawet, czy Ojciec żyje, 
biedna Matka z dzieciakami. Musi jednak pogodzić się z 
losem. Proszę Cię pozdrów ode mnie wszystkich znajomych 
i wszystkie dziewczynki. Zegnajcie! P.S. Wybacz pismo, ale 
piszę mając ręce związane. Myślę, że czasem wspominali­
ście mnie jako dobrego kolegę. Jeżeli kiedyś, któremu z Was 
coś złego zrobiłem to proszę Was o przebaczenie. Raz 
jeszcze żegnajcie. Wyrok będzie 5 X II rano o godz. 5.06. 
(...). Do ostatniej chwili w śmierć nie wierzyłem, a teraz za 
parę godzin... koniec3.

Na mocy wyroku z 6 listopada 1942 r. na najwyższy 
wymiar kary skazano: Bogusława Świętopełka Wojcie­
chowskiego, Witolda Wilhelma Dyczyńskiego4, Mirosła­
wę Kocową i Halinę Marion Konieczną. Troje pierwszych 
ścięto 22 grudnia 1942 r. Współpracownik Wojciechow­
skiego -  E. Konieczny został stracony 20 lipca 1943 r. o 
godzinie 16.06. Listy pożegnalne obu „jaszczurkowców” 
uległy spaleniu podczas Powstania Warszawskiego. Nie 
wiadomo, co miał na myśli B. Ś. Wojciechowski prosząc, 
aby rodzina nie zmieniała miejsca zamieszkania, gdyż po 
wielu latach może nadejść od niego wiadomość. Prosił o 
modlitwę, gdyż umierał za Ojczyznę.

Sąd Wojenny Rzeszy rozprawił się też z grupą gnieź-

Stefan Hensel 
(fot. Archiw um  M uzeum  Stutthof)
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Tablice upamiętniające straconych więźniów na cmentarzu 
w Brandenburgu. U  góry, po  lewej stronie wymieniony Stefan 

Hensel (fot. Rada OPWiM)

nieńską Związku Jaszczurczego, skazując 13 listopada 
1942 r. na karę śmierci Czesława Marciniaka oraz Jana i 
Czesława Pieczyńskich. Pelagię Pieczyńską sąd uniewin­
nił. Wyrok zatwierdzono 5 stycznia 1943 r. (względnie 21 
stycznia). Pieczyńscy zostali straceni 8 
kwietnia 1943 r., natomiast Cz. Marci­
niaka ułaskawiono, zmarł jednak w 
więzieniu 1 stycznia 1945 r. W grypsie 
z 30 grudnia 1942 r. pisał: Minęły 
Święta Bożego Narodzenia, może naj­
weselsze święta w roku, dla mnie pełne 
łez i goryczy. W  czasie przedświątecz­
nym myślałem bardzo często o mojej 
Matce, o jej przygotowaniach na święta 
i tak mimo woli widziałem siebie mię­
dzy blachami pierników i innych słody­
czy. Na wigilię, gdy zacząłem sobie śpie­
wać,, W  żłobie leży” -  nie mogłem głosu 
wydobyć, tak mnie ścisnęło za gardło.
Płakałem jak  dziecko, właściwie nie jak  
dziecko, bo dziecko wypłacze się łatwo i 
jest wszystko dobrze. Ale my w tym 
wieku, to tylko potrafimy szlochać i 
trochę łez wylać, a szloch ten jest tak z 
głębi, że człowiek czuje ból fizyczny.
Głód i zimne święta (...). Pojutrze Nowy 
Rok, może dostanę wyrok na piśmie, bo 
to piątek, a oni mają zwyczaj jakoś 
wszystko w piątki robić, a może dopiero 
za tydzień to będzie akurat rocznica

mojego aresztowania 8 1 43 r. Czeka mnie śmierć zdrajcy 
kraju, tak jak się to mówi po prostu „kula w łeb”, no mówi 
się trudno, ale umierać jest bardzo ciężko w taki sposób. 
Zegnajcie kochani rodzice i siostry i ty mój kochany 
siostrzeńcze, którego widziałem tylko na fotografii i ty drogi 
Władku (...). Zresztą ze śmiercią liczyłem się ju ż  od 
początku, tylko myślałem i miałem nadzieję, że nie docze­
kam się rozprawy, no stało się inaczej. Moi Kochani nie 
martwcie się tak mocno -  jest jeszcze inny świat lepszy i 
szczęśliwszy, w którym mamy jeszcze żyć. Jedynie za moją 
duszę zmówcie od czasu do czasu modlitwę, bo każdy z  nas 
jej potrzebuje. Księdza tu w Moabicie nie dostanę, może 
przed egzekucją (...). A ch jak ja Was Kocham wszystkich i 
jak  strasznie jest mi żal Was opuścić. Tak bym chciał jeszcze 
z  Wami żyć i być szczęśliwym, ale taki już mój los tu na 
ziemi. Dużo szczęścia życzę Wam w lepszych i weselszych 
czasach, niech Wam Bóg pomaga i opiekuje się Wami5.

23 października 1942 r. Sąd Wojenny Rzeszy rozpatry­
wał sprawę przeciwko gdyńskiej grupie Związku Jaszczur­
czego: Stefanowi Henslowi, Brunonowi Niedensowi, Le­
onowi Schulzowi, Janowi Tomankowi, Czesławowi Kal­
kowi, Zenonowi Narojkowi, Marianowi Sauerowi, H ele­
nie Hensel, Stanisławowi Czerwikowi i Halinie Skarżyń­
skiej. Z niewiadomych przyczyn B. Niedens został wyłą­
czony ze sprawy, ale z zachowanej karty meldunkowej z 
Gdańska wynika, że zmarł w więzieniu Halle/Sałle 1 
września 1944 r. Nie wiadomo też, które osoby, poza L. 
Schulzem, aresztowane wraz z S. Henslem, znalazły się 
początkowo w gestii Trybunału Narodowego, a następnie 
zostały przekazane Sądowi Wojennemu Rzeszy. Z zacho­
wanych listów i grypsów podsądnych przebija ogromna 
tęsknota za najbliższymi. Korespondencja więzienna 

wskazuje, że wielkim problemem 
było dla nich niedożywienie, które 
rodziny starały się neutralizować po­
przez dostarczanie paczek żywno­
ściowych. W grypsie z 10 sierpnia
1942 r. Z. Narojek pisał do swojej 
narzeczonej Haliny Skarżyńskiej (są­
dził, że została zwolniona, ponieważ 
zasadniczo nie była w konspiracji, 
zob. niżej): W  sobotę 8. VIII dostałem 
trzy paczki, podobnie jak  cztery tygo­
dnie temu. W  przeciągu tego czasu 
dostałem 12 paczek. Ostatnio były z 
pomidorami, cebulą i chlebem. Ma- 
tuś na pewno nie ma pojęcia co za 
radość dla mnie zrobić sobie sałatkę z 
pomidorów. Pogorszyło się jedzenie 
przez kałifaktora, który nie lubi Pola­
ków. Dowiedział się o mnie i szykanu­
je. Obiad 1 chochla zupy, czyli % 
miski. W kolejnym grypsie z 18 sierp­
nia 1942 r. napisał: (...) kalifakt[or] 
to polakożerca. Szpieguje Polaków 
rozmawiających przez okno (...). By­
dlę!!! (...). O tego wszystkiego, to dzię­
ki Matusi tak wszystko (chodzi o pacz­

Czesław Kalek (fot. A rchiw um  M uzeum  
Stutthof)
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ki -  B.Ch.). Jej najwięcej zawdzięczam. Jej ciągła myśl o 
mnie i paczki, to wszystko ma swój wpływ na samopoczucie 
(...). Ale przecież kiedyś wrócę, tak jak wrócą dni słońca 
i radości. Te słodycze, papierosy, paczki to dla innych ludzi 
drobiazgi, ale dla nas to dowód miłości, troski i ciągłej myśli
0 nas naszych drogich Matek. Im zawdzięczamy wiele 
dobrego w życiu, ale teraz to jesteśmy dłużnikami. Ciąży na 
nas dług, którą wartość trudno jest określić, bo za miłość nie 
ma zapłaty. Tylko naszą gorącą miłością możemy kiedyś im 
to spłacić (...). Jedynym cierpieniem to samotność i tęskno­
ta (...). Prosił także o przekazanie informacji żonie S. L. 
Jeute, z którym zaprzyjaźnił się w więzieniu: (...) jest 
jeszcze jedna prośba. Idź w FFfarszawie) do p. Jeute, 
Szkolna nr 8, żony Stanisława Jeute, tego bez stopy o kulach
1 powiedz, że Stach trzyma się pierwszorzędnie, ma dobre i 
jasne myśli na przyszłość, żyje z nadzieją w Boga i dotąd 
jeszcze nikt Go nie widział złamanego ani Niemcy, ani 
Polacy. Pomimo, że ma najcięższe oskarżenie i w najtrud­
niejszym jest położeniu, innym pomaga, pociesza czy to 
moralnie, czy materialnie. Jestem z Nim na braterskiej 
stopie, tak sobie przypadliśmy do serca, jak bracia, pomimo 
że jesteśmy osobno. Ale zawsze się znajdzie sposobność 
spotkania. Było ich już dobrych kilka i mogę to wszystko o 
Nim powiedzieć. Tęskni bardzo za synem. Dołączam Jego 
wiersze -  oryginały. Może zdążę się zobaczyć to list będzie od 
Niego, jeśli nie to Zonie Jego wszystko przeczytaj. Znaj­
dziesz w książce telef(onicznej) dokładny adres, bo może 
się mylę co do numeru. W tym samym grypsie podkreślał, 
że Jeute to: Bardzo uczynny i dobry chłop tak dla mnie, jak  
i dla wszystkich Polaków, którym wszystko co ma rozdaje.

Podczas pobytu w więzieniu Charlottenburg i Alt- 
Moabit niektórzy oskarżeni mieli możliwość wzajemnych 
kontaktów; np. Helena Barczak, Halina Strzelecka, Hali- 

\ n a  Skarżyńska, Monika Dymska, Helena Dobrzycka, 
Wanda Węgierska i inne. W grypsie z 2 lipca 1942 r. Z.

Narojek pisał do H. Skarżyńskiej: Może 
się spotkałaś z Polkami z  tej samej sprawy. 
Jest tu Hela narzeczona Stefana, Gosia 
(Gostomska) i jest jeszcze (może wywie­
ziona) Nina6. Wspominał także o Cze­
sławie Kałku: Od Czesława dostałem 
dużo bielizny i osobistych rzeczy, także 
książkę do czytania. Później pisał: Cze­
sława gdzieś już wywieźli7.

W czasie śledztwa oskarżeni starali 
się jak najmniej obciążać siebie wzajem­
nie. W jednym z grypsów Z. Narojek 
pisał do swojej narzeczonej H. Skarżyń­
skiej: Obecnie rozpocznie się moja druga 
sprawa. Ty wiedziałaś tylko jedno przy­
puszczam. Obecnie sprawa pracowania 
1,5 lat w drukami tajnej (chodziło o 
drukarnię „Szańca” B. Ch.). W  Warsza­
wie nic nie mów o sprawach, które tu były 
(...). Obecnie nie wiadomo czy nie dosta­
niesz kary. Mogłaś udać, że nic nie wiesz, 
ja nic o tobie nie mówiłem tak jak  i inni, 
bo Ty nic czynnie nie robiłaś, nie miałaś 

pojęcia. Jak wynika z dokumentów niemieckich i relacji, 
H. Skarżyńska z polecenia Narojka informowała S. L. 
Jeute, M. Dukalskiego i A. Nierzwickiego o terminie jego 
powrotu z Gdyni do Warszawy. Gdy rozpoczęły się 
aresztowania, udała się do siedziby gestapo na Szucha, 
aby dowiedzieć się o losy Z. Narojka. Tam została 
aresztowana i przewieziona do Berlina. Przesłuchiwano 
ją 23 razy i torturowano, jak zresztą innych członków 
Ekspozytury „Zachód”. Chcąc ratować swojego narze­
czonego, powiedziała, iż jest poszukiwanym kurierem o 
pseudonimie „Zenon” jeżdżącym między Gdynią a War­
szawą. Zachowana dokumentacja wskazuje, iż faktycznie 
poza pewną pomocą okazywaną Narojkowi, nie była 
wciągnięta na szerszą skalę do ZJ. Nie pełniła funkcji 
kuriera i nie jeździła do Gdyni8. Z. Narojek zeznawał w 
sumie 10 razy. Jak wynika z przytaczanych grypsów, nie 
zawsze zachowywano należytą ostrożność, np. Narojek 
pisał, że w ręce gestapo wpadły prywatne fotografie z 
adresami, głównie uczniów lub absolwentów Szkoły M or­
skiej w Gdyni, zaangażowanych w pracę wywiadowczą: W  
archiwum gestapo z  fotografią urzędową i odciskami pal­
ców mam Nr 247, suma 13. W innym grypsie podawał: 
Dziś miałem jeszcze jedno zeznanie. Ogółem miałem 10, 
godzin około 35 w tym dwa po 5 godz, jedno 6 godz. 
Maszynopisu około 24 strony. Obecnie opisali wszystkich 
znajomych, których miałem adresy, którzy byli na fotkach. 
Prawie wszystkich, głównie ze Szkoły Morsk(iej). Będą 
szperać (...). Obecnie już koniec, choć nie wykluczone jest, 
że mogę dla niektórych informacji przy badaniu innych 
przyjeżdżać z Moabitu. W  przyszłym tygodniu sąd! Opisał 
też dramat, jaki przeżył podczas jednego z ostatnich 
przesłuchań: Dziś ostatnie zeznanie zakańczające moje 
oskarżenie. Papiery już w sądzie. Będzie ono moim credo -  
streszczało się w kilku pytaniach, czy wiedziałem, że w 
swojej działalności występuję przeciwko państwu niemiec­
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kiemu i wiedziałem, że za to jest kara, co mną kierowało w 
tej działalności i czy robiłem to z pełną wiedzą. Wygarnąłem 
wszystko co miałem na sercu, że jako Polak to czyniłem 
pragnący dobra Polski i Polaków, bez krzywdy innych, bo 
przecież wszyscy mają prawo do życia i jestem przygotowany 
nawet na śmierć i o tem wiedziałem, działając przeciw 
Niemcom z  całą świadomością, że zginąć mogę. W  swoim  
sumieniu czuję się niewinny i za przestępcę się nie uważam. 
Później odbyła się dyskusja już zupełnie towarzyska, w 
której potępili mnie i wszystkich Polaków, że jesteśmy 
zdrajcami Narodu Polskiego przeciwstawiając się inten­
cjom Hitlera, przy którym jedynie możemy stanąć na nogi. 
Obecnie trudno jest naprawić zło. Dobrym przykładem są 
Czesi. My jesteśmy niegodni żyć sami z dostępem do morza 
i surowców, jeżeli przez 20 lat nie zdołaliśmy zagospodarzyć, 
jak  Hitler przez 9 lat. Teraz tyłko 
powinniśmy wszyscy zgodnie współ­
pracować, bo nie ma takiej drugiej 
potęgi jak Niemcy. Trwało to 2,5 
godziny. Najgorsze posiedzenie tym 
boleśniejsze dla mnie, najbardziej 
mnie raniące. Dodali, że jestem  
fanatykiem urobionym przez pol­
ską szkołę, kościół i rodńców. Tak 
to do słowa obrony nie doszedłem.
Odszedłem do celi śmiało patrząc 
w oczy, z  głową do góry. Wszystko 
trzeba znieść. Później przyszły re­
fleksje i duma z racji zachowania 
godnej postawy: Cieszyłem się 
pierwszy raz, że mieszkam sam, że 
mogę samotnie przemyśleć wszyst­
kie zarzuty wczorajszego zeznania, 
mojej polskości. Sam ze sobą -  
zdrajca Narodu Polskiego. Komen­
tując zaistniałą sytuację napisał 
do matki: Ale dla mnie Matką jest i 
Polska. Kocham ją miłością nie 
mniejszą jak  Ciebie i Lusię (H.
Skarżyńska -  B.Ch.). Z  kolei Cz.
Kałek (nr więzienny 1390) w liście 
z 28 października 1942 r. pisał do 
rodziny: Dnia 15-ego tego miesiąca miałem już zeznania, a 
nasza sprawa odbędzie się 20.XI.42. Wspominał też, że: Ta 
cała sprawa, za którą tu siedzimy, to sprawa szpiegostwa dla 
Polski. Trudno -  nie każdemu jest dane żyć szczęśliwie na 
wolności. Muszą też być ofiary i trupy. Inaczej już na tym 
świecie nie będzie. Jednak początkowo nie wszyscy oskar­
żeni zdawali sobie sprawę z powagi sytuacji. Cz. Kałek 
chcąc uspokoić rodzinę pisał: Co do mnie i mojej sprawy, 
to proszę się nie martwić. Tak źle nie jest. Większość 
sądziła, że otrzyma wyrok więzienia albo obozu. Z. 
Narojek informował narzeczoną: 22.VH. zbliża się coraz 
szybciej, bliżej wyrok. Cieszy mnie, że to już niedługo wynik, 
jaki on będzie trudno, ale pewność, że wszystko -  vorbei9 - że 
nie ma oczekiwania. Będzie tylko liczenie dni do wolności. 
W kolejnym grypsie wyrażał nadzieję powrotu do Polski, 
aczkolwiek znając realia okupacyjne obawiał się więzie­

nia na Pawiaku: Nie jest wykluczone, że wrócę na Pawiak 
odsiadywać karę. Nie chciałbym -  tam każdy to zakładnik  
którego można w odwecie rozstrzelać bez wyroku! Liczył się 
też jednak z możliwością najwyższego wymiaru kary: Jak 
się dowiedziałem, następną koleją każdego tutejszego więź­
nia jest przejście na Moabit po śledztwie i tutejszych 
zeznaniach. Tam urzędują sędziowie i cała prokuratura. 
Tam też dostaje się wyrok: obóz, więzienie lub... . 31 lipca
1942 r. napisał: Ciężko mi będzie wyprowadzić Matusię z 
błędu i powiedzieć, że tyle a tyle lat nie będzie mnie widziała 
i to też w najlepszym wypadku. Bo może też być — 10.

20 listopada 1942 r. Sąd Wojenny Rzeszy skazał na 
karę śmierci Stefana Hensla, Leona Schulza, Jana To- 
manka, Czesława Kałka, Zenona Narojka, M ariana Sau- 
era, Helenę Hensel i Stanisława Czerwika, Halinę Skar­

żyńską zaś na 3 lata obozu karnego. 
H. Hensel i S. Czerwikowi wyrok 
następnie złagodzono, zamieniając go 
na pobyt w obozie koncentracyjnym i 
w więzieniu (wojnę przeżyli), nato­
miast L. Schulza wysłano do karnej 
kompanii na front wschodni, gdzie 
zaginął. Jeszcze przed procesem H. 
Skarżyńska informowała swoją mat­
kę: Powiedz Pani Narojek że Jasio 
Tomanek też tu jest, nie jest sądzony, 
siedzieć będzie tu naAlexanderpłatzdo 
końca wojny, pracuje w kuchni. W 
uzasadnieniu wyroku sąd uznał, iż 
wszyscy oskarżeni świadomie prowa­
dzili działalność konspiracyjną zmie­
rzającą do przywrócenia państwowo­
ści polskiej. Przeinaczając fakty i przy­
czyny wywołania II wojny światowej 
przez Trzecią Rzeszę stwierdzono, że: 
Bezwzględność obecnej wojny zmusza 
naród niemiecki i jego sądy do przeciw­
stawienia się w obronie bezpieczeństwa 
Rzeszy, wszelkim działaniom i zanie­
dbaniom z całą stanowczością. Tylko 
w ten sposób Niemcy mogą opanować 
swych rozlicznych wrogów. Również z 

tego względu na konieczność zastraszenia wielu cudzoziem­
ców znajdujących się w Niemczech lub innych osób nie 
posiadających jeszcze obywatelstwa niemieckiego, postępo­
wanie takie jest konieczne. Po zatwierdzeniu wyroków 
śmierci skazani wysłali listy pożegnalne do swych rodzin. 
S. Hensel (nr 1765) napisał z więzienia w Alt-Moabit: 
Wyrok na mnie został zatwierdzony i tym samym pogrzeba­
no wszystkie moje nadzieje i nie może mi pomóc żaden 
człowiek. Wszystko teraz dobiega końca. Nie trudźcie się o 
wizytę, nie chcę nikomu sprawiać ciężkich przeżyć, nie 
chciałbym też widzieć nikogo z  tych, których kocham. 
Wszystko co mi Bóg da, zniosę bez tragedii. Tobie kochany 
Ojcze, wszystkim braciom przesyłam najlepsze życzenia, 
pozdrowienia i ucałowania. Przekażcie to także biednej 
Matce i wszystkim znajomym. S. Hensel został stracony 3 
lutego 1943 r. o godz. 19.06. W podobnym tonie żegnał się

46



z rodziną Cz. Kałek: Proszę Was, aby­
ście z powodu mego wyroku nie rozpa­
czali tak bardzo i: Mam wrażenie, że w 
tym tygodniu dostanę zatwierdzenie 
mego wyroku i wywiozą nas do Bran­
denburga a tam będziemy czekać na 
ułaskawienie. W ostatnim już liście 
pożegnał się z najbliższymi: Przed 
chwilą został przeczytany mój wyrok.
Przed nim dostałem także ostatni list 
od Was. Ostatni list. Tak! Ta kartka to 
też ostatni list dla Was ode mnie. Czy to 
możliwe? Jednak dzisiaj o godz. 7 wie­
czorem zostanie wykonany mój wyrok.
Mam więc jeszcze 6 godzin czasu. Przed 
chwilą zjadłem dość syty obiad, no 
i chcę się przyszykować do spowiedzi 
i Komunii Sw., którą o godz. 5-tej będę 
mógł przyjąć. Jestem zupełnie spokojny, 
zatwierdzenie wyroku nie zrobiło na 
mnie żadnego wrażenia. Zupełnie spo­
kojnie to przyjąłem, a to tylko mam  
P. Bogu do podziękowania. Pismo jest trochę koślawe, ale 
trudno piszę to w kajdanach (...). Przez ten wyrok wyświad­
czają mi wielką ulgę. Szkoda, że to nie stało się zaraz po 
sprawie. Byłoby już po kłopocie. To Bozia chciała inaczej. 
Nie chcę pisać co przez ten rok wycierpiałem, bo to nie ma 
celu. Ja z  mej strony nie mam żalu do nikogo i wszystkim 
ludziom jak również moim wrogom wszystko przebaczam 
(...). A  teraz żegnam Cię kochany Ojcze i kochana Matko
i całuję Wasze spracowane ręce, dziękując za dobre wycho­
wanie mnie. Chciałem Wam dać na starość to, czego tak 
łaknęliście przed wojną, to jest spokoju i dostatku. To się 
jednak nie udało. Tak chciał Bóg, przeznaczenie i Ojczyzna. 
Cz. Kałek został zgilotynowany w Brandenburgu 8 kwiet­
nia 1943 r. Pozostałych członków grupy ścięto w tym 
samym więzieniu: J. Tomanka -  3 lutego 1943 r., M. Sauera
-  8 kwietnia 1943 r. i Z. Narojka 20 lipca 1943 r. Z kolei 
Halina Strzelecka z grupy Hensla stanęła początkowo 
przed Trybunałem Narodowym, który uznał jednak, iż 
właściwszy w tym przypadku będzie Sąd Wojenny Rzeszy. 
Zarzucono jej, że wiedząc o organizacji podziemnej nie 
doniosła o tym fakcie władzom niemieckim, popełniając 
tym samym zdradę stanu. Wobec braku dowodów winy 
sprawę przekazano gestapo, które skierowało ją do obozu 
koncentracyjnego w Ravensbriick. Rodziny skazanych na 
karę śmierci zostały zawiadomione przez Najwyższą Pro­
kuraturę Wojenną o wyrokach i ich wykonaniu za szpiego­
stwo przy czynnym współdziałaniu z wrogiem i przygotowa­
niem zdrady stanu.

Wyrokiem Sądu Wojennego Rzeszy z 25 listopada
1942 r. został skazany na karę śmierci Włodzimierz Step- 
czyński, a jego współtowarzysz na 5 lat obostrzonego 
obozu karnego. W jednym z grypsów Stepczyński pisał do 
matki: Tracisz mnie na krótki czas, ale możesz być dumna ze 
śmierci mojej. Nasze młode życie złożyliśmy w ofierze Ojczyź­
nie. Podobnie wyraził się w pożegnalnym liście; Słabi są 
ludzie, którzy płaczą -  najpiękniej umiera się za Ojczyznę.

W. Stepczyńskiego ścięto 15 stycznia
1943 r. w Brandenburgu77.

Przed Sądem Wojennym Rzeszy 
stanęli również Stanisław Leon Jeu­
te, Jerzy Padlewski, Henryka Veith, 
Małgorzata Margot Gostomska i Bo­
gusław Szczepanik-Dzikowski. Wszy­
scy oskarżeni tak w śledztwie jak i 
podczas rozprawy sądowej starali się 
ujawniać jak najmniej ze swojej pracy 
podziemnej. Kwalifikacje czynów 
oskarżonych były zróżnicowane. S. L. 
Jeute zarzucano przygotowywanie 
przedsięwzięcia mającego na celu zdra­
dę główną, działanie na korzyść wro­
ga na terenie zajętym przez wojsko 
niemieckie i prowadzenie działalno­
ści wywiadowczej. W myśl prawodaw­
stwa niemieckiego czyny te nie podle­
gały żadnym okolicznościom łago­
dzącym. Podobnie sformułowano 
oskarżenie przeciwko J. Padlewskie- 

mu. Sąd zdecydował, iż oskarżeni z całą konsekwencją 
starali się doprowadzić do ponownego odzyskania niepod­
ległości przez Państwo Polskie, uznał także, że: są Polaka­
mi w znaczeniu rozporządzenia prawa karnego z  4.12.1941 r. 
4 grudnia 1942 r. na karę śmierci skazano: S. L. Jeute, J. 
Padlewskiego i H. Veith, natomiast M. Gostomską na 4 
lata, B. F. Szczepanika-Dzikowskiego zaś na 3 lata ob­
ostrzonego obozu karnego. M. Gostomska została osadzo­
na w więzieniu w Fordonie (przeżyła), a B. F. Szczepanik- 
Dzikowski zginął pod koniec wojny.

S. L. Jeute przebywał w więzieniu gestapo przy Ale- 
xanderplatz, w więzieniu śledczym Alt-Moabit (nr 3339) 
oraz Tegel i Plotzensee (Berlin). W pisanych przez niego 
listach i grypsach przebijała nadzieja na spotkanie z 
najbliższymi, do których bardzo tęsknił. W liście skiero­
wanym 1 czerwca 1942 r. do żony i rodziców napisał: 
Słowami nie potrafię wypowiedzieć radości z  powodu 
Twego powrotu12.1  bez tego rozumiesz, czym była dla mnie 
ta wiadomość (...). Jestem zdrów i fizycznie czuję się 
dobrze. Modlę się, aby Was Bóg w zdrowiu zachował (...). 
Do mnie piszcie po niemiecku. Niech Was Bóg strzeże (...). 
Ja mogę bardzo rzadko pisać, ale od Was każdego tygodnia 
oczekuję wiadomości. Bądźcie dobrej myśli. Bóg nas nie 
opuści. Tu na każdym kroku odczuwam Jego opiekę. Całuję 
Was wszystkich serdecznie i myślą zawsze jestem z  Wami. 
Niech Was Bóg strzeże. Ogromną tęsknotę wyrażał też w 
listach pisanych 6 lipca, 3 sierpnia i 15 września 1942 r. W 
jednym z listów (bez daty) znalazł się dopisek skierowany 
do syna: Mój syneczku! Jak Ci się powodzi? Czy nie 
zapomniałeś jeszcze o Ojcu? Myślami jestem zawsze przy 
Tobie, mój chłopcze. Ściskam i całuję Cię serdecznie. 
Zostań z  Bogiem Mareczku. I  nie sprawiaj zmartwień 
Mamusi (Synuśku!) Twój Ojciec.

Do korespondencji dołączył również swoje wiersze, o 
których wspominał też Z. Narojek. Oto fragment wiersza 
pt. Swit:

M onika Dymska (fot. ze zbiorów autora)
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Dni długie jak wiecznosc, bezsenne noce 
Pełne widziadeł, łęku i mar
-  mijają -  Ból koi w świtu pomroce 
Listów Twych słodycz, dobroć i czar.

W  modlitwie dziecka, w Twego serca biciu 
Znałazłem spokój i wiary moc 
W  mej -  więźnia celi samotnej w ukryciu 
Czekam na świt -  bo już mija noc.

W innym, zatytułowanym Słońce, pisał:
Za kratami słońce świeci 
Kwiaty, gwar i ludzi rój 
W  celi smutne życie leci 
Śledztwa trudy, zeznań znój (...)
Za kratami słońca pełno -  
Wam dał Bóg wolnymi być!
Ja wiem dziś już tylko jedno:
Ze tak bardzo pragnę żyć!
W liście (bez daty) informował żonę o rozkładzie dnia 

w więzieniu: Godz. 6.30 aufstehen, mycie, porządek w celi, 
7.30 śniadanie, 11.30 obiad, 16.39 kolacja. O godz. 18 
wolno już się kłaść do łóżka.

2 lutego 1943 r. S. L. Jeute napisał list pożegnalny do 
żony i rodziców. Do żony skierował następujące słowa: 
Kochanie moje! A  więc ostatni raz tulę Cię do serca, 
polecam Boskiej opiece i błagam Cię panuj nad sobą i całą 
swą miłość, jaką dla mnie czułaś, daj Mareczkowi. Już jest 
tak daleko. Jest przy mnie miejscowy pastor, co jest dla mnie 
wielką pociechą. Za chwilę przystąpię do Komunii Św. Sił 
mam dosyć. Droga moja, cóż mogę Ci napisać, prócz tego, 
co w dotychczasowych listach pisałem. Odchodzę spokojny
o Marusia, spokojny i o Ciebie. Wiem, że obydwie rodziny 
otoczą Cię sercem i opieką i lepszą przyszłość zgotują. W  
ostatnich tych chwilach całym sercem jestem przy Was i 
pragnąłbym, aby spokój i Wam się udzielił. Bóg tak chciał.

Jeszcze raz powtarzam, co ju ż  raz 
pisałem. W  sprawiedliwość jego wyro­
ków musicie wierzyć! Napisał też kil­
ka słów do syna: Synku mój mały! 
Bądź prawym! Gdy po latach Matka 
Twoja słowa Ci powtórzy i może nawet 
kartki pokaże, pamiętaj synku, że to 
jest mój testament dla Ciebie. Bądź 
prawym! W  tych słowach zamykam  
całą moją miłość, jaką od pierwszych 
Twych dni dla ciebie miałem i którą ze 
sobą zabieram. Twoja Matka opowie 
Ci dużo o tej miłości. Synku! Bądź 
prawym! Twój Ojciec. S. L. Jeute 
pożegnał się także z rodzicami: Ma- 
teńko kochana! Ojcze mój drogi, pro­
szę Boga, aby Wam dał sił i opiekę swą 
w tej ciężkiej chwili i na przyszłość 
otoczył. Matuśpamiętaj na słowa swe 
własne. Bądź tak dzielna i spokojna, 
tak jak ja  jestem w tej chwili (...). 
Pastor dr Poelchau z więzienia 
Plótzensee podkreślał bohaterską po­
stawę Stanisława Leona Jeute. Wy­

rok wykonano 2 lutego 1942 r.13
List pożegnalny wysłała również H. Veith: Kochani! 

Tak się boję, żeby Was nie rozmazać tym listem. Od 
listopada już starałam się przygotować Was na moją śmierć 
i dlatego błagałam i prosiłam, żebyście czytali „Naśladowa­
nie Chrystusa” i Ewangelię. Ja stamtąd czerpałam całą 
swoją moc i wytrwałość i chciałam się tym podzielić z 
Wami. I  nie zwątpcie, błagam Was, w Miłosierdzie Boże. 
Cały czas czułam, że byłam i jestem w jego rękach i kiedy 
przyjdzie ta ostatnia chwila, to przecież ani na chwilę nie 
przestanę w nich być i ufam, że pozostanę w nich. I  muszę 
Wam powiedzieć, że tylko o to się modliłam, nie o swoje 
życie, przeciwnie oddawałam je Bogu i dziękuję Mu za 
wszystko, za życie i za śmierć. Zycie moje było dosyć krótkie
i właściwie nic dobrego nie zdziałałam. Może Bóg da mi tę 
łaskę, że śmierć moja będzie ważniejsza niż życie. Kochani! 
Muszę Wam teraz powiedzieć, że tęskniłam często w więzie­
niu do chwili śmierci. Tęskniłam do końca tęsknoty. A le czy 
całe życie nie jest tęsknotą, która tylko w Bogu znajduje 
ukojenie. Tak bardzo Was proszę, nie rozpaczajcie i nie 
płaczcie. Mateńko! Podobno każdy człowiek w ostatnim 
momencie przeżywa całe swoje życie wstecz i kończy je  tam, 
gdzie się narodził, w łonie matki. Tak często odjeżdżałam 
od ciebie, a teraz zostanę już na zawsze w Tobie. I  wierzę, że 
będę Was odwiedzała często.

J. Padlewski został stracony w Brandenburgu 3 lutego
1943 r., a H. Veith 26 czerwca 1943 r. w Plótzensee.

W kolejnych procesach wymierzono najwyższy wymiar 
kary grupie poznańskiej Ekspozytury „Zachód” Organi­
zacji Wojskowej Związek Jaszczurczy mającej, jak wiado­
mo, powiązania z grupą pomorską.

12 marca 1943 r. przed Sądem Wojennym Rzeszy 
odbył się proces Moniki Dymskiej, oskarżonej o prowa­
dzenie pracy wywiadowczej. Została skazana na śmierć,

Miejsce pamięci na terenie dawnego więzienia Plótzensee w Berlinie, 1995 r. 
(fot. Rada OPWiM)
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a wyrok zatwierdzono 27 marca 1943 r.
W liście pożegnalnym pisała m.in.:
Muszę i Wam jeszcze kilka słów po raz 
ostatni napisać. Za kilka godzin za­
kończę swe życie, dziś o 7-ej wieczo­
rem przy śpiewie słowików czytanie 
potajemne. Moje najdroższe siostrzycz­
ki nie martwcie się proszę, ja myślę o 
tym rozstaniu z przyjemnością, wierzę 
też, że tylko na krótki okres, bo kiedyś 
przyjdziecie Wy wszyscy tam, gdzie ja 
idę teraz, a radość nasza nie będzie 
miała granic. Los mój takim miał być, 
dlatego modliłam się ostatnio zawsze
-  Bądź Wola Twoja Panie jako w nie­
bie, tak i na ziemi. M. Dymską ścięto 
w więzieniu Plotzensee 25 czerwca
1943 r.14

Przed Sądem Wojennym stanęła 
również Wanda Węgierska. Podczas 
pobytu w więzieniu zapisywała w 
książce R. Rollanda pt. Dusza zacza­
rowana -  Anetka i Sylwia (Cz. 1), 
swoje przemyślenia i refleksje doty­
czące rodziny i spraw kraju. Naświe­
tliła także okoliczności, w jakich prze­
biegało aresztowanie: Śmiać mi się chce, gdy pomyślę o 
moim aresztowaniu. Dwa auta, ośmiu mężczyzn -  siedmio- 
centymetrowe kajdany. A  potem rewizja osobista (...). Do 
naga. Szukano czego? Między lokami, palcami u nóg, w 
ustach. W  uszach, badano mnie wewnętrznie. Każda część 
bielizny i garderoby przeszła przez pięć par rąk, rozpruwano 
marynarkę (...) i nic nie znaleziono. Cały czas byłam 
spokojna, wyniosła, dumna. Tak opanowana, jakby to nie o 
mnie chodziło, ale jakbym oglądała film. O mnie, to 
nieważne. O sobie nie myślałam. Ale o organizacji, o 
ludziach i materiale, o robocie. Byłam pewna natychmia­
stowego rozstrzelania. Wspominała też o przesłuchaniach 
w gestapo: Powiedziano mi w gestapo, że „ jestem człowie­
kiem z charakterem”. A  potem, że „dwa procent kobiet 
logicznie myśli i do tych mnie zaliczają”. Nadzwyczajne, że 
też to potrafią pogodzić z opinią „fanatycznej Polki”, jaką 
cieszę się u nich. „Ludzi z charakterem ” cenią, podziwiają i 
dobrze traktują. „Pani jest twarda -  biciem nic z Pani nie 
wydobędziemy”. Dlatego teraz na Alexanderplatz na ogół 
dobrze mnie traktują. Ale przedtem! Ale to nic. Bili. Tylko 
pierwsze uderzenie boli, potem już się nie czuje (...). 
Niektóre uwagi odnosiły się do godnej postawy innych 
przesłuchiwanych Polaków: Polska żołnierska duma pro­
mieniowała z nich. Głowy podniesione, wyprostowani, 
sprężyści. Podobało mi się to. Strasznie przykre są to sprawy 
dla mnie. Dalej odnotowała: Moja wielka miłość to Polska, 
to wolność, to tęsknota do kraju i najbliższych, to swoboda 
(...). Głód szarpie wnętrzności. Ale to nieważne. Ci wolni 
też nie są syci. Hunger, Hunger (...)15. Ważne jest to, by 
załopotały znów polskie sztandary, by nowe, tym razem 
silne, dobrze wyposażone wojsko polskie stanęło na straży 
dawnych granic Polski. Boże (...) kiedy? Nadchodzi czwar­

ta zima wojny. W  mojej celi zimno, 
choć to dopiero październik. Cieszę 
się. Chciałabym, by już byty mrozy. 
Mrozy to nasz sojusznik na froncie 
wschodnim. Wzmaga się niezado­
wolenie narodu niemieckiego, może 
nareszcie pęknie i wybuchnie rewol­
ta. Oczekując na wykonanie wyro­
ku W. Węgierska zanotowała: M o­
imi ostatnimi słowami przed śmier­
cią będzie okrzyk: „Powstań Polsko! 
Skrusz kajdany”- z  mojej ulubionej 
„Warszawianki”. Często kierowała 
swoje myśli do matki: Mateczko 
moja (...) dzisiaj od samego rana 
posyłam ci moje myśli i modlitwy 
(...). Nie boję się śmierci. Jeśli mnie 
rozstrzelają, to połączę się z  Tatu­
siem i tymi wszystkimi, którzy są mi 
tak drodzy, a nie żyją. Wierzę, że 
Bóg Dobry nie opuści mnie do ostat­
niej chwili. W innym miejscu tłu­
maczyła swoją działalność pod­
ziemną: Ja przecież dla Polski pra­
cowałam -  śmierć Ojca mściłam. 
Wychowajcie swe dzieci na dobrych 

Polaków. W. Węgierska została ścięta razem z M. Dymską
25 czerwca 1943 r. w Plotzensee16.

W tym samym mniej więcej czasie gestapo rozbiło też 
poszczególne sieci wywiadowcze Komendy Głównej 
Związku Walki Zbrojnej -  Armii Krajowej współpracują­
ce ze Związkiem Jaszczurczym. Wzajemne kontakty utrzy­
mywano także po aresztowaniach. Pomiędzy więźniami 
(np. w Moabicie) nawiązywały się sympatie i przyjaźnie 
niezależnie od narodowości i przynależności organizacyj­
nej. Do rangi symbolu urasta fakt wyhaftowania przez 
członkinie wywiadu ZJ i ZWZ-AK chusty przeznaczonej 
dla H. Dobrzyckiej wraz z hasłem: „Związek Jaszczurczy
-  Związek Walki Zbrojnej”.

Fala aresztowań wśród wywiadu OW ZJ oraz innych 
jego pionów zataczała coraz szersze kręgi zarówno na 
terenach zaanektowanych, jak i w Generalnym Guberna­
torstwie. Aresztowania te spowodowały likwidację sieci 
Związku Jaszczurczego na Pomorzu, od września 1942 r. 
formalnie funkcjonującego w ramach Narodowych Sił 
Zbrojnych.

Cytowane listy i grypsy uwięzionych i w większości 
straconych „jaszczurkowców” skłaniają do pewnych re­
fleksji. Pisane były przez ludzi młodych, niekiedy nawet 
bardzo młodych. Związek Jaszczurczy skupiał bowiem 
nie tylko wojskowych, ale i młodzież gimnazjalną oraz 
harcerską. Ich słowa kierowane do rodzin przepełnione 
są głębokim patriotyzmem i ogromną miłością do najbliż­
szych. Zwraca uwagę brak uczucia niechęci czy nienawiści 
do prześladowców, a także niezachwiana wiara w lepszą 
przyszłość w wolnej i niepodległej Polsce.

Niestety, po wojnie władze komunistyczne uniemożli­
wiły utrwalenie pamięci o zgilotynowanych pracownikach

Wanda Węgierska (fot. Archiwum  M uzeum  
Stutthof)
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PRZESZŁOŚĆ I PAMIĘĆ Nr 3/4

„...JAKK-IM tH NiE P R Z E Z  HOCA R Z U C A N E  M  S Z A M E C "

A K T  F U N D A C Y J N Y

Dla upamiętnienia bohaterskich czynów żołnierzy spod znaku Związku Jaszczurczego
-  Najodowych Si? Zbrojnych walczących z okupantem w larach II wojny światowej o 
odzyskanie niepodległości, a zwłaszcza dla uczczenia żołnierzy wywiadu „Zachód” , 
którzy za swoją działalność na rzccz Polskiego Państwa Podziemnego osądzeni zostali 
pn>r Sąd Wojenny III Rzeszy i straceni na katowskim szafocie w bej lińskim więzieniu 
Mnabti, została umieszczona w Bazylice św. Brygidy, a odsłonięta przez pana prof. 
Władysława Milkowskiego jednego z pierwszych założycieli ZJ i poświęcona przez Ecs. 
p n titł  Henryka Jankowskiego — celebransa Mszy Świętej

TABLICA-EPl TAF1UM

Działo stę to w Gdańsku szesnastego września dwutysięcznego pierwszego roku 
(pierwszego roku Trzeciego Tysiąclecia) kiedy metropolitą Archidiecezji Gdańskiej był 
ks. arcybiskup dr Tadeusz Gocłowski, proboszczem parafii p.w. św. Brygidy ks, prałat 
Henryk Jankowski, marszałkiem Sejmu 1X1 Rzeczypospolitej pan Maciej Płażyński, 
wojewodą pomorskim pan Tomasa Sowiński, a prezydentem Gdańska pan Paweł 
Adamowicz.

Tab3ica.-epitafium ufundowana została z  inicjatywy Zarządu Głównego Związku 
Żołnierzy Narodowych Sił Zbrojnych w Warszawie, którego prezesem był pan dr Bohdan 
Szucki, a prezesem Rady Naczelnej pan. Czesław Czaplicki. Wykonanie tablicy zostało 
sfinansowane przez Radę Pamięct Walk i Męczeństwa oraz Urząd ds. Kombatantów i 
Osób Represjonowanych- Za zgodą księdza prałata Henryka Jankowskiego zawisła ona 
w Bazylice św. Brygidy w Gdańsku. Ksiądz Prałat darował również cztery rozety odlane 
w brązie z 'wizerunkami orla jako elementy jej mocowania. 'Wykonanie tablicy, 
przygotowanie do uroczystego jej odsłonięcia i poświęcenia powierzono panu Lechowi 
Brodziakowi prezesowi Zarządu Okręgu Pomorskiego Związku Żołnierzy NSZ w 
Gdańsku. Tablicę projektował pan Stanisław Smolarz, wykonał; zakład pana Leona 
Czerwińskiego „MUHKAM” , Kawie Dolne 88.

Niech tablica ta przypomina obecnym i następnym pokoleniom Polaków -  i nie tylko
— ze- Naród Polski cho£ wojnę przegrał, jednak broni nie złożył, że po latach, w walce 
opartej na wartościach patriotycznych i żołnierskim honorze, odzyskał wolność okupioną 
ofiarą krwi wiernych Ojczyźnie Synów i Córek,

UrząĄds. Kombatantów 
i Reptei)(Mtof>anyc

‘  U ie i
Rada Pamięci 
ffatk i Męczetistwa

’ ■ Hi

Związek Żołnierzy NSZ 
Zanąd Główny'

Ks. Prałat . i 
I Hen/nk Jankowski I f  iia y - -  y\

Związek Żołnierzy NSZ 
■ Okręg Ptmorski

’ < t  *  A. /  e \ /■„

A k t fundacyjny tablicy w Bazylice św. Brygidy (fot. ze zbiorów autora)
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Lipiec-Grudzień 2003

Tablica w Bazylice św. Brygidy (fot. Andrzej Spanily)

wywiadu ZJ (również i ZWZ-AK oraz wielu organizacji 
podziemnych). W obawie przed represjami i szykanami 
rodziny straconych przez długie lata musiały zachowywać 
milczenie o złożonej przez nich ofierze. Pamięć o Nich 
nie może jednak zaginąć.

Jak dotąd, najważniejszy jej akcent stanowi tablica -  
Epitafium, odsłonięta 16 września 2001 r. w Bazylice 
Świętej Brygidy w Gdańsku w wyniku długotrwałych 
starań Komitetu Organizacyjnego powołanego przez Za­
rząd Główny Związku Żołnierzy Narodowych Sił Zbroj­
nych w Warszawie i Związku Żołnierzy NSZ Okręgu 
Pomorskiego z siedzibą w Gdańsku, współfinansowana 
przez Radę OPWiM. Na tablicy umieszczono imiona i 
nazwiska osób straconych na mocy wyroku Sądu Wojen­
nego Rzeszy17. Tablic takich powinno być więcej, nie 
tylko w Polsce, ale i w Niemczech, zwłaszcza w miejscach, 
gdzie zostali straceni polscy patrioci.

Bogdan Chrzanowski

dr hab. Bogdan Chrzanowski jest kustoszem  Państwowego 
M uzeum  Stutthof.

Przypisy:
1 Szerzej: B. Chrzanowski, Związek Jaszczurczy i Narodowe Siły 

Zbrojne na Pomorzu 1939-1947. Nieznane karty pomorskiej 
konspiracji, Toruń 1997, passim; J. Adamska, Polacy w Zuchthaus 
Brandenburg (Havel) Górden, „Przeszłość i Pamięć”, n r 1/1996, 
s. 11-16; Ludzie „podziemia” w Zuchthaus Brandenburg (uzupeł­
nił: B. Chrzanowski), tamże, s. 16; L.Teresiński, O działalności 
Sądu Wojennego Rzeszy w okresie I I  wojny światowej, „Biuletyn 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce”, 
1972, t. XXIV, s. 169-221; Archiwum A kt Nowych, Niemieckie 
władze okupacyjne, mikrofilm 1631, 2536/1; Instytut Pamięci 
Narodowej -  Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi 
Polskiemu w Warszawie (dalej: IPN), A kta Sądu Wojennego 
Rzeszy (dalej: Akta Sądu W ojennego...), sygn. M-6, A kta gesta­
po Radom, sygn. 184/6; Instytut Pamięci Narodowej -  Komisja 
Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu -  Oddział w 
Łodzi, Akta gestapo Łódź, sygn. 221, 228, 313; Archiwum 
M uzeum Stutthof (dalej: AMS),'Teczki osobowe, A kta gestapo.

2 IPN, A kta Sądu W ojennego..., sygn. M-6.
3 Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, List S. Jagodzkiego.
4 W  dokumentacji więzienia Brandenburg figuruje j ako Dyoziński 

Witold.
5 AMS, A kta Związku Jaszczurczego (dalej: A kta ZJ), sygn. Z-II-

3-16.
6 Chodzi o Helenę Barczak, narzeczoną Stefana Hensla, Małgo­

rzatę Gostomską i Ninę Veith.
7 AMS, Akta ZJ, sygn. Z-II-3-2, Z-II-3-5, mikrofilm (dalej: mf) 

017,023; Instytut Pamięci Narodowej -  Komisja Ścigania Zbrod­
ni przeciwko Narodowi Polskiemu -  Oddział Gdańsk, A kta w 
sprawie zabójstw popełnionych na członkach organizacji pod­
ziemnej „Związek Walki Zbrojnej” (Związek Jaszczurczy); IPN, 
A kta Sądu W ojennego.. sygn. M-6.

8 Tamże.
9 Z  niemieckiego: skończyło się, już po wszystkim.
10 Tamże.
11 Tamże. Zob. także: Archiwum Tablicy Pamiątkowej Poległych 

Klasyków w Bydgoszczy (udost. mgr F. Ziętek); J. Adamska, 
Polacy w Zuchthaus..., s. 12-16.

12 Żona S. L. Jeute -  Władysława została aresztowana i zwolniona 
z Pawiaka 28 kwietnia 1942 r.

13 IPN, A kta Sądu W ojennego..., sygn. M-6; AMS, A kta ZJ, sygn. 
Z-II-3-11; W  cieniu śmierci. Ewangelicy -  ofiary prześladowań w 
czasie I I  wojny światowej. Praca zbiorowa, Warszawa 1970, s. 245- 
267.

14 IPN, A kta Sądu W ojennego..., sygn. M-6; AMS, A kta ZJ, sygn. 
Z-II-3-11; W  cieniu..., s. 251-266; Polacy w Zuchthaus..., s. 12- 
16; M. Pleśniarska, Monika Dymska (1918-1943). Życie i śmierć 
jednej z  toruńskich bohaterek ruchu oporu, „Rocznik Toruński” 
1979, s. 139.

15 Z  niemieckiego: głód.
16 Ojciec W. Węgierskiej został aresztowany w październiku 1939 r. i 

zesłany do obozu koncentracyjnego, gdzie zmarł w maju 1940 r. 
Por.: B. Chrzanowski, Związek Jaszczurczy..., s. 61-62, 138; L. 
Wanat, A pel więźniów Pawiaka, Warszawa 1969, s. 67-70; Na 
granicy życia i śmierci. Listy i grypsy więzienne Krystyny Wituskiej. 
Opr. wstępem i przypisami opatrzyła W. Kiedrzyńska, Warszawa 
1970, s. 22-36.

17 N a tablicy znalazły się pewne błędy. I tak np. wymieniony tam 
N arojek miał na imię nie Leon a Zenon, a Jeute -  Stanisław Leon 
nie zaś Ludwik. Z  kolei L. Schulz zaginął na froncie wschodnim, 
H. Hensel przeżyła zaś wojnę. Nie zmienia to faktu, że wszyscy 
„jaszczurkowcy” zasługują na upamiętnienie.
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slonięta tablica poświęcona pamięci Wandy Węgierskiej. Niektóre drużyny Cho­
rągwi Łódzkiej ZHP obrały ją  za swoją patronkę.

Ojciec Wandy (7-1940), aresztowany 13 X 1939 jako zakładnik, zmarł 
w obozie koncentracyjnym w Oranienburgu (po śmierci ojca Wanda pojechała do 
Oranienburga i wymogła wydanie jego zwłok). Matka Leokadia, brat Kazimierz
i jego żona Antonina, aresztowani w związku ze sprawą Wandy, zginęli w obozie 
koncentracyjnym Auschwitz. Siostra Janina zam. Paradecka, także aresztowana, 
więźniarka obozów koncentracyjnych Auschwitz i Ravensbriick, po wojnie za­
mieszkała w Zgierzu.

AGKBZpNP, sygn. M- 6; AMS, relacje; APAK, T. 3031/WSK, T. 1350/WSK Kac- 
przyk-Tabeau M.; DW UdsKiOR, protokół MON nr 2/94 w sprawie uznania odzna­
czeń nadanych przez władze wojskowe w czasie wojny;
Budziarek M., Dumna Polka, Gazeta Wyborcza (Łódź), 1998/106; Chrzanowski B., 
Związek Jaszczurczy i Narodowe Siły Zbrojne na Pomorzu: 1939-1945: nieznane 
karty konspiracji pomorskiej, Toruń 1997, passim; tenże, Ginęli za Polską, Pamięć
i Przeszłość 2003, nr 3-4; tenże, Działalność Związku Jaszczurczego -  Narodowych 
Sił Zbrojnych na Pomorzu Gdańskim..., w: Wałka Podziemna na Pomorzu w latach 
1939-45, pod red. J. Szilinga, Toruń 1990, s. 251, 254, 268, 269; Ciechanowski K., 
Kobiety pomorskie..., Pomerania 1975, nr 4; Harcerki 1939-45..., s. 292, 320, 321, 
452, 468, 491; Jackowski K., Twarda i dumna, Ład 1983, nr 33 (102); Śląski, Pol­
ska..., t. III, s. 141, t. 4, s. 334; Lisiewicz P. M., Bezimienni, Warszawa 1987, s. 37; 
Okręg Łódzki Armii Krajowej, pod red. Budziaka M., Łódź 1988, s. 60, 73; Pawłow­
ski M., Harcerstwo Chorągwi Łódzkich ZHP w I. 1939-1945, Łódź 1984, s. 24; SI 
Konsp. Pom., cz. 2, s. 47; SI. uczestniczek..., s. 420; Służba Polek..., cz. 2, s. 226, 
228-229, 256; Wanat, Za murami..., s. 494; tenże, Apel więźniów Pawiaka, Warsza­
wa 1969, s. 65-72; tenże, Historia ściętej harcerki, WTK 1967, nr 11; Wesołowski, 
Order VM... i PRL Kaw. VM... -  brak wzmianki.
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Niemcy nie mieli litości
Władysława Maciesza, Monika Dymska, Wanda Węgierska i Krystyna Witu­
ska -  to cztery bohaterki, które działały w służbie wywiadu ZWZ-AK. Nie­
mieccy oprawcy po ich zdemaskowaniu nie mieli litości -  wszystkie skazano 
na śmierć przez ścięcie. Tylko pierwszej z nich udało się przeżyć wojnę. 
Wszystkie natomiast zostały wczoraj pośmiertnie uhonorowane wysokimi 
odznaczeniami państwowymi przez prezydenta Lecha Kaczyńskiego.

Jacek Sasin, zastępca szefa Kancelarii 
Prezydenta RF? przypomniał podczas 
uroczystości, że uhonorowanie bohate­
rek Armii Krajowej jest elementem reali­
zowanej przez prezydenta polityki przy­
wracania pamięci. Dekoracji w imieniu 
Kaczyńskiego dokonała jego żona Maria 
Kaczyńska. Odznaczenia odebraiy rodzi­
ny bohaterskich kobiet.

Macieszy przyznano Krzyż Koman­
dorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski. Natomiast pozostałe: Dymską, 
Węgierską i Wituską, uhonorowano 
Krzyżami Komandorskimi Orderu Odro­
dzenia Polski.

Doktor Krzysztof Kunert, historyk, 
przypomniał na spotkaniu, że Władysła­
wa Maciesza pochodziła z patriotycznej 
rodziny, a jej mąż Stanisław Dfugosz zgi­
nął w pośagu za Rosjanami 6 sierpnia

1915 r., idąc na czele oddziału do ataku 
na Kamionkę. Dodat, że losy jego żony 
„przypominają i każą po raz kolejny z 
głębszym szacunkiem pochylić się nad 
udziałem dziewcząt i kobiet w polskich 
walkach o niepodległość zwłaszcza w 
latach II wojny światowej".

Aktorka joanna Jabłczyńska odczy­
tała listy z celi śmierci jednej z bohate­
re k- Krystyny Wituskiej. Skazana pisa­
ła do rodziców m.in., żeby się nie 
przejmowali. Wituska w swoim liście, 
zachwycając się chmurami i niebem, 
które mogła oglądać podczas więzien­
nych spacerów, bolała nad losem lu­
dzi, którzy mimo że nie grozi im 
śmierć, nie potrafią się radować pięk­
nem natury. „Bądźcie o mnie spokojni, 
nie jestem już tą słabą dziewczynką" -  
kończyła Wituska.

Dramatyczne były losy żołnierzy wywia­
du AK Węgierska ps. „Wanda", dzięki 
której powstał podczas wojny w Luc- 
kenwalde, na południe od Berlina, ośro­
dek wywiadowczy -  została ścięta to­
porem w 1943 roku. Podobny los spo­
tkał Wituską ps. „Kasia", która prowa­
dziła działalność wywiadowcą wśród 
wojskowych, m.in. na lotnisku Okęcie. 
Dymska ps. „Miki" i „Nika" zbierała in­
formacje dla AK. Niemiecki sąd wojenny 
skazał ją na ścięcie toporem. Wyrok wy­
konano w więzieniu w Plotzensee 25 
czerwca 1943 roku.

Wyjątkowo dramatycznie potoczyły 
się losy Macieszy, której pośrednią za­
sługą było m.in. przesłanie do Londy­
nu raportu w sprawie fabryki rakiet V1
i V2 w Peenemunde. Jej historię po 
aresztowaniu w Wiedniu w 1943 r. 
przypomniał Mariusz Ryńca z redakcji 
Polskiego Słownika Biograficznego. -  
Była torturowana przez gestapo. Sto­
sowała głodówkę i symulowała obłą­
kanie -  mówił. Dodał, że wyroku jed­
nak nie wykonano z powodu braku gi­
lotyny w Wiedniu.

Maciesza doczekała końca wojny. W 
1945 r. zwolniono ją ze szpitala więzien­
nego. Zmarła w 1967 r. w Warszawie.

Jacek Dytkowski
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Jako przykład można przypomnieć postać żołnierza 
„Związku Jaszczurczego" Wandy Węgierskiej ps.
„Wanda". W 1940 r. została oddelegowana do łódzkiej 
centrali ZWZ. Następnie jako kurierka utrzymywała 
łączności z placówkami wywiadowczymi w Berlinie, 
Westfalii i Zagłębiu Ruhry. Z końcem 1941 r. 
przydzielona została do ośrodka Luckenwalden (na pd. 
od Berlina), gdzie współpracowała z kilkunastoosobową 
grupą wywiadowczą Antoniego Ingielewicza. Najwięcej 
informacji przekazała z centralnego archiwum wojsk 
lądowych w Berlinie. W marcu 1942 r. jej siatkę 
wywiadowczą rozbiły niemieckie służby specjalne. Ona 
sama została aresztowana 23 czerwca br. i po rocznym 
śledztwie, ścięta na gilotynie w Berlinie. Łącznie 
rozbicie ośrodka wywiadowczego ZJ na terenie Niemiec, 
kosztowało życie ok. 80 osób (...)

http://www.ipn.gov.pl/wai.php?serwis=pl&dzial=82&id=l 
310&poz=2
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70 lat temu oddała życie za Polskę

H  B H H H I  i .  25 czerwca 1943 roku w berlińskim więzieniu 
Plótzensee ścięta została ppor. Wanda Węgierska ps. „Wanda” , zgierzanka, 
żołnierz wywiadu Związku Jaszczurczego i Armii Krajowej. Poniżej 
przedstawiamy krótką sylwetkę bohaterki.

Wanda Węgierska urodziła się 1 lutego 1919 roku w Łodzi. Jej rodzice pochodzili ze 
Zgierza. W trakcie nauki w łódzkim Gimnazjum Humanistycznym zaangażowała się
czynnie w działalność w Związku Harcerstwa Polskiego, była drużynową

W 1940 roku rozpoczęła działalność w Związku Jaszczurczym, organizacji 
konspiracyjnej założonej przez przedwojennych działaczy Obozu Narodowo -  
Radykalnego. W tym samym roku jej ojciec zginął w obozie koncentracyjnym w 
Oranienburgu. W następnym roku zaangażowała się w działalność wywiadu na terenach 
III Rzeszy., pracując jednocześnie w służbie kurierskiej Związku. W wyniku jej 
działalności powstał ośrodek wywiadowczy w uuckenwalde (na południe od Berlina), 
gdzie przebywało dużo Polaków na pracach p zymusowych. oraz ośrodek na terenie 
Westfalii i Zagłębia Ruhry.
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Wydział „Zachód” w Oddziale II Komendy Głównej Związku 
Jaszczurczego był najaktywniejszą komórką tej organizacji. Do jego sukcesów można 
zaliczyć:
• zdobycie informacji związanych z atakiem Niemiec na Grecję,
• uzyskanie informacji dotyczących „Afrika Korps” na Aleksandrię,
• zlokalizowanie miejsca pancernika „Tirpitz” w norweskich fiordach,
• zlokalizowanie na Pomorzu Zachodnim (w Peenemunde) tajnego ośrodka badań 
nad pociskami rakietowymi.
• zdobycie informacji nt. budowy okrętów podwodnych w stoczniach Gdyni, 
Gdańska i Elbląga.
• zatopienie jednego z doświadczalnych okrętów podwodnych wraz z komisją 
techniczną wskutek sabotażu
• sabotaż na statku pasażerskim (koszarowcu) -  „Monte Olivio” (podczas hucznej 
libacji oblano naftą i podpalono wszystkie drzwi wejściowe, zginęło 200 osób)
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Te sukcesy spowodowały gwałtowną kontrakcję ze strony 
Niemców, którzy jeszcze w 1940 roku utworzyli w ramach berlińskiego Gestapo 
„Sonderkommando ZJ” . W 1942 roku doszło do aresztowań, które rozbiły siatkę 
wywiadowczą ZJ na terenie IH Rzeszy. Do 1943 roku aresztowanych zostało ponad 80 
osób. Sąd Wojenny Rzeszy Niemieckiej, stosując niemieckie prawo karne (zaostrzone 
na czas wojny), z aresztowanymi członkami i współpracownikami wywiadu rozprawiał się 
bezwzględnie. Na kilkadziesiąt aresztowanych osób, tylko 3 osoby zostały uniewinnione. 
Pozostałych sąd skazał na karę wieloletniego więzienia, często o zaostrzonym rygorze, a 
połowę oskarżonych skazano na karę śmierci. Nazwiska agentów wywiadu "Zachód", 
skazanych na śmierć i ściętych toporem w Berlinie, umieszczone są na tab licy 
pamiątkowej znajdującej się w bazylice św. Bryg idy w  Gdańsku, (zdjęcie)

Wandę Węgierską aresztowano 25 kwietnia 1942 roku. Jak sama 
pisała „ca/y czas byłam spokojna, wyniosła i dumna. Tak opanowana, jakby to nie o 
mnie chodziło, a/e jakbym oglądała film. O sobie nie myślałam. Ale o organizacji o 
ludziach, o materiale, o robocie. Byłam pewna natychmiastowego 
rozstrzelania. ” Ciężkie śledztwo trwało niemal rok. W 1943 roku zapadł wyrok sądu 
wojennego: śmierć przez ścięcie toporem. Mimo bliskiej śmierci Wanda Węgierska nie 
upadła na duchu. Pisała: „Moja wielka miłość to Polska, to wolność, to tęsknota do 
kraju i najbliższych, to swoboda. Ważne jest to, by załopotały znów polskie 
sztandary, by tym razem silne, dobrze wyposażone wojsko polskie stanęło na straży 
dawnych granic Polski. Boże, kiedy?"
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Termin wykonania wyroku wyznaczono na 25 czerwca 1943 roku, na godzinę 19:00 Na 
kilka godzin przed egzekucją Wanda Węgierska napisała ostatnie listy do matki i siostry:

„Mateńko Moja Jedyna Najdroższa! (...) W tej chwili siedzę w 
więziennej długiej sukni. To moja śmiertelna koszula. Dziś o 19-tej umrę, ale jest to 
nieważne, Kochanie, wobec tego, że jestem nie sama, ale z Jezusem. Pomyśl 
Kochanie, za dwie godziny będę razem z Tatusiem, Kazikiem przed Obliczem Boga. 
(...) Jestem twarda i dumna - dumą patriotów, dumą żołnierzy oddających życie dla 
Ojczyzny. To przecież wszystko dla ukochanej Polski. Nie płaczę, mam na ustach 
uśmiech. I Ty nie płacz Kochanie, mój duch z Tobą zostanie. Nie myśl, że cierpiałam 
dużo fizycznie w mym życiu więziennym. Miałam nawet dużo miłych, radosnych 
chwil. W tej chwili był u mnie ksiądz, znowu Jezus wstąpił w serce moje - za 
pół godziny Mateńko Najdroższa, pójdę z Nim na stracenie. W ostatnim momencie 
oddam się pod opiekę Jezusowi, Maryi i św. Józefowi, o Tobie myśleć będę, o Jaśce,
o Ninie, dzieciach i wszystkich. Podziękuj wszystkim za wszystko. Co Tobie kto 
dobrego uczynił, jakby mnie to zrobił. Zostań z Bogiem Mateńko, całuję Cię 
Twoja V\/anda:’

„Jaśko Najdroższa!
Idę już na stracenie. Kocham Cię tak bardzo. Mam Jezusa w sercu i różaniec w ręce. 
Weź moją branzoletkę, o zwrot której niech Matka się postara. Różaniec Tobie daję, 
także wszystko, co chcesz. (...) Módlcie się za nami. My już wolni.'’

Wanda Węgierska została ścięta na gilotynie. Ciało spalono.

Tablica poświęcona Wandzie Węgierskiej 
znajdująca się na kościele 

pw. Matki Boskiej Dobrej Rady w Zgierzu

Pośmiertnie została odznaczona: Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari oraz Krzyżem 
Armii Krajowej. W 2010 roku Prezydent RP nadał jej Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski.
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Od 1997 roku jest patronką jednej z ulic na zgierskim Przybyłowie, w pobliżu wiaduktu 
przy ul. Szczawińskiej. Od 2005 roku jest patronką 337 Warszawskiej Drużyny Harcerek 
„Jutrzenka”, należącej do Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej.
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^ Warszawie - tego nie wiem. Na początku marca 1943r. skazana przez RKG na
3 śmierć. 11.06.1943r. wyrok śmierci zamieniono na parę lat obozu karnego.
^ Odsiadywała go w Witten-Annen koło Dortmundu, gdzie pracowała w fabryce

zbrojeniowej. Uwołniona przez aliantów studiowała sztuki piękne w Brukseli 
(znała język francuski), potem przeniosła się do Paryża. Wyszła za mąż za 

^ Polaka urodzonego we Francji o nazwisku Owczarek. Pracowała szyjąc dla
Diora i pomagając w ten sposób mężowi ukończyć studia prawnicze. Potem 

3 była przewodniczką po Luwrze. Niestety urodziła ułomną fizycznie i
^ psychicznie córkę. Może to skutek tego, że podobno w Witten-Annen

pracowała przy azbeście. Zapamiętałam ją jako piękną dziewczynę.
3 Odwiedziłam ją przed wielu laty, wraz z moim bratem, w Paryżu. Było jednak
^ mało czasu na szersze wspomnienia.

Jeszcze na Moabicie w czerwcu 1943r. Olga dowiedziała się z listu 
3 siostry, że aresztowano jej matkę, panią Rymkiewicz. Wysłana do Oświęcimia,
^ nie przeżyła wojny.

Jeszeze-inną dziewczynąyżwiązaną na pewno ze Związkiem, r

3 Jaszczurczym, była Monika Dymska z Torunia. Ścięta 25.06.1943r. na
^ Ploetzensee. Poznałam ją na Moabicie.

Inną jeszcze kobietą, prawdopodobnie początkowo związaną ze 
3 Związkiem Jaszczurczym, a potem pracującą dla wywiadu ZWZ-AK

 ̂ („Stragan”), była Wanda Węgierska. Pochodziła ze Zgierza koło Łodzi. Znała
dobrze język niemiecki. Pracowała dla wywiadu w ciągłych podróżach między 

 ̂ Warszawą a Rzeszą. Miała kontakty z Polakami zatrudnionymi w fabrykach
zbrojeniowych. Przywoziła plany miast z naniesionymi obiektami 
przemysłowymi oraz plany samych obiektów. Odnosiło się to między innymi,

 ̂ jak wiem od niej samej, również do Hamburga. Ułatwiło to niewątpliwie
 ̂ później naloty alianckie na wskazane cele. Od dłuższego czasu obserwowana

przez Gestapo, aresztowana została 23.04.1942r. w hotelu w Berlinie.
 ̂ Jednocześnie aresztowano jej agentów i wiele osób, z którymi spotykała się
 ̂ tylko prywatnie (np. jej fryzjera), a także jej brata Kazimierza z żoną

Antoniną, siostrę Janinę. Wysłano ich do Oświęcimia. On nie przeżył, one tak.
 ̂ Doktor Janina Węgierska została pozytywnie uwieczniona w książce Seweryny
 ̂ Szmaglewskiej „Dymy nad Birkenau”. Wanda odbyła wędrówkę po

więzieniach: Warszawa (piwnice Gestapo w Alei Szucha), Łódź, Berlin 
 ̂ (Alexanderplatz i Moabit). Już podczas pobytu na Moabicie, konkretnie w

5 maju 1943r., zabrano ją znowu do Gestapo na Alexanderplatz na konfrontacje
z aresztowanymi w jej sprawie. Gdy byłam z nią na Moabicie w jednej celi 

 ̂ opowiadała, że po aresztowaniu w Warszawie, prowadzano ją po kawiarniach,
j w których, jak orientowało się Gestapo, spotykają się ludzie podziemia. Gdy
 ̂ ktoś ukłonił się Wandzie, był zaraz obserwowany, aresztowany,

>
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przesłuchiwany. Aresztowanym Gestapo mówiło, że to ona ich zdradziła.
Również jej agentów zapewniało, że to ona doniosła o kontaktach z nimi 
(zdjęcie Wandy Węgierskiej w załączeniu).

Prawdopodobnie ze Związkiem Jaszczurczym była też początkowo 
związana Marta Rachel, pseudonim „Rona”, z Kępna w województwie 
poznańskim. Latem 1943r. była moją najbliższą sąsiadką na Moabicie (cela nr i cj)  
t-T). Była skazana na śmierć. Przez okno więzienne nic o sobie nie mówiła, ani
o sprawie, z którą jest związana. Na spacerze więziennym wcisnęła mi w rękę 
swoją fotografię (załączam ją) oraz podała adres swojej matki (Kępno, ul. 
Młynarska 24). Pisałam tam po wojnie, ale list pozostał bez odpowiedzi. Gdy 
wyjeżdżałam z Moabitu do Fordonu 20.09.1943r. była jeszcze w swojej celi. 
Niewątpliwie została ścięta.

Zetknęłam się też na Moabicie z Martą Zając z Katowic. Też czekała na 
wyrok śmierci, albo już na jego wykonanie. Ale nic więcej o niej nie wiem.

Już w Fordonie zetknęłam się z Margot Gostomską z Gdyni, wysiedloną V 
do Generalnej Guberni. Była żoną kapitana Żeglugi Wielkiej (tj. statków 
morskich), który podczas wojny walczył na morzu u boku aliantów. Po wojnie 
wrócił do Polski i pływał jako kapitan na statkach handlowych. Gdy odbywał 
ostatni rejs przed przejściem na emeryturę, zabrał z Anglii wszystkie 
oszczędności (dewizy, złoto), jakie zgromadził w czasie służby wojennej. W 
Gdyni Służba Bezpieczeństwa, która na to czekała, wszystko mu to 
skonfiskowała. Załamało go to psychicznie.

Wracając do Margot Gostomskiej, znała ona doskonale niemiecki, 
ponieważ urodziła się w Ełku, w Prusach Wschodnich, i tam rozpoczęła 
edukację, dopiero potem rodzice przenieśli się do Polski. Gdy wstąpiła do 
Związku Jaszczurczego zaangażowano ją w prace wywiadowcze na terenie 
Rzeszy. Aresztowana została w Krakowie. W Gestapo chyba niewiele z niej 
„wydobyto”, a RKG też niewiele udowodnił z jej działalności, więc skazana 
została tylko na więzienie. Wyrok odsiadywała w Fordonie pracując w 
administracji więzienia. Zmarła dawno temu na raka pęcherza. Dwa dni przed 
śmiercią, gdy telefonowałam do niej mówiła, że już jej dni są policzone.
Mieszkała w Gdańsku-Oliwie, więc widywałyśmy się. Mieszka tam teraz jej 
syn z rodziną.

Na Moabicie zetknęłam się też z Heleną Maćkowiak i jej siostrą Stefanią 
Przybył. Mieszkały w Berlinie, były obywatelkami Rzeszy, ale wychowane 
patriotycznie przez rodziców i nienawidzące hitleryzmu, zaangażowały się w 
działalność ŹWŻ-Afc. Stefan fa P rży był zasłynęła z nieprawdopodobnej, 
brawurowej ucieczki z Moabitu, podobno jedynej w dziejach tego starego 
więzienia. Ale o tym nie będę się rozpisywać, ponieważ wtedy nie było mnie już 
na Moabicie (stało się to 15.10.1943r.). Szczegółowy opis tego wydarzenia 
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Do celi 18, w której siedziały Jędrkiewicz i Wituska dokwaterowano 
Monikę Dymską z Torunia (ze Związku Jaszczurczego), trzecią w tej celi z 
wyrokiem śmierci.

11 czerwca dowiedziałyśmy się, że Oldze Jędrkiewicz zamieniono wyrok 
śmierci na parę lat obozu karnego. Wśród Polek na Moabicie zapanowała 
ogromna radość i rozbudzone nadzieje.

Po wojnie dowiedziałam się, jak prawdopodobnie doszło do tego. W 
pensjonacie, który prowadziła w Warszawie matka Olgi, pani Rymkiewicz (po 
wysiedleniu z Wąbrzeźna na Pomorzu), zatrzymywali się wyżsi oficerowie 
Wehrmachtu, w drodze na front wschodni. Między innymi zatrzymywał się 
tam, niejeden raz, menadżer teatralny z Wiednia, który organizował na 
froncie wschodnim imprezy rozrywkowe dla Wehrmachtu. Był to podobno 
człowiek bardzo wpływowy. Ostatni raz, gdy nocował w tym pensjonacie 
przed aresztowaniem Olgi, chciał jej podarować drogi zegarek. Ona odmówiła 
przyjęcia go. Wtedy powiedział, że gdyby kiedyś potrzebowała jego pomocy, to 
ma się do niego zwrócić. Przypuszczalnie matka Olgi to uczyniła, gdy córka 
otrzymała wyrok śmierci. Ale dlaczego, wkrótce po tym, jak Oldze zamieniono 
wyrok śmierci na obóz karny, aresztowano jej matkę, nie wiadomo. Pani 
Rymkiewicz nie przeżyła Oświęcimia.

23 czerwca dyrektorka więzienia powiadomiła Wandę Węgierską i Monikę 
Dymską, że ich prośby o ułaskawienie zostały odrzucone i wyroki śmierci 
zostaną wykonane. Jutro opuszczają Moabit.

Można było tego oczekiwać, minęło już wszak 100 dni od zapadnięcia obu 
wyroków (po takim czasie zatwierdzony wyrok mógł być wykonany). W obu 
celach, w których one siedziały, powiało grozą.

Ale Wanda ani na chwilę nie upadła na duchu. Uśmiechnięta, pocieszała 
nas pozostałe, przerażone. A tak się złożyło, że był to właśnie dzień jej imienin.

Dyrektorka więzienia, uproszona przez Wandę, pozwoliła, aby tę ostatnią 
na Moabicie noc obydwie skazane mogły spędzić razem. I tak mieszkanki celi 
18 przeniesiono do celi 11.

Jest to noc, której nie da się zapomnieć.
Całą tę noc, my cztery Polki z celi 21 i trzy Polki z celi 18, siedziałyśmy w 

kręgu przytulone do siebie i śpiewałyśmy pieśni patriotyczne, harcerskie oraz 
pieśń przywiezioną z „Aleksa”, którą śpiewał siedzący tam Janek z 
Oświęcimia (przywieziony stamtąd na przesłuchania, miał tam wrócić, jak 
przypuszczał, po śmierć):

„Oświęcim krwią moją jutro spłynie,
Gdzieś zapłacze gorzko matka ma,
I  ciało w ogniu się z sykiem zwinie,
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Proch na nawóz ciśnie dola zła.

Więc mówię trudno, już się stało...]
Polakiem jestem, tak się stać musiało.
Oświęcim krwią moją jutro spłynie,
Z  oczu spadnie męki cicha łza.

Oświęcim - drwić pragnę z Oświęcimia,
Lecz za gardło chwyta głuchy żal:
Nadziei już przede mną nie ma,
Ojczyzna, dziewczę, to już przeszłość, dal.

Więc co noc błagam Moce Wiekuiste,
Daj śmierć mi mężną, Wielki Jezu Chryste.
Oświęcim, zwól drwić mi z Oświęcimia,
Jęki moje przekuj w szyderstw(fi stal.

24 czerwca o 11.00 rano przyszła strażniczka, aby zabrać Wandę i Monikę. 
Wanda, żegnając się z nami, nadal była pogodna, Monika milcząca i bardzo 
blada.

Wanda powiedziała nam, że gdy przed ścięciem włosów (aby nie 
przeszkadzały ostrzu gilotyny) wyjmie spinki z włosów, poprosi towarzyszącą 
jej strażniczkę o przekazanie tych spinek nam. Będzie to znak dla nas, że stało 
się ...

26 czerwca rano stanęła w drzwiach strażniczka Hedwig Grimpe i płacząc 
podała nam spinki. Taką, zardzewiałą już spinkę i podarowaną mi przez 
Wandę jej fotografię, zachowałam do dziś - wpięta jest w mój więzienny 
notatnik. Pani Grimpe powiedziała nam, że wyroki wykonano 25 czerwca 
około 19.00. Ostatnią noc spędziły Monika i Wanda w więzieniu na 
Barnimstrasse, skąd przeprowadzono je do Katowni na Ploetzensee. Spinki 
przekazała pani Grimpe strażniczka, która odprowadzała skazane na 
Ploetzensee. Prosiła, aby nam również przekazać, że były opanowane, dzielne 
do końca.

4 lipca Wanda Kamińska odjechała do Straflagru Witten-Annen koło 
Dortmundu.

Ja ciągle nie miałam wiadomości o zatwierdzeniu mojego wyroku - byłam 
coraz bardziej niespokojna.

W pierwszych dniach lipca dotarła do nas tragiczna wieść, że premier 
Polskiego Rządu w Londynie i wódz naczelny Polskich Sił Zbrojnych, 
Władysław Sikorski zginął w katastrofie samolotowej w Gibraltarze. To była
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Ekspozytury 

Nr III w 
B

ydgoszczy 
(odpisy 

w 
zbiorach 

autora).

4 
A

rch. M
uzeum

 
Stutthof 

(dalej: A
M

S), relacje.

5 
Ibidem

, Relacja 
N

. K
inskiej 

(siostry 
Z. G

ołębiow
skiej); A

rch. 
Akt N

ow
ych 

(dalej: A
rch. A

N
), Akta 

D
elegatury 

Rządu 
RP 

na 
K

raj, sygn.: 
202/III/135.

II. K
obiety 

w 
Zw

iązku 
laszczurczym

 
i w 

N
arodow

ych 
Siłach 

Z
brojnych

W 
strukturze 

w
ew

nętrznej 
K

om
endy 

G
łów

nej 
Zw

iązku 
laszczurczego 

(ZI) 
nie 

utw
orzono 

służby 
kobiecej jako 

osobnego 
O

ddziału 
w

zględnie 
W

ydziału. Przypu­
szczalnie 

w 
początkow

ej 
fazie 

organizacyjnej 
nie 

w
yodrębniono 

osobnej 
form

acji 
kobiet, przydzielając 

je 
do 

poszczególnych 
pionów 

w 
K

om
endzie 

G
łów

nej 
ZJ, jak 

np. do 
w

yw
iadu, 

propagandy 
czy 

kw
aterm

istrzostw
a. 

I 
tak 

w
spom

niana 
już 

M
. 

D
ym

ska 
zaangażow

ana 
została 

do 
w

yw
iadu 

Pom
orskiego 

Zw
iązku 

Jasczurczego 
jesienią 

1940 
r. 1. Jej 

m
ieszkanie 

przy 
ulicy 

Szczytnej 
nr 

14 
w 

Toruniu 
spełniało 

funkcję 
skrzynki kontaktow

ej dla 
pracow

ników
 

Ekspozytury 
„Z

achód” 
ZJ 

A
rnolda 

N
ierzw

ickiego 
i R

udolfa 
K

upera 
oraz 

chorążego 
kaw

alerii używ
ającego 

pseudoni­
mu 

„G
enerał” 

(N
N

).
Sw

obodne 
poruszanie 

się po 
obszarach 

zaanektow
anych 

do 
Rzeszy 

było 
m

ożliw
e 

dzięki pracy 
dobrze 

rozbudow
anego 

W
ydziału 

L
egalizacji 

KG 
ZJ 

utrzym
ującego 

kontakt 
z 

Inspektoratem
 

Ziem 
Zachodnich 

Zw
iązku 

Jaszczurczego. W 
W

ydziale 
tym 

pracow
ała 

m
.in. Lucyna 

Św
iechow

ska 
zaangażow

ana 
przez 

p.o. K
om

endanta 
Pom

orskiego 
O

kręgu 
ZJ 

- 
M

ieczysław
a 

D
ukalskiego.

6 
Chodziło 

o 
organizację 

z 
XIV 

w
ieku, 

w
ystępującą 

pod 
tą 

sam
ą 

nazw
ą, 

która 
podjęła 

walkę 
z 

zakonem
 

krzyżackim
.

7 
Od 

jesieni 
1939 

r. była 
w 

organizacji „G
runw

ald”

ZW
Z-A

K
. Zginęła 

w 
W

arszaw
ie, rozstrzelana 

w
 

dniu 
30 

listopada 
1943 

r.w 
egzekucji publicznej.

Trzeba 
także 

w
spom

inać, że 
niektórzy 

czoło­
wi pracow

nicy 
w

yw
iadu 

Zw
iązku 

Jaszczurcze­
go, 

a 
zw

łaszcza 
E

kspozytury 
„Z

achód” 
(„Z

”
) 

jak 
np. M

onika 
D

ym
ska 

rów
nież 

m
ieli pow

iąza­
nia 

z 
inicjatyw

am
i przygotow

aw
czym

i na 
w

ypa­
dek 

w
ybuchu 

w
ojny. D

ym
ska 

brała 
udział w 

kur­
sach 

dyw
ersyjnych 

organizow
anych 

w 
lipcu 

1939 
r. 

w 
Puszczy 

K
am

pinow
skiej. 

N
azw

y 
„Zw

iązek 
Jaszczurczy” 

6 
używ

ano 
przed 

w
ojną 

w 
stosunku 

do 
Tajnej 

O
rganizacji 

W
ojskow

ej 
działającej 

na 
terenie 

W
olnego 

M
iasta 

G
dańska. 

Jedną 
z 

członkiń 
tej 

organizacji 
była 

H
erta 

B
or­

kow
ska. Do 

tradycji „jaszczurkow
ych” 

naw
iązy­

wali 
rów

nież 
harcerze 

z 
T

czew
a. 

D
ziałali 

tam
 

nauczyciele, m
.in. H

elena 
T

rzcińska.

M
onika 

D
ym

ska 
,,N

ika”
, 

w
yw

iadow
czyni Zw

iązku 
Jaszczurczego
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Jak 
w

iadom
o 

Zw
iązek 

Jaszczurczy 
bardzo 

prężnie 
rozw

inął 
działalność 

w
y­

w
iadow

czą. 
Pow

stała 
w 

ram
ach 

O
ddziału 

II, 
w

spom
niana 

E
kspozytura 

„Z
a­

chód”, nastaw
iona 

została 
na 

prow
adzenie 

w
yw

iadu 
na 

terenach 
inkorporow

a- 
nych, w 

tym 
i 

Pom
orza 

oraz 
w 

sam
ej 

R
zeszy. K

ierow
nictw

o 
E

kspozytury 
„Z

” 
m

ieściło 
się 

w 
W

arszaw
ie, ale 

grupow
ało 

w
ielu 

przedw
ojennych 

m
ieszkańców

 
Pom

orza 
m

.in. M
ałgorzatę 

G
ostom

ską 
„G

osia”, „B
iedronka”, utrzym

ującą 
kon­

takt z 
szefem

 
E

kspozytury 
- 

Stanisław
em

 
Leonem

 
Jeutem

. Ponadto 
w

yw
iad 

ZJ 
posiadał 

kontakty 
z 

w
yw

iadem
 

Zw
iązku 

W
alki 

Z
brojnej-A

rm
ii 

K
rajow

ej..O
d- 

' dział II 
Zw

iązku 
Jaszczurczego 

w
ydelegow

ał do 
O

ddziału 
II 

ZW
Z-A

K
 

- W
andę 

' W
ęgierską 

„W
anda” 

z 
O

kręgu 
Ł

ódzkiego, 
która 

w 
W

arszaw
ie 

spotykała 
się 

z 
' szefem

 
Sekcji 

Z
achodniej 

w
yw

iadu 
dalekosiężnego 

K
om

endy 
G

łów
nej 

ZW
Z- 

AK 
- 

K
arolem

 
T

rojanow
skim

. M
eldunki 

w
yw

iadow
cze 

E
kspozytury 

„Z
achód” 

"Zw
iązku 

Jaszczurczego 
przepisyw

ała 
na 

m
aszynie 

Janina 
Pluczyńska 

8. 
W

 
szyfrow

aniu 
ich 

pom
agała 

N
ina 

V
eith, przechow

ująca 
w 

swoim 
w

arszaw
skim

 
m

ieszkaniu 
m

ateriały 
w

yw
iadow

cze.
Z 

kolei w
spom

niana 
w

yżej 
M

. G
ostom

ską 
przekazyw

ała 
szereg 

cennych 
infor­

m
acji z 

urzędu 
do 

zw
alczania 

tzw
. czarnego 

rynku, gdzie 
pracow

ała 
jako 

m
aszyni­

stka 
i tłum

aczka. Przew
oziła 

także 
prasę 

podziem
ną 

(m
.in. „Szaniec”) do 

K
rakow

a. 
Stam

tąd 
zabierała 

m
eldunki w

yw
iadow

cze 
np. w 

obronie 
przeciw

lotniczej.
Jednym

 
z 

punktów
 

Ekspozytury 
„Z

achód” 
w 

W
arszaw

ie 
było 

m
ieszkanie 

N
atalii 

Pilichow
skiej-Suskiej 

„N
ata” 

przy 
ul. Piusa 

nr 
29, gdzie 

spotykali 
się 

członkow
ie 

pom
orskiego 

ZJ: 
Edm

und 
K

onieczny, 
Janusz 

K
onieczny, 

Bogusław
 

Św
iętopełk 

W
ojciechow

ski, Lita 
K

ozłow
ska 

i kobieta 
o 

pseudonim
ie 

„W
iedenka”. M

ieszkanie 
to 

służyło 
pracow

nikom
 

Ekspozytury 
„Z

” 
jako 

punkt w
ypadow

y 
na 

tereny 
R

zeszy 
i Pom

orza.
W

arto 
też 

w
spom

nieć, iż 
w 

berlińskiej 
sieci 

w
yw

iadu 
Zw

iązku 
Jaszczurczego 

pracow
ały: M

irosław
a 

Koc 
„A

nastazja” 
oraz 

siostry 
Stefania 

Jung-M
ochnacka 

i 
H

elena 
M

aćkow
iak 

(z 
dom

u 
Przybył).

Na 
terenie 

O
kręgu 

R
zeszy 

G
dańsk-Prusy 

Zachodnie 
pracow

nikam
i E

kspozy­
tury 

„Z
achód” 

były 
rów

nież 
kobiety. 

Jednym
 

z 
punktów

 
kontaktow

ych 
dla 

Pom
orza, m

ieszczących 
się 

w 
W

arszaw
ie 

przy 
ul. Złotej nr 39 

kierow
ała 

G
ertruda 

D
erengow

ska 
- 

siostra 
G

erarda 
D

erengow
skiego, dow

odzącego 
siecią 

„A
” 

w
y­

w
iadu 

Zw
iązku 

Jaszczurczego 
i Zw

iązku 
W

alki Z
brojnej. Ponadto 

grupa 
w

yw
ia­

du 
Zw

iązku 
Jaszczurczego 

utrzym
yw

ała 
kontakt z 

M
. G

ostom
ską 

i M
. K

ocow
ą 

w 
W

arszaw
ie. W 

grupie 
tej 

pracow
ała 

m
.in. H

elena 
Barczak 

(obecnie 
N

eum
ann) 

- 
narzeczona 

Stefana 
H

ensla 
kierującego 

Ekspozyturą 
„Z

” 
na 

terenie 
G

dyni, Irena 
Lost

8 
W 

jej 
m

ieszkaniu 
odbyw

ały 
się 

spotkania 
pom

iędzy 
członkam

i 
ZJ 

a 
„M

uszkieteram
i” 

- 
organizacją

w
yw

iadow
czą 

na 
terenach 

Rzeszy 
i Pom

orza. 

y 
W 

dokum
entach 

gestapo 
podano: „Przydzielono 

do 
grupy 

w
yw

iadu 
w 

Berlinie 
kobietę 

nazyw
aną 

‘Sław
ka’ (M

.
K

ocow
a). Zob. A

M
S, Akta 

gestapo.

(obecnie 
C

zupryńska), 
Irena 

G
rześkiew

icz 
(obecnie 

Piotrow
ska), 

H
elena 

M
aćko­

w
iak, 10 

a także 
H

elena 
i Czesław

a 
H

ensel11. K
urierzy 

ZJ przejeżdżający 
z W

arszaw
y 

do 
Gdym 

kw
aterow

ali 
w 

m
ieszkaniu 

Heleny 
i M

ichała 
H

ensel - 
rodziców 

Stefana 
- 

przy 
Placu 

G
runw

aldzkim
 

nr 
18, oraz 

u 
Haliny 

i Stanisław
a 

Strzeleckich 
przy 

ul. Tatrzańskiej. 
U 

Henslów 
zatrzym

yw
ała 

się 
np. M

. G
ostom

ską 
w

ysyłana 
z 

W
arszaw

y 
do 

Gdym 
przez 

S. L. Jeute. N
oclegi i w

yżyw
ienie 

w 
m

ieszkaniu 
(kw

aterze) Strzeleckich 
przygotow

yw
ała 

Ludw
ika 

Staeven 
- 

m
atka 

H. Strzeleckiej. Spotkania 
z 

łącznikam
i odbyw

ały 
się 

też 
w

e 
W

ładysław
ow

ie, gdzie 
przyjeżdżała 

I. Lost.
H

elena 
D

obrzycka 
- 

Łukom
ska 

odbierała 
w 

W
arszaw

ie 
m

eldunki 
z 

W
ybrzeża 

G
dańskiego 

przesyłane 
przez 

grapę 
S. H

ensla, która 
utrzym

yw
ała 

kontakt z 
ofen­

sywnym
 

w
yw

iadem
 

dalekosiężnym
 

KG 
ZW

Z-A
K

 
(kierow

anym
 

w 
G

dyni 
przez 

ppor. rez. K
lem

ensa 
W

ickiego).
Innym 

bardzo 
ważnym

 
punktem

 
kontaktow

ym
 

było 
m

ieszkanie 
Leokadii Śliw

iń­
skiej 

„Śliw
kow

a” 
w 

G
dyni-O

rłow
ie 

przy 
ul. W

rocław
skiej 

nr 
13. Punkt ten 

w
yko­

rzystyw
any 

był 
przez 

w
yw

iad 
ZJ, 

Szarych 
Szeregów

, 
Podokręgu 

Północnego 
ZW

Z-A
K

 
i w

yw
iad 

K
om

endy 
G

łów
nej 

ZW
Z-A

K
 

(m
.in. W

ydział M
arynarki W

o­
jennej 

„A
lfa”). W 

ram
ach 

w
yw

iadu 
Zw

iązku 
Jaszczurczego 

w 
G

dyni działała 
też 

H. W
ołyńska, którą 

zangażow
ał do 

konspiracji jej 
brat - 

K
lem

ens 
K

om
orow

ski.
Zw

iązek 
Jaszczurczy 

rozw
inął także 

działalność 
na 

terenie 
B

rodnicy. Ł
ączność 

pom
iędzy 

B
rodnicą 

a 
W

arszaw
ą 

utrzym
yw

ała 
m

.in. M
aria 

Suchów
na.

ZJ 
posiadał rów

nież 
sw

oje 
placów

ki na 
terenie 

B
ydgoszczy. (Przyjeżdżał tam 

S. 
H

ensel, 
który 

zw
erbow

ał 
do 

ZJ 
m

ałżeństw
o 

B
ronisław

ę 
i 

A
ntoniego 

Fischerów
. 

Łączność 
pom

iędzy 
B

ydgoszczą 
a 

G
dynią 

utrzym
yw

ała 
ich 

kuzynka 
-1. G

rześkie- 
w

icz-Piotrow
ska. Do 

Zw
iązku 

Jaszczurczego 
w 

B
ydgoszczy 

należała 
niem

al cała 
rodzina 

N
agenastów

, w 
tym 

m
atka 

- 
Celina 

oraz 
m

ieszkanki B
ydgoszczy: H

elena 
B

iałasiew
icz, H

alina 
B

ogusław
ska 

i Eugenia 
M

eller 
„Z

enka”.
Z 

kolei w
ym

ieniona 
już 

dw
ukrotnie 

M
. D

ym
ska 

nie 
tylko 

ułatw
iała 

kontakty 
A

. 
N

ierzw
ickiem

u, ale 
i na 

jego 
polecenie 

kopiow
ała 

plany 
fortów 

toruńskich, gdzie 
m

ieściły 
się 

m
agazyny 

w
ojskow

e. M
iała 

też 
kontakt z 

obozam
i jeńców 

brytyjskich. 
Jeździła 

do 
C

hojnic, Tucholi, G
rudziądza, K

w
idzyna 

i M
alborka. Łączność 

m
iędzy 

jeńcam
i a 

konspiracją 
utrzym

yw
ała 

Elżbieta 
W

ojtas. Innym 
punktem

 
ZJ 

w 
T

oruniu 
było 

m
ieszkanie 

K
rystyny 

R
adom

skiej, przy 
ul. M

ickiew
icza, gdzie 

przyjeżdżali: 
W

itold 
Porożyński 

i K. K
om

orow
ski 

1 
.

10 
Nie 

ustalono, czy 
prow

adząca 
zakład 

kraw
iecki 

w 
Berlinie 

H. M
aćkow

iak 
i nauczycielka 

z 
G

dyni-O
rłow

a 
to 

ta 
sam

a, czy 
inne 

osoby.

11 H. H
ensel - 

m
atka 

Stefana, C. H
ensel - szw

agierka 
Stefana.

12 
Fundacja 

„A
rchiw

um
 

Pom
orskie 

A
rm

ii 
K

rajow
ej” 

w 
Toruniu 

(dalej: 
AP 

A
K

), 
Teczka 

M
. 

D
ym

skiej; 
B 

C
hrzanow

ski, Związek 
Jaszczurczy 

i N
arodowe 

Sity 
Zbrojne 

na 
Pom

orzu 
w 

latach 
1939-1947. N

ieznane 
karty 

pom
orskiej 

konspiracji, Toruń 
1997, passim

.
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M
ożna 

też 
krótko 

odnotow
ać 

udział 
kobiet 

w 
łódzkim

 
Zw

iązku 
Jaszczurczym

 
m

ającym
 

kontakt z 
B

rodnicą. Jedną 
z 

łączniczek 
była 

kelnerka 
o 

ps. „K
senia” 

(N
N

). 
N

atom
iast czołow

ą 
postacią 

w 
łódzkim 

Z
J 

była 
w

spom
niana 

W
. W

ęgierska, odde­
legow

ana 
do 

w
yw

iadu 
ZW

Z-A
K

 
i 

dziafająca 
na 

linii 
W

arszaw
a-Ł

ódź-N
adrenia- 

' W
estfalia-Zagłębie 

R
uhry. W 

dokum
entach 

Sądu 
W

ojennego 
Rzeszy 

stw
ierdzono, 

że: „Od 
października 

1941 
roku 

w 
oddziale 

szpiegow
skim

 
Zw

iązku 
Jaszczurczego 

czynna 
była 

W
anda 

W
ęgierska 

- agentka 
i kurierka” 

13. W
ęgierska 

w
spółpracow

ała 
m

.in. z 
Tadeuszem

 
i G

ertrudą 
Sobierajów

 
z Ł

odzi. N
atom

iast organizatorką 
form

acji 
kobiecej 

Zw
iązku 

Jaszczurczego 
w 

Łodzi, 
w

ystępującą 
pod 

nazw
ą 

„O
rganizacja 

Orła 
B

iałego” 
była 

Irena 
M

iłodrow
ską 

(obecnie 
W

ierzbicka).
"~Ki 1 ka 

uw
ag 

należy 
odnieść 

do 
starogardzkiego 

ZI 
pow

stałego 
oddolnie, 

ale 
posiadającego 

kontakty 
z 

ogólnopolskim
 

Zw
iązkiem

 
Jaszczurczym

. 
N

ależały 
tam 

m
.in. H

elena 
Lange 

„C
iocia”, „L

anżanka”, Felicja 
Szykow

na, M
aria 

N
oga 

i Felicja 
L

em
ańska. Po 

scaleniu 
z 

Pom
orskim

 
O

kręgiem
 

A
rm

ii 
K

rajow
ej 

część 
kobiet 

przeszła 
do 

W
ojskow

ej 
Służby 

K
obiet, 

a 
część 

do 
Tajnej 

O
rganizacji 

W
ojskow

ej 
„G

ryf P
om

orski”. U
m

ow
ę 

scaleniow
ą 

pom
iędzy 

starogardzkim
 

ZI 
a 

TOW 
„G

ryf 
P

om
orski” 

podpisano 
w 

m
ieszkaniu 

H
. L

ange. Łączność 
z 

ram
ienia 

Zw
iązku 

Jaszczurczego 
do 

TOW 
„G

P
” 

utrzym
yw

ała 
m

.in. 
F. 

Szykow
na 

i 
F. 

L
em

ańska.
"p 

A
resztow

ania 
i 

represje 
hitlerow

skie 
objęły 

oczyw
iście 

w
szystkich 

działaczy 
Zw

iązku 
Jaszczurczego, a 

więc 
tak 

m
ężczyzn, jak 

i kobiety. W 
dniu 

18 
lutego 

1942 
r. 

na 
dw

orcu 
w 

B
erlinie 

aresztow
ano 

M
. K

ocow
ą, później 

H. K
onieczną 

(15 
kw

ietnia 
1942 

r.), 
W 

W
ęgierską 

(23 
kw

ietnia 
1942 

r.), 
a 

w 
końcu 

grudnia 
1942 

r. 
S. 

Jung-M
ochnacką 

i H. M
aćkow

TalT. W 
W

arszaw
ie 

aresztow
ano 

N
. Veith 

(25 
lutego 

1942 
r.), I. M

iłodrow
ską 

(4 
m

arca 
1942 

r.), a 
w 

K
rakow

ie 
M

. G
ostom

ską 
(10 

m
arca 

1942 
r.). 

Likw
idacji 

uległ 
też 

ośrodek 
Ekspozytury 

„Z
achód” 

w 
G

dyni, 
gdzie 

aresztow
ano 

m
.in. H. Strzelecką 

wraz 
z 

m
atką 

(11 
kw

ietnia 
1942 

r.), H. H
ensel (17 

kw
ietnia 

1942 
r.), H. Barczak 

(21 
kw

ietnia 
1942 

r.) i I. Lost. Z 
kolei w 

B
ydgoszczy 

zatrzym
ano 

B. i 
A. Fischerów

 
(12 

m
aja 

1942 
r.), a 

w 
Toruniu 

- 
M

. D
ym

ską 
(28 

sierpnia 
1942 

r.)
A

resztow
ane 

kobiety 
wraz 

z 
m

ężczyznam
i 

stanęły 
przed 

Sądem 
W

ojennym
 

Rzeszy 
oskarżone 

o 
zdradę 

stanu 
lub 

szpiegostw
o. 

W 
dniu 

6 
listopada 

1942 
r. 

skazano 
na 

karę 
śm

ierci M
. K

ocow
ą 

i H. K
onieczną. N

atom
iast 

I. G
rześkiew

icz- 
Piotrow

ska 
oskarżona 

o 
„zdradę 

stanu 
i państw

a” 
została 

skazana 
na 

pobyt w 
obozie 

koncentracyjnym
. Z 

kolei w 
dniu 

20 
listopada 

1942 
r. Sąd 

W
ojenny 

Rzeszy 
skazał na 

śm
ierć 

H. H
ensel; karę 

tę 
także 

zam
ieniono 

na 
pobyt w 

obozie 
koncentracyjnym

. H
. 

Strzelecka 
została 

przekazana 
gestapo, które 

skierow
ało 

ją 
do 

obozu 
w 

R
avensbriick. 

Podczas rozpraw
y 

w 
dniu 

4 
grudnia 

1942 
r., Sąd 

W
ojenny 

Rzeszy 
skazał na 

karę śm
ierci

13 
A

rch. G
łów

nej 
K

om
isji 

Badania 
Zbrodni 

Przeciw
ko 

N
arodow

i 
Polskiem

u 
- 

Instytuty 
Pam

ięci 
N

arodow
ej 

w
 

W
arszaw

ie 
(dalej: A

G
K

B
Z

pN
P), Akta 

Sądu 
W

ojennego 
R

zeszy, sygn.: M
-6.

N. V
eith, 

a 
M

. 
G

ostom
ską 

na 
4 

lata 
obostrzonego 

obozu 
karnego. Karę 

odbyła 
w 

w
ięzieniu 

w 
Fordo­

nie.W 
grudniu 

1942 
r. 

skazano 
także 

na 
śm

ierć 
I.

M
iłodrow

ską, lecz 
karę 

złagodzono 
do 

10 
lat w

ię­
zienia. N

astępnie 
w 

dniu 
12 

m
arca 

1943 
r. przed 

Sądem 
W

ojennym
 

Rzeszy 
odbył 

się 
proces 

M
.

D
ym

skiej, który 
orzekł dla 

niej 
najw

yższy 
w

ym
iar 

? 
kary. 

Została 
ona 

ścięta 
wraz 

z 
W

. 
W

ęgierską 
w

 
i Plótzensee 

w 
dniu 

25 
czerw

ca 
1943 

r. 
Dnia 

13 
, października 

1943 
r. 

Trybunał 
N

arodow
y 

orzekł 
karę 

śm
ierci dla 

S. Jung-M
ochnackiej 

i H
. M

aćko­
w

iak. S. Jung-M
ochnackiej 

udało 
się 

zbiec 
z 

M
o­

abitu, 
a 

H. 
M

aćkow
iak 

została 
ścięta 

16 
października 

1943 
r. I4.

Podczas pobytu 
w 

w
ięzieniu 

niektóre 
z 

oskarżo­
nych 

m
iały 

m
ożliw

ość 
w

zajem
nego 

kom
unikow

a­
nia 

się, np. H. B
arczak, W

. W
ęgierska, M

. D
ym

ska,
H. Strzelecka 

i inne. Pom
iędzy 

w
ięźniarkam

i naw
iązyw

ały 
sięsym

patie 
i przyjaźnie. 

Do 
rangi sym

bolu 
urasta 

fakt w
yhaftow

ania 
chusty 

dla 
H. D

obrzyckiej-Ł
ukom

skiej 
z 

napisem
: „Zw

iązek 
Jaszczurczy 

- Zw
iązek 

W
alki Z

brojnej”. Skazyw
ane 

na 
śm

ierć 
kobiety 

pisały 
listy 

pożegnalne 
do 

rodzin, w 
których 

podkreślały 
m

iłość 
do 

O
jczy­

zny. 
W 

wielu 
listach 

przebijała 
ogrom

na 
tęsknota 

za 
najbliższym

i, 
z 

którym
i 

przyszło 
się 

im 
rozstaw

ać 
15.

Po 
utw

orzeniu 
N

arodow
ych 

Sił Zbrojnych 
w 

dniu 
20 

w
rześnia 

1942 
r., zorganizow

ano 
D

ow
ództw

o 
G

łów
ne 

z 
rozbudow

aną 
strukturą 

w
ew

nętrzną. 
W 

skład 
O

ddziału 
V

II 
(Finansow

ego) w
chodziło 

Szefostw
o 

Pom
ocniczej Służb 

K
obiet (PSK

). W 
skład 

Pom
oc­

niczej Służby 
K

obiet w
chodziły 

służby: sanitarna, intendencka 
i w

artow
nicza16. K

ierow
­

niczką 
PSK 

była 
„Z

ofia” 
(N

N
), jej 

zastępcą 
- „M

aciejew
ska” 

(N
N

). Funkcję 
kierow

­
niczki 

w
yszkolenia 

w 
Pom

ocniczej 
Służbie 

K
obiet 

pełniła 
„M

aria” 
(N

N
), 

którą 
zastępow

ała 
Alina 

Reszke 
„A

lina”, 
w

ychow
ania 

ideow
ego 

- 
„Fijałkow

ska” 
(N

N
). 

Zastępow
ała 

ją 
„L

echow
ska” 

(N
N

). Spraw
am

i w
erbunkow

o-organizacyjnym
i kiero­

wała 
„M

ajew
ska” 

i jej 
zastępczyni „Z

agońska” 
(N

N
).

14 
Ibidem

; B. C
hrzanow

ski, op. cit., passim
.

15 
Ibidem

.

16 
Służba 

sanitarna 
utw

orzona 
też 

była 
w 

B
rygadzie 

Św
iętokrzyskiej. Por.: N

arodowe 
Sity 

Zbrojne. D
okum

enty. 
Struktury. 

Personalia. 
Zebrał, 

opracow
ał, 

wstępem
 

opatrzył: 
L. 

Żebrow
ski, 

W
arszaw

a 
1994, 

s. 
29; 

A
. 

B
ohun-D

ąbrow
ski, 

Bytem 
dowódcą 

Brygady 
Św

iętokrzyskiej. 
Pam

iętnik 
dowódcy. 

Świadectwa 
żołnierzy. 

D
okum

enty, Londyn 
1984.

M
ałgorzata 

G
ostom

ską 
„G

osia”, 
łączni­

czka 
A

diutantury 
Insp. Ziem 

Zachodnich 
i 

Ekspozytury 
„Z

achód” 
O

ddz. II 
Z

w
iązku 

Jaszczurczego

77



17
Na 

Pom
orzu 

PSK 
N

arodow
ych 

Sil Zbrojnych 
nie 

rozw
inęła 

działalności 
. W 

jednym
 

z 
dokum

entów
 

Pom
orskiego 

Okręgu 
AK 

znajduje 
się 

jedynie 
w

zm
ianka 

o 
kurierce 

pom
orskich 

N
SZ

. Brak 
jednak 

bliższych 
szczegółów

 
na 

ten 
tem

at 
l8.

Po 
zakończeniu 

działań 
w

ojennych 
część 

kobiet ze 
Zw

iązku 
Jaszczurczego, N

aro­
dow

ych 
Sił Zbrojnych 

i N
arodow

ej O
rganizacji W

ojskow
ej w

łączyła 
się 

w 
nurt dalszej 

w
alki niepodległościow

ej. M
.in. w 

„O
rganizacji Polskiej” 

naw
iązującej 

do 
przedw

o­
jennej 

OP, z 
której 

w
yw

odził się 
ZJ 

i częściow
o 

N
SZ, była 

czynna 
Zofia 

Zabrzew
ska. 

Z 
kolei w 

O
kręgu 

XII 
(M

orskim
) N

arodow
ego 

Zjednoczenia 
W

ojskow
ego 

oznaczo­
nego 

kryptonim
em

 
„Sem

per Fidelis” działały 
łączniczki: Łucja 

K
onopka 

„Skow
ronek” 

i 
„H

alszka” 
(N

N
), 

a 
w 

O
kręgu 

XIII 
NZW 

obejm
ującym

 
środkow

e 
i 

południow
e 

Pom
orze 

- Jadw
iga 

D
aw

idow
ska, Zofia 

R
ogow

ska 
- 

żona 
B

ronisław
a 

R
ogow

skiego 
- 

szefa 
w

yw
iadu 

NZW 
i Stanisław

a 
Tarnow

ska 
pracująca 

w 
w

yw
iadzie 

tej 
organizacji. 

D
ziałalność 

ta 
znalazła 

swój epilog 
przed 

W
ojskow

ym
 

Sądem 
Rejonow

ym
 

w 
G

dańsku 
i w 

B
ydgoszczy, który 

orzekł kary 
w

ieloletniego 
w

ięzienia.

III. Zw
iązek 

K
obiet Czynu 

w 
„M

ieczu 
i Pługu”

Do 
czołow

ych 
postaci 

„M
iecza 

i 
Pługa” 

w 
pierw

szym
 

okresie 
istnienia 

tej 
organizacji 

(utw
orzonej 

w 
końcu 

października 
1939 

r.) 
należeli 

m
.in. 

ks. 
Leon 

Poeplau, 
Zofia 

K
ossak-Szczucka, 

K
rystyna 

K
arier-W

estfalow
a 

i 
H

elena 
Ż

aczek 
zajm

ująca 
się 

drukow
aniem

 
dokum

entów
 

i pow
ielaniem

 
w

ydaw
nictw

 
,,M

IP’\ 
D

zię­
ki publikacji Z. K

ossak-Szczuckiej 
z 

1943 
r. pt. „G

olgota” 
szersze 

kręgi społeczeń­
stwa 

polskiego 
dow

iedziały 
się 

o 
m

ęczeńskiej 
śm

ierci ks. L. Poeplaua, zam
ordow

a­
nego 

w 
1940 

r. w 
obozie 

ośw
ięcim

skim
 

l9.
W 

strukturze 
w

ew
nętrznej 

„M
iecza 

i Pługa”, w 
1941 

r. zorganizow
ano 

w
ydział 

kobiecy, w
chodzący 

w 
skład 

C
entralnego 

K
ierow

nictw
a 

R
uchu. W 

lutym 
1943 

r. 
przekształcony 

on 
został 

w 
Zw

iązek 
K

obiet C
zynu. Funkcję 

kierow
niczki 

pełniła 
„A

licja” 
(N

N
), 

ona 
nadała 

tę 
nazw

ę, 
a 

następnie 
D

anuta 
Przystasz 

20 
„A

licja” 
posiadała 

kontakt z 
Z. K

ossak-Szczucką.
Pow

stały 
na 

bazie 
w

ydziału 
kobiecego 

Zw
iązek 

K
obiet Czynu 

prow
adził dzia­

łalność 
na 

zasadzie 
autonom

ii, 
a 

później 
stanow

ił 
jeden 

z 
w

ydziałów
 

Z
arządu 

G
łów

nego 
Zjednoczonych 

O
rganizacji Ruchu 

„M
iecz 

i Pług” 
(Z

O
R

M
iP). W 

arty-

17 
Z 

usług 
N

SZ, 
konkretnie 

M
. 

D
ukałskiego 

w 
zakresie 

łączności 
zam

ierzała 
skorzystać 

Józefa 
T

arczew
ska-przedw

ojenna 
dyrektorka 

gim
nazjum

 
w 

Tczew
ie, przebyw

ająca 
podczas 

okupacji w 
W

arszaw
ie. 

Ponadto 
przy 

pom
ocy 

oficera 
NSZ 

- W
itolda 

Starczew
skiego 

z 
Torunia 

przerzucono 
z 

Pom
orza 

do 
W

arszaw
y 

- 
H

alinę 
K

urow
ską 

- 
K

om
endantkę 

W
ojskow

ej 
Służby 

K
obiet w 

TOW 
„G

ryf Pom
orski”.

18 
AP 

A
K

, Akta 
Pom

orskiego 
O

kręgu 
A

K
.

19 
Z. K

ossak, G
olgota. W

arszaw
a 

1943.

20 
Pochodziła 

z 
Sanoka. 

Od 
w

iosny 
1942 

r. przebyw
ała 

w 
W

arszaw
ie 

i 
tam 

przez 
„A

licję” 
trafiła 

do 
„M

iP”. 
Przysięgę 

składała 
przed 

A. Słow
ikow

skim
. Rei. D

. Przystasz.

kule 
pt. Cztery 

lata... zam
ieszczonym

 
w 

gazecie 
„M

iecz 
i Pług” 

z 
w

rześnia 
1943 

r. 
w

spom
niano, 

że 
już 

w 
1941 

r.: 
„Do 

życia 
zostaje 

pow
ołana 

kobieca 
organizacja 

w
ojskow

a”. W 
artykule 

Kobieta 
staje 

do 
w

alki 
(O 

działalności 
Związku 

K
obiet 

C
zynu) opublikow

anym
 

w 
tej sam

ej gazetce 
podano: „Zw

iązek 
K

obiet Czynu 
działa 

w 
ram

ach 
Ruchu 

„M
iecz 

i Pług” jako jedna z 
dziedzin 

życia 
organizacyjnego 

R
uchu, 

to 
znaczy 

autonom
iczna 

organizacja 
kobieca. Terytorialnie 

Zw
iązek 

K
obiet C

zynu 
obejm

uje 
swą 

pracą 
ziem

ie 
historycznie 

i 
etnograficznie 

słow
iańskie, na 

których 
kiedykolw

iek 
stanęła 

stopa 
Słow

ian” 
21. Celem 

pow
ołania 

Zw
iązku 

K
obiet C

zynu 
było 

w
ychow

anie 
now

ego 
typu 

Polki - 
Słow

ianki o 
silnym 

charakterze, zdolnej 
do 

najw
iększych 

ofiar 
w 

obronie 
O

jczyzny. Do 
ZKC 

m
ogły 

należeć 
dziew

częta 
od 

17 
roku 

życia. 
W 

ram
ach 

akcji 
docierania 

do 
innych 

organizacji 
podziem

nych 
w

 
Europie 

„M
iecz 

i Pług” 
naw

iązyw
ał kontakt z 

lew
icow

ym
i organizacjam

i w 
G

recji: 
ELA

S, 
EAM 

czy 
„Czyn 

K
obiecy”. 

O
statnia 

z 
w

ym
ienionych 

w
ydała 

odezw
ę 

z 
okazji czw

artej 
rocznicy 

w
ybuchu 

II 
w

ojny 
św

iatow
ej 

pt. „Do 
Polek”.

W 
cytow

anym
 

w
yżej 

artykule 
pośw

ięconym
 

pracy 
kobiet w 

„M
iP” 

rozróżniono 
trzy 

okresy 
działalności Zw

iązku 
K

obiet C
zynu:

1) poszukiw
anie 

w
łaściw

ej drogi i form 
organizacyjnych 

(m
arzec 

- lipiec 
1942 

r.)
2) tw

orzenie 
zrębów 

organizacyjnych, w
ydaw

anie 
gazetki „Polka 

C
zynu”, opra­

cow
anie 

instrukcji pracy, organizow
anie 

drużyn 
(w

rzesień-grudzień 
1943 

r.);
3) utw

orzenie 
Zarządu 

G
łów

nego 
i zorganizow

anie 
okręgów

 
(do 

1 czerw
ca 

1943 
r. było 

ich 
- 

10) oraz 
kursów 

ideologicznych, sanitarnych 
22, łączności, obchodzenia 

się 
z 

bronią, sam
ochodow

ych 
i języków

 
obcych. W 

pierw
szej 

połow
ie 

lipca 
1943 

r. 
uruchom

iono 
dla 

kobiet 
szkołę 

podchorążych. Pierw
szy 

Zjazd 
Zw

iązku 
K

obiet 
Czynu 

odbył 
się 

w 
W

arszaw
ie 

w 
dniu 

13 
czerw

ca 
1943 

r. W
zięły 

w 
nim 

udział 
przedstaw

icielki 
z 

M
azow

sza, 
K

ieleckiego, 
K

rakow
skiego 

i 
C

zęstochow
skiego. 

Zjazd 
trw

ał dwa 
dni. W 

ram
ach 

tzw
. w

ieczorków
 

artystycznych 
organizow

anych 
w

 
ZKC 

odbyw
ały 

się 
odczyty, w 

których 
brał udział A

natol Słow
ikow

ski - 
przew

od­
niczący 

Rady 
N

aczelnej 
„M

iP”.
Na 

Pom
orzu 

rów
nież 

podjęto 
próby 

zorganizow
ania 

Zw
iązku 

K
obiet C

zynu. W
e 

w
spom

nianym
 

już 
artykule 

„K
obieta 

staje 
do 

w
alki” 

inform
ow

ano: „O
rganizacja 

(Z
K

C
-przyp. B

.C
h.) 

została 
przerzucona 

na 
nowe 

okręgi M
ałopolski W

schodniej, 
Śląska, Pom

orza” 
23. Ponadto 

w 
m

eldunku 
„M

iecza 
i Pługa” 

z 
22 

października 
1943 

r. zaw
arto 

następującą 
uw

agę” 
W 

dniu 
12.10. (1943 

r. - 
przyp. B

.C
h.) 

na 
zebraniu 

M
łodego 

Nurtu 
(organizacja 

m
łodzieżow

a 
w 

„M
iP” 

- 
przyp. 

B
.C

h.) 
om

aw
iano

21 „M
iecz 

i Pług” 
nr 29/1.09.1943 

r.

22 
Kurs 

taki ukończyła 
Jadw

iga 
Św

italska, m
ieszkająca 

przed 
w

ojną 
w 

Tczew
ie, a 

podczas 
okupacji w 

Ł
ow

iczu. 
Została 

tam 
zw

erbow
ana 

do 
„M

iP” 
przez 

H
alinę 

K
ow

alską 
i używ

ała 
ps. „W

iktoria”
. O

rganizow
ała 

tzw
. piątki. 

Po 
zdaniu 

egzam
inu 

w 
W

arszaw
ie 

przy 
ul. Poznańskiej, została 

sanitariuszką. K
olportow

ała 
też 

prasę podziem
ną 

np. 
„M

iecz 
i 

Pług” 
i 

„B
iuletyn 

Inform
acyjny” 

W 
W

arszaw
ie 

przeszła 
także 

przeszkolenie 
w 

zakresie 
posługiw

ania 
się 

bronią. Jednakże 
podczas 

okupacji nie 
m

iała 
żadnych 

kontaktów
 

z 
Pom

orzem
.

23 
„M

iecz 
i Pług” 

nr 29/1.09,1943 
r.
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WĘGIERSKA WANDA K &  ZJ

y Kpt. Karol Trojanowski ("Radwan") - szef Sekcji 

Zachodniej ofensywnego Wywiadu Dalekosiężnego KG 

AK "Stragan" - był oficerem łącznikowym z AK do ZJ

i kotaktował się z M .Zaporą i Wandą Węgierską z ZJ 

na terenie Warszawy. Węgierska miała też kontakt z 

szefem wywiadu Okr. Łódzkiego płk. Zygmuntem 

Wal terem-Jankę . *

i odU oaXo_ ty B e^rm cu /o ^c^o /u C  -Z£ «
-*2LoJtpclo>„ AsrutC ~IllouolAt^iCo^ - lv8*wColt&-s, Od~pnxbUi&.
n \ a . # y /a ,  p rrx e ^  M  Z a jfi& T ^  joJr*> C b L °L i. I  12Z . ^
B . Chrzanowski Działalność ZJ-NSZ., [w:] Walka 

podziemna . . . , s . £5 i

MGrJ 9 4
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WEGIERSKA Wanda 
U

AK Komenda O k rę g u  Ł ó d ź - H a r c e r k a
w j e j  m i e s z k a n i u  b y ł  l o k a l  p r a c y  k o n s p .
i  m agazyn  b r o n i  (/
m i e s z k a ł  w n im  Zygm unt M i ę ż a ł  p s . Z y g ­
m unt T r a m w a ja r z '1 i  A n g i e l s k i  L o t n i k  
ż o ł n i e r z  w y w iad u

zob, "Okręg Łódzki Armii^KrajowejM pod 
Redakcja M. B u d z i k a  wyd.1988 
str.6o,73
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